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JJubileusz każdemu kojarzy się ze świętem, ale kiedy świętuje
uczelnia, nieuchronnie pojawia się chęć podsumowań, analiz,
stawiania pytań, wreszcie snucia planów na kolejne „lecia”. 

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu obchodzi w tym roku
swoje 70. urodziny. Może nie jest to kilka wieków, jakie stoją 
za Akademią Krakowską założoną przez Kazimierza Wielkiego
i odnowioną przez królową Jadwigę, ani nawet ponad 200 lat, 
jakimi szczyci się nasz starszy kolega Uniwersytet Wrocławski, 
ale przecież my też sięgamy do tradycji, z których wyrośliśmy 
i na których budowaliśmy przez 70 lat – uczelni Lwowa i Breslau.
I właśnie doświadczenie, jakie stało się udziałem mieszkańców tych
dwóch miast, w których w ciągu pierwszego powojennego roku
dokonano niemalże całkowitej wymiany ludności, mówi nam, 
że prawdziwą wartością i siłą są nie mury, preparaty (nawet te
najlepsze) czy sprzęt (również ten najdroższy), ale ludzie. Bez ich
wiedzy, umiejętności, zapału sprzęt pozostanie bezużyteczny,
a preparaty nie sprawią, że egzaminy zostaną świetnie zdane. 

Przez 70 lat istnienia najpierw Wyższej Szkoły Rolniczej, potem
Akademii Rolniczej, a wreszcie Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu to związani z naszą uczelnią naukowcy, nauczyciele
akademiccy, pracownicy techniczni i administracyjni swoją codzienną
pracą budowali pozycję i rozpoznawalność UPWr, kształcili
i wychowywali młodych ludzi, którzy przyjeżdżali zdobyć zawód nieraz
z najdalszych zakątków kraju. Brzmi patetycznie? Trochę tak, 
ale nie chce być inaczej. Same mury, choćby najpiękniejsze, 
nie sprawią, że ktoś będzie dobrym lekarzem weterynarii, specjalistą
z zakresu żywienia człowieka czy ochrony środowiska. 

Uczelnia zmieniała się, tak jak zmieniała się otaczająca ją
rzeczywistość. Od PRL i gospodarki centralnie planowanej
z państwowymi gospodarstwami rolnymi, po wolny rynek, współpracę
zagraniczną, nowe kierunki odpowiadające na globalne wyzwania. 
Te zmiany pokazują też, że na Uniwersytecie Przyrodniczym naprawdę
rozumie się wcale nie takie oczywiste przekonanie, że nauka służy
społeczeństwu – pojmowanemu nie jako abstrakcyjne pojęcie
socjologiczne, ale bardzo konkretnie. Bo to nasi naukowcy pomagają
miastom walczyć ze zmianami klimatycznymi, smogiem, brakiem
zieleni czy wody, uczą, jak zdrowo jeść, oszczędzać energię czy
mądrze zagospodarowywać odpady. A to tylko część spraw, tematów
i wyzwań, które mają wpływ na jakość życia tysięcy ludzi. 

O tym wpływie mówi w najnowszym numerze „Głosu Uczelni”
nie tylko rektor Uniwersytetu Przyrodniczego prof. Jarosław Bosy,
który opowiada o wyzwaniu, jakim jest dla uczelni dostosowanie
oferty badawczej i dydaktycznej do potrzeb współczesnego świata,
ale opowiadają też zdobywcy europejskich grantów z programu
„Horyzont 2020”, czy byli rektorzy: profesorowie Jerzy Kowalski,
Tadeusz Szulc, Roman Kołacz i Tadeusz Trziszka. 
Zapytaliśmy też absolwentów UPWr, jaki kapitał wynieśli z naszej
uczelni – odpowiedzi czasem są bardzo zaskakujące ☺.

Zapraszamy do lektury „Głosu Uczelni”.
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Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu 70-lecie uświetnił między innymi, organizując Tydzień
Przyrodników, podczas którego naukowcy i studenci dzielili się z mieszkańcami regionu wiedzą,
radami i dobrymi rozwiązaniami. Przy okazji rozdano kilkaset zaproszeń na różnego rodzaju
warsztaty, konsultacje, spotkania z nauką. Tak jedna z 30 najważniejszych uczelni w Polsce, 
lider w zakresie medycyny weterynaryjnej i nauk o żywności, postrzega swoją społeczną misję.
O pozycji uczelni zależnej od kompetencji i zaangażowania poszczególnych pracowników,
o szansach związanych z wchodzeniem w szerszy świat nauki opowiada profesor JAROSŁAW
BOSY, rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu. 
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W nowe 10-lecie 
uczelnię wprowadza 

JMR prof. JAROSŁAW BOSY
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••• Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu wchodzi
w ósmą dekadę swojego samodzielnego istnienia. 
Jak określiłby Pan Rektor ten aktualny etap rozwoju?
– Bu du je my uni wer sy tet ba daw czy – uczel nię „te ma tycz ną”
sil ną w swo ich spe cja li za cjach. Bu dul cem są kom pe ten cje, mo -
bil ność i kre atyw ność na szych na ukow ców, dok to ran tów, stu -
den tów. Uczel nia ma już za so bą czas „do ra bia nia” się, po tem
etap wiel kich in we sty cji w in fra struk tu rę i roz wój po ten cja łu
ma te rial ne go. Rów no le gle za cho dzi ły pro ce sy spe cja li zo wa nia
się pra cow ni ków, co dziś po zwo li ło okre ślić na sze prio ry te to -
we ob sza ry ba daw cze: we te ry na ria, tech no lo gia i na uki o żyw -
no ści, na uki o śro do wi sku. Roz wi ja my je w wio dą cych dla nas
dys cy pli nach na uki. Usta wa z 2018 ro ku wy mu si ła okre śle nie
ram, w któ rych się roz wi ja my. Ma my więc czte ry dzie dzi ny
(czy li o jed ną wię cej niż wy ma ga ne pra wem) i w nich osiem
dys cy plin na uki (mi ni mum wy ma ga ne to sześć), upraw nie nia
do nada wa nia stop ni na uko wych ma my w sied miu dys cy -
pli nach. Za kła dam, że w naj bliż szym cza sie nie bę dzie my po -
sze rzać za kre su dzia łal no ści. Uni wer sy tet mo że współ cze śnie

funk cjo no wać, tyl ko współ pra cu jąc z waż ny mi ośrod ka mi
w świe cie, roz wi ja ją cy mi te sa me dys cy pli ny. Prio ry te tem tej
ka den cji rek tor skiej jest więc uru cho mie nie pro ce sów gwa ran -
tu ją cych roz wój po ten cja łu ludz kie go UPWr, tak by re al nie
prze kła dał się on na po zy cję na szych ab sol wen tów, dok to ran -
tów, pro fe so rów w świe cie.

••• Świat w obliczu katastrof zdrowotnej i klimatycznej
jest miejscem pogłębiających się nierówności,
a równocześnie niebywałego rozwoju technologii,
sztucznej inteligencji, bioinżynierii. Czy według Pana
Rektora świat nauki ma szansę narzucić narrację w tej
rozedrganej epoce postprawdy?
– Uwa żam, że te naj więk sze, naj sil niej sze uczel nie bę dą w przy -
szło ści kre ować tę nar ra cję. Uczel nie ta kie jak UPWr po win -
ny się bar dziej sku pić na słu cha niu. Na sz po ten cjał nie pozwoli
ra czej do ko nać naj więk szych prze ło mów, ale mo że my prze -
ła my wać mniej sze ba rie ry, po móc roz wią zać kon kret ne pro -
ble my. Być uczel nią słu cha ją cą, to zna czy mniej mó wić in nym,
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Profesor Jarosław Bosy, rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu w kadencji 2020–2024, wcześniej przez 4 lata prorektor ds. nauki
i współpracy z zagranicą, inicjator wprowadzenia UPWr do grona uniwersytetów badawczych, twórca interdyscyplinarnej, międzynarodowej szkoły
doktorskiej UPWr, przewodniczący Konferencji Rektorów Uczelni Rolniczych i Przyrodniczych, piętnasty rektor uczelni
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jak być po win no, a bar dziej wsłu chi wać się w po trze by ota cza -
ją ce go świa ta i na nie od po wia dać.

Ostat ni pan de micz ny rok po ka zał, że na uko wiec po słu gu ją -
cy się fak ta mi stał się zno wu dla du żych grup spo łecz nych wia -
ry god ny. To waż ne, bo przy szłość le piej kształ to wać, opie ra jąc
się na au to ry te tach, w tym przy pad ku na uko wych.

Jed nak wy zwa nie przed na uką jest bar dzo du że, ba da nia
mu szą być dzi siaj bar dzo ukie run ko wa ne na kon kret ne po -
trze by zwią za ne wła śnie ze zmia na mi kli ma tycz ny mi, zdro -
wiem, żyw no ścią, no wy mi źró dła mi ener gii czy ja ko ścią gleb.
Na uka na rzecz przy szło ści ma dać kon kret ne roz wią za nia
w kon kret nym cza sie, w bli skiej per spek ty wie. 

Od zy ska niu przez na ukow ców wpły wu na pro ce sy za cho -
dzą ce w świe cie sprzy ja ob ser wo wa na zmia na po dej ścia do
bu do wy ze spo łów ba daw czych. Le piej roz wią zu ją kon kret ne
pro ble my ze spo ły nie zwią za ne z ja kąś in sty tu cją, ale do bie -
ra ne we dług kom pe ten cji ba da czy. Zwięk sza się za sięg geo -
gra ficz ny od dzia ły wa nia tych ze spo łów, np. glo bal ne ba da nia
nad pod nie sie niem ja ko ści gleb prze ło żą się na lo kal ne dzia -
ła nia w wie lu miej scach na świe cie, skąd po cho dzić bę dą po -
szcze gól ni ba da cze. Bar dzo li czę na ta ki roz wój, bo to szan -
sa, aby tak że na ukow cy z UPWr we szli szer szą re pre zen ta cją
do ta kich ze spo łów. Bę dąc bar dziej in ter dy scy pli nar ni, sta -
nie my się au to ma tycz nie bar dziej wia ry god ni za rów no dla
de cy den tów, jak i od bior ców, i to nie tyl ko tych naj bar dziej
wy ma ga ją cych.

Tak, my, na ukow cy, ma my szan sę po pra wić ten świat, a do -
świad cze nie z pan de mią COVID-19 przy wo dzi mi na myśl
sen ten cję „Je śli chcesz dojść do ce lu szyb ko, idź sam. Je śli
chcesz zajść da le ko – idź ra zem z in ny mi”, któ ra mo gła by sta -

no wić tak że mot to prze wod nie na no wą de -
ka dę ist nie nia Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go we Wro cła wiu. 

••• Jak ocenia Pan Profesor 
rzeczywiste szanse wpływu niewielkiego, 
specjalistycznego – tematycznego 
– uniwersytetu na realny udział
w światowej nauce?
– Twier dze nie, że na uka nie ma gra nic, od -
da je pew ną pięk ną ideę, ale po mi ja fakt,
że roz wój na uki ma wie le ba rier. Choć by
te in sty tu cjo nal ne. Jest oczy wi ste, że uni -
wer sy te ty w bo ga tych, sta bil nych spo łe czeń -
stwach mo gą ba zo wać na naj zdol niej szych
i naj bar dziej twór czych na ukow cach, dok -
to ran tach i stu den tach z ca łe go świa ta. Rzą -
dy, or ga ni za cje, przed się bior cy tam więc
kie ru ją ka pi tał, któ rym dys po nu ją, a w efek -
cie zna cze nie tych uczel ni ro śnie. Pro szę
zo ba czyć, jak do tych czas kon stru owa ne by -
ły pro gra my wspar cia ba dań w Unii Eu ro -
pej skiej – do ta cje i gran ty tra fia ły do sil nych
in sty tu cji. Ta kie jak Uni wer sy tet Przy rod -
ni czy we Wro cła wiu ko rzy sta ły z nich ja ko
part ne rzy, ale rzad ko by li śmy li de ra mi pro -
jek tów. Nie ste ty, zda rza ło się, że by li śmy

za pro sze ni do pro jek tu tyl ko dla te go, że ta kie by ły kon kur so -
we for mal ne wy ma ga nia – trze ba by ło mieć wśród part ne rów
uczel nie z tej czę ści Eu ro py. Te raz to się wy raź nie zmie nia, co
we dług mnie otwie ra przed UPWr wiel kie moż li wo ści. W no -
wym okre sie wspar cia ba dań na uko wych unia po sta wi ła na na -
ukow ców zdol nych we współ pra cy z in ny mi wy kre ować roz -
wią za nia kon kret nych pro ble mów. Nie waż ne jest, gdzie pra -
cu ją, tyl ko to, nad czym pra cu ją i czy po tra fią przy cią gnąć do
swo ich po my słów in nych ba da czy. Być mo że do zmia ny po -
dej ścia UE do spo so bu pro gra mo wa nia i wspie ra nia ba dań
przy czy nił się wła śnie po ziom glo bal nych za gro żeń i po trze ba
pil ne go wy pra co wa nia roz wią zań.

Ten no wy „Ho ry zont Eu ro pa”, któ ry się te raz otwie ra, jest
jak by skro jo ny dla UPWr. Dzia ła nie w ra mach okre ślo nych
mi sji HE przez kla stry fi nan so wa ne środ ka mi z unii jest opar -
te na ocze ki wa niu: ma cie coś do bre go zro bić w okre ślo nym
cza sie dla okre ślo nej gru py od bior ców, dzia ła jąc w tym ob -
sza rze, w któ rym je ste ście do brzy. W tych ob sza rach, w któ -
rych je ste ście słab si – współ pra cuj cie z in ny mi. Na UPWr,
okre śliw szy, w czym je ste śmy do brzy, a więc ob sza ry i dys cy -
pli ny na uki, wio dą ce ob sza ry ba daw cze, sku pi li śmy się na
roz wo ju po ten cja łu ludz kie go, w ta ki spo sób, by jak naj więk -
sza gru pa lu dzi by ła za uwa żal na i do ce nia na w swo jej dzie -
dzi nie, spe cja li za cji na ryn ku mię dzy na ro do wym. Cho dzi
o to, że by te po waż ne in sty tu cje ze świa ta po dej mo wa ły
współ pra cę, bo to na UPWr ma my dok to ran ta, dok to ra, pro -
fe so ra, pra cow ni ka, z któ rym chcą pra co wać, bo jej/je go
kom pe ten cje uła twią im osią gnię cie ce lu. Wi dzę w tej zmia -
nie po li ty ki eu ro pej skiej du że szan se dla UPWr, bo – i to jest
clou od po wie dzi na pa ni py ta nie – ma my na uczel ni po ten -
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Rektor Jarosław Bosy: – O wielkości uczelni nie świadczy liczba studentów, ale ich siła
i atrakcyjność na rynku pracy po ukończeniu studiów. Dlatego skupiamy się na takim
programowaniu oferty dydaktycznej, by pozyskać najlepszych kandydatów na studentów
i wyposażyć ich w najbardziej pożądane kompetencje. Nasi absolwenci będą wychodzić
w świat bez kompleksów i obaw, bo z dyplomem świetnej uczelni i atrakcyjnym CV
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cjał w po sta ci nie ma łej gru py mło dych na ukow ców, po zba -
wio nych kom plek sów, po sia da ją cych już do bre kon tak ty
w świe cie, od waż nych i kre atyw nych, by wy mie nić ta kie na -
zwi ska, jak: prof. AN DRZEJ BIA ŁO WIEC, prof. KRZYSZ TOF SO -
ŚNI CA, prof. WI TOLD ROHM, prof. WOJ CIECH NI ŻAŃ SKI,
prof. ZBI GNIEW LA ZAR, prof. KRZYSZ TOF MA RYCZ, prof. AN -
NA MI CHAL SKA -CIE CHA NOW SKA, prof. ANE TA WOJ DY ŁO,
prof. AGNIESZ KA NOSZ CZYK -NO WAK, prof. FI LIP BO RA TYŃ -
SKI, prof. EWA BURSZ TA -ADA MIAK, prof. KRZYSZ TOF LEJ -
CUŚ, prof. JAN KA ZAK, prof. KRZYSZ TOF GRZY MAJ ŁO, prof.
ALEK SAN DRA MI ROŃ CZUK... Mógł bym długo wy mie niać,
a prze cież war to jesz cze za uwa żyć, że wo kół nich już wy ra sta -
ją na stęp cy: dok to rzy TO MASZ JA NEK, AGNIESZ KA ŚMIE -
SZEK, KA TA RZY NA KOR NIC KA -GAR BOW SKA, JA RO SŁAW
WA RO SZEW SKI, ALEK SAN DRA BA WIEC, PA WEŁ LO CHYŃ -
SKI, MAYA ILIE VA, KA MIL KAŹ MIER SKI, GRZE GORZ BU RY,
KA MI LA PAW ŁU SZEK -FI LI PIAK, IWO NA KACZ MA REK, MAR -
TA SYL LA, RA FAŁ KO LEN DA, SA BI NA LA CHO WICZ, KA MI LA
BO BREK, EWA KO ZŁOW SKA, PIOTR BI NIARZ, PIOTR STĘ -
PIEŃ... Nie spo sób wy mie nić wszyst kich, ale chcę po ka zać, że
umię dzy na ro do wie nie UPWr to kon kret ni,
zna ni z imie nia i na zwi ska lu dzie, ich ba da nia,
kom pe ten cje i part ner skie re la cje z ba da cza mi
z ca łe go świa ta.

To, za co od po wia da uczel nia w sen sie in sty -
tu cjo nal nym, to stwo rze nie dla ta kich osób do -
brych wa run ków do dzia ła nia. W pew nym
sen sie dla UPWr usta wa z 2018 ro ku i wpro -
wa dze nie za sa dy roz wo ju i oce ny uczel ni przez
pry zmat osią gnięć w kon kret nych dys cy pli nach
oka za ła się po ży tecz na, bo wy raź nie spro wo ko -
wa ła wy cho dze nie po szcze gól nych pra cow ni -
ków i ca łych ze spo łów po za ogra ni cze nia jed -
nej struk tu ry, jed nost ki czy wy dzia łu.

••• W jakim stopniu ten kierunek rozwoju
uczelni odmienia też tradycyjne ścieżki
indywidualnego rozwoju pracowników? 
– Zna czą co. Hi sto ria mo jej dok to rant ki mo że
być mo de lo wym przy kła dem jed nej z do brych,
efek tyw nych ście żek roz wo ju UPWr w sie ci
uczel ni za gra nicz nych, a rów no cze śnie in dy wi -
du al nej ścież ki ka rie ry na ukow ca. KA RI NA WIL -
GAN nie by ła ab sol went ką Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go, a jed nak zde cy do wa ła się dok to rat
ro bić u nas. To wzbo ga ca in dy wi du al ne do -

świad cze nie mło dej oso by, po zwa la przez wej ście w no we śro -
do wi sko zwe ry fi ko wać rze czy wi ste umie jęt no ści ra dze nia
so bie. Dla ze spo łów już uko rze nio nych w UPWr to tak że
spraw dzian otwar to ści, umie jęt no ści obiek tyw ne go, a nie
opar te go na zna jo mo ści, oce nia nia czy je goś po ten cja łu.
Trze ba tę ko ope ra tyw ność roz wi jać na po zio mie struk tur
uczel ni, ale przede wszyst kim na po zio mie men tal nym, po -
nie waż wa run kiem roz wo ju uczel ni jest in ter dy scy pli nar ność
i otwar tość na współ dzia ła nie, a mia rą na sze go suk ce su bę -
dzie m.in. to, ilu do brych dok to ran tów i mło dych na ukow ców
ze chce tu, na UPWr, przy je chać, że by roz wi jać warsz tat przy
kon kret nym mi strzu, w kon kret nym ze spo le. Doktor Ka ri na
Wil gan w tej chwi li ma staż w GFZ Ger man Re se arch Cen tre
for Geo scien ces, wcze śniej dwa la ta spę dzi ła na PostDocu
w ETH Zu rich, ale wie rzę, że wró ci na UPWr z jesz cze wzbo -
ga co ny mi kom pe ten cja mi i kon tak ta mi.

W wio dą cych na świe cie szko łach nie zna ją Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, ale już zna ją tę czy in ną dok -
to rant kę/dok to ran ta, już za przy jaź ni li się z tym czy in nym na -
ukow cem z UPWr. To jest nasz po ten cjał i szan sa, o któ rą pa -
ni py ta ła. A je śli wró cić do kwe stii z po cząt ku roz mo wy, na ja -
kim eta pie roz wo ju jest dziś UPWr, war to do dać, że to etap
zmian sys te mo wych pod po rząd ko wa nych wspar ciu no we go
po ko le nia na ukow ców. Słu żą te mu m.in.: wy ło nie nie Wio dą -
cych Ze spo łów Ba daw czych, stwo rze nie we wnętrz nych pro -
gra mów fi nan so we go wspar cia mło dych na ukow ców, roz wój
Szko ły Dok tor skiej, in ter dy scy pli nar nej i mię dzy na ro do wej,
sku pie nie na prio ry te to wych ob sza rach ba daw czych w ob rę -
bie wio dą cych dys cy plin czy wresz cie re or ga ni za cja ad mi ni -
stra cji po to, by spro fe sjo na li zo wać ob słu gę pra cow ni ków na -
uki i wzmoc nić umię dzy na ro do wie nie.
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Dla UPWr ustawa z 2018 roku
i wprowadzenie zasady rozwoju 
i oceny uczelni przez pryzmat osiągnięć
w konkretnych dyscyplinach
okazała się pożyteczna

Rektor Jarosław Bosy: – Uważam, że spośród wszystkich akademickich uroczystości
najważniejszą jest ta, kiedy nauczyciel, promotor wręcza dyplom swoim wychowankom. To
tradycja, której celebrowaniu warto poświęcić czas i starania, bo wieńczy najważniejszy
dla uniwersytetu proces, w którym dzieląc się wiedzą, oddziałujemy na przyszłość
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Nie mniej waż ne wy zwa nie, któ re stoi przed UPWr, do ty czy
sfe ry kształ ce nia, dy dak ty ki. Wie my, co chce my osią gnąć –
przy cią gnąć na uczel nię mło dych, zdol nych lu dzi i wy po sa żyć
ich w ta kie kom pe ten cje, by da li so bie ra dę w świe cie, któ re go
nie po tra fi my so bie wy obra zić. Dla te go utwo rzy li śmy tak że
Wio dą ce Ze spo ły Dy dak tycz ne, za mie rza my też zmie nić ofer -
tę do ty czą cą stu diów II stop nia, co bę dzie się wią zać z od ro -
dze niem po zy cji ma gi stra na ryn kach pra cy. W tej chwi li dla
pra co daw cy nie ma więk szej róż ni cy mię dzy za trud nie niem
in ży nie ra (ab sol wen ta stu diów I stop nia) a za trud nie niem ma -
gi stra (ab sol wen ta II stop nia), po nie waż ich za kres kom pe -
ten cji jest ta ki sam. Zmia ny, do któ rych chce my do pro wa dzić,
spo wo du ją, że stu dia ma gi stranc kie wy po sa żą na sze go ab sol -
wen ta w kom pe ten cje z róż nych dzie dzin, a tym sa mym pod -
nie sie my je go atrak cyj ność na ryn ku pra cy. Po nie waż dy dak -
ty ka, zwłasz cza na stu diach II stop nia, mu si być po wią za na
z ba daw czą ak tyw no ścią uczel ni, a ta jest re ali zo wa na w ze -
spo łach mię dzy na ro do wych, nasz ab sol went po wi nien iść
w świat nie z dy plo mem, ale z dy plo mem i atrak cyj nym CV.

••• Jak Pan Rek tor okre śla ak tu al ną i przy szłą po zy cję
UPWr w naj bliż szym oto cze niu?
– W Pol sce na sza po zy cja nie ule gnie w naj bliż szych la tach ja -
kimś zna czą cym zmia nom – je ste śmy i ra czej bę dzie my wśród
30 naj waż niej szych szkół wyż szych, a w dwóch ob sza rach:
na uk o żyw no ści i ży wie niu i we te ry na rii, je ste śmy nie kwe -
stio no wa nym li de rem i to ra czej się nie zmie ni, bo bar dzo in -
we stu je my w obie te sfe ry. UPWr sta je się uni wer sy te tem słu -
cha ją cym oto cze nia i re agu ją cym na je go po trze by w trzech
waż nych sfe rach: żyw no ści, zdro wia i śro do wi ska. In ny mi sło -
wy, kom pe ten cje lu dzi UPWr po zwa la ją do star czać od po wie -
dzi na py ta nia, co ma my jeść i jak tę żyw ność po zy skać, jak
dbać o śro do wi sko, w któ rym ży je my, i wresz cie jak chro nić
i przy wra cać zdro wie. Oczy wi ście w każ dej z tych sfer mo że -
my do star czyć do bre roz wią zania, tyl ko współ pra cu jąc z in -
ny mi. Je że li np. w ob sza rze „zdro wie” jed na no ga opar ta jest
moc no na UPWr, to dru ga mu si mieć opar cie w Uni wer sy te -
cie Me dycz nym czy na AWF, czy li wszyst kich uczel niach po -
wią za nych z li fe scien ce. Je śli mó wi my „żyw ność” – to znów jed -
ną no gą sto imy moc no na UPWr, ale dru gą sta wia my na Po -
li tech ni ce Wro cław skiej, Uni wer sy te cie Wro cław skim czy
na wet Uni wer sy te cie Eko no micz nym. Po trze ba part ner skich
re la cji, bez któ rych na uka nie zdo ła po pra wić świa ta i po lep -
szyć ży cia lu dzi, do ty czy w ta kim sa mym stop niu naj bliż sze -
go, jak i dal sze go oto cze nia.

••• Co jest lub może być najpoważniejszym
zagrożeniem?
– Za gro że nie ze wnętrz ne mo że być ta kie, że udział pań stwa
w fi nan so wa niu na uki bę dzie ma lał, jak zresz tą wcze śniej sta -
ło się w wie lu kra jach. To nie jest za pew ne per spek ty wa naj -
bliż sza, ale trze ba ją uwzględ niać. Mu si my przy go to wać się do
te go, by móc sku tecz nie ko rzy stać z in nych, al ter na tyw nych
źró deł fi nan so wa nia uni wer sy te tu. Cho dzi o to, by two rzyć
sta bil ny w dłu gim cza sie sys tem po zy ski wa nia środ ków. Mię -
dzy in ny mi dla te go tak waż ne jest, by słu chać – usły szeć, ja kie
są ocze ki wa nia na sze go oto cze nia, i od po wia dać do sto so wa ną
do tych ocze ki wań ofer tą.

••• Już drugi rok na funkcjonowanie uczelni wpływa
pandemia, jak Pan Rektor sądzi, czy w znaczący i trwały
sposób zmieni ona system kształcenia?
– Wy da je się, że tak i to na róż nych po zio mach. Praw do po -
dob nie do po zy tyw nych efek tów za li czy my przy spie sze nie na
pol skich uczel niach wy ko rzy sta nia IT w kształ ce niu. Prze szli -
śmy przy spie szo ny kurs sto so wa nia tech no lo gii ko mu ni ka cyj -
nych, któ re dla po ko le nia na szych stu den tów są dość na tu -
ral ne, ale dla wie lu pro fe so rów by ły ob ja wie niem. Zdal ne for -
my pra cy czę ści ad mi ni stra cji, spo tka nia on-li ne, pew nie też
w ja kimś stop niu po zo sta ną. Ale są też spu sto sze nia wy wo ła -
ne pan de mią i trwa ją cym de fac to trzy se me stry ogra ni cze niem
funk cjo no wa nia uczel ni i szkół śred nich. Oba wiam się, że wie -
lu mło dych lu dzi, stu den tów I i II ro ku stra ci my, że zre zy gnu -
ją oni z na uki, bo nie zdą ży li wejść w tryb stu dio wa nia. Nie -
wąt pli wie pan de mia od bi je się też na po zio mie kan dy da tów
na stu den tów i sa mych stu den tów. Bar dzo wy raź na jest też
wśród stu den tów gru pa do ma ga ją ca się pra wa do de cy do wa -
nia, w ja kim try bie chce re ali zo wać pro gram stu diów, a oba -
wiam się, że or ga ni za cyj nie i for mal nie uczel nie, tak że UPWr,
nie są go to we na speł nie nie te go ocze ki wa nia. Mo gą na tym
zy skać sil ne za chod nie uczel nie, re ali zu ją ce pro gra my w spo -
sób znacz nie bar dziej niż my ela stycz ny.

••• Panie Rektorze, w swoich wystąpieniach, także w tej
rozmowie, kładzie Pan silny akcent na młodych:
o studentach mówi Pan jak o równoprawnych partnerach,
organizuje otwarte spotkania z nimi, nawet wybór
prorektora ds. studenckich oparł Pan na ich opinii; kiedy
mowa o doskonałości naukowej – znów wskazuje Pan
doktorów i młodych profesorów. Czy to nie jest
niesprawiedliwe dla zasłużonych profesorów, którzy
przecież tę uczelnię przez lata budowali? 
– Je śli do wła ści cie la fir my na sta wio nej na roz wój zgło si ło się
dwóch kan dy da tów do pra cy – oj ciec i syn, to ja ką ana li zę
prze pro wa dzi ten wła ści ciel? Syn, jak każ dy mło dy, ki pi no -
wy mi po my sła mi, nie świa do my ogra ni czeń ni cze go się nie
boi, jest głod ny suk ce su. Oj ciec – ma do świad cze nie, wie, jak
uni kać kło po tów, ale wo li spo kój niż ry zy ko. My na uni wer sy -
te cie po trze bu je my obu. Każ dy ma in ną ro lę do ode gra nia.
Mam 58 lat i wiem, że ja ko pro fe sor wy cho wa łem lep szych
i mą drzej szych na ukow ców. Moi aka de mic cy „sy no wie” już
za chwi lę bę dą mu sie li uznać prze wa gę swo ich wy cho wan ków

8 TEMAT NUMERU

Pandemiczny rok pokazał, że naukowiec
posługujący się faktami stał się znowu 
dla dużych grup społecznych wiarygodny. 
To ważne, bo przyszłość lepiej kształtować,
opierając się na autorytetach, 
w tym przypadku naukowych
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i sta nąć za ni mi, osła niać i uła twiać, ale
już nie prze wo dzić. Na tym wła śnie po -
le ga roz wój i ta kie my śle nie gwa ran tu je
po stęp. Pro fe so ro wie ma ją po móc tym
mło dym roz po znać po ten cjał, uchy lić
nie któ re drzwi, po móc na wią zać kon -
tak ty, za chę cać do bu do wy wła sne go
warsz ta tu. Po raż ką jest, je śli pod ko niec
ży cia za wo do we go oka zu je się, że nie
wy cho wa łeś na stęp ców, nie stwo rzy łeś
szko ły na uko wej, nie roz wi ną łeś ze spo -
łu. To praw da, że je ste śmy w trak cie
zmia ny po ko le nio wej. W pew nym sen -
sie na uczel niach na stę pu je ona na wet
póź niej niż w wie lu in nych sfe rach ak -
tyw no ści, np. w biz ne sie, kul tu rze. Po -
nie waż je stem prze ko na ny, że roz wój na uki w Pol sce mo gą za -
pew nić ci mło dzi, chcę im to ja ko rek tor umoż li wić, uła -
twić. I po ma ga mi w tym wie lu do świad czo nych i za słu żo nych
mi strzów. Nie dzia łam w próż ni, bo ko rzy stam z do rob ku i do -
świad czeń wszyst kich mo ich po przed ni ków. Ja ko spo łecz ność
prze szli śmy dro gę od szko ły rol ni czej przez aka de mię rol ni czą
do uni wer sy te tu, któ ry te raz wal czy o po zy cję uni wer sy te tu ba -
daw cze go. Na tym po le ga ewo lu cja, nie moż na prze sko czyć
żad ne go eta pu, a za każ dym sto ją kon kret ni lu dzie, ich kom pe -
ten cje, wi zje, pra ca. Ja ko rek tor ro bię wszyst ko, by za pew nić
każ de mu z 1600 pra cow ni ków bez pie czeń stwo za trud nie nia,
w za mian ocze ku ję, że każ dy bę dzie roz wi jać i in we sto wać
w swo je kom pe ten cje na rzecz tej uczel ni.

••• Czyim następcą w tej pokoleniowej sztafecie jest 
prof. Jarosław Bosy, kto najbardziej wpłynął na Pana
naukowy rozwój?
– Na uko wo wy cho wał mnie prof. EDWARD OSA DA, był pro mo -
to rem mo je go dok to ra tu i men to rem na uko wym. Wpro wa -
dził mnie w rze czy wi sty świat na uki, choć przy ta kim po czu -
ciu hu mo ru, ja kie ma prof. Osa da, ta dro ga na uko wa to po dróż
z nie spo ty ka ną ilo ścią przy gód. To dzię ki nie mu po zna łem
prof. ATHA NA SIO SA DER MA NI SA i prof. DI MI TRIO SA ROS SI -
KO PU LO SA, a tym sa mym „4D in te gra ted geo de sy”, czy li jak
łą czyć ob ser wa cje z róż nych tech nik, aby le piej opi sać ma te -
ma tycz nie Zie mię. Na uko wo od po cząt ku wy cho wy wa łem się
w ze spo le, naj pierw ma te ma tycz no -in for ma tycz no -geo de zyj -
nym, a póź niej już w bar dzo in ter dy scy pli nar nych ze spo łach,
głów nie z ob sza ru na uk o Zie mi. Wie le lat pra co wa łem z mo -
imi przy ja ciół mi: prof. BER NAR DEM KONT NYM i śp. prof. AN -
DRZE JEM BOR KOW SKIM. To by ła praw dzi wa szko ła na uko wa,
w któ rej li der zmie niał się w za leż no ści od te go, ja ki te mat roz -
wią zy wa li śmy wspól nie. 

••• Jest Pan 15. rektorem tej uczelni, który z Pana
poprzedników jest Panu najbliższy w sposobie myślenia
o szkole czy stylu kierowania nią? 
– Za wsze kie dy wcho dzę do sa li im. prof. Toł py w gma chu
głów nym UPWr, gdzie wi szą olej ne por tre ty wszyst kich rek to -
rów – od pro fe so ra TOŁ PY po cząw szy, na pro fe so rze TRZISZ CE
skoń czyw szy, my ślę, że każ dy ko lej ny chciał by być naj lep szy
z nich wszyst kich. Ja ce nię pierw sze go rek to ra, czy li prof. Sta -
ni sła wa Toł pę, bo był praw dzi wym men to rem na uko wym,
w tym cza sie stwo rzył szko łę na uko wą, a je go wy ni ki ba dań po -
sze rzy ły stan wie dzy o waż nym eko sys te mie. Je go dzie łem jest
naj bar dziej zna na mar ka, któ ra wy szła z na szej uczel ni „pre pa -
rat Toł py”. O tym osią gnię ciu wszy scy na świe cie sły sze li, a to
po twier dza mo je prze ko na nie, że uczel nię, czy li ca łe na sze śro -
do wi sko, pro mu ją kon kret ni na ukow cy i ich do ko na nia. 

••• Czego Pan, Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu, życzy z okazji 70-lecia ludziom tej uczelni? 
– To gdzie je ste śmy, to wy nik dzia ła nia lu dzi w ostat nich 70 la -
tach, dla te go ży czę lu dziom UPWr roz wo ju in dy wi du al ne go
i w ze spo łach, opar te go na tych wszyst kich war to ściach, ja kie
wy pra co wa ły po ko le nia. Ży czę ta kiej wia ry, życz li wo ści i za -
ufa nia, ja kie mie li ci, któ rzy two rzy li Wyż szą Szko łę Rol ni czą,
roz wi ja li do po zio mu Aka de mii Rol ni czej, a póź niej Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Roz wi ja my da lej swo -
imi do ko na nia mi mar kę na szej Al ma Ma ter.

••• Czego życzyć Panu, rektorowi wprowadzającemu
Uniwersytet w nową dekadę?
– Pro szę mi ży czyć, abym ni gdy nie za po mniał, że je stem rek -
to rem lu dzi UPWr: stu den tów, dok to ran tów i pra cow ni ków,
i tro chę szczę ścia w tej przy go dzie rek to ro wa nia, bo w po dró -
ży na uko wej już je mam. •
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Rektor Jarosław Bosy: 
– Miarą naszej pozycji jest nie to, co o sobie

myślimy, a co inni o nas wiedzą i mówią,
dlatego ważne jest, abyśmy potrafili mądrze

promować markę, jaką jest Uniwersytet
Przyrodniczy we Wrocławiu



7070 lat te mu, 17 li sto pa da 1951 ro ku, po -
wo ła na zo sta ła Wyż sza Szko ła Rol ni cza.
Te go sa me go ro ku stu dia na uczel ni roz -
po czy nał prof. Je rzy Ko wal ski, póź niej szy
rek tor w la tach 1990–1996. Ja ko je dy ny
z człon ków Ra dy By łych Rek to rów pa -
mię ta wszyst kie czte ry wcie le nia uczel ni
w po wo jen nym Wro cła wiu.

NA STĘP STWO PO KO LEŃ
– Po raz pierw szy w pro gach uczel ni sta-
ną łem ja ko stu dent Wy dzia łu Me lio ra-
cji Rol nych Uni wer sy te tu Wro cław skie-
go, któ ry wów czas po łą czo ny był z Po li-
tech ni ką Wro cław ską. Po cząt ko wo uczel-
nia za rzą dza na by ła przez dwóch rek to-
rów, gdzie je den od po wia dał za uni-
wer sy tet, a dru gi za po li tech ni kę. W trak-
cie mo ich stu diów Ra da Mi ni strów po-

wo ła ła od ręb ną uczel nię, więc dy plom
otrzy ma łem już w Wyż szej Szko le Rol-
ni czej. Rek to rem zo sta łem na Aka de mii
Rol ni czej, a dziś za sia dam w Ra dzie By-
łych Rek to rów Uni wer sy te tu Przy rod ni-
cze go – opo wia da prof. Je rzy Ko wal ski.

W 1961 ro ku stu dia na kie run ku zoo -
tech nicz nym Wyż szej Szko ły Rol ni czej
roz po czął prof. Ta de usz Szulc, któ ry
zo stał ko lej nym rek to rem na la ta 1996–
–2002. 

– W la tach sześć dzie sią tych, kie dy za-
czy na łem stu dia, by ła to bar dzo sier mięż-
na uczel nia – wspo mi na prof. Ta de usz
Szulc. – Za ję cia od by wa ły się wów czas
w bu dyn kach roz rzu co nych po ca łym
mie ście. Dość po wie dzieć, że mój wy-
dział znaj do wał się w sied miu miej-
scach Wro cła wia, a uczel nia aż w dzie-

się ciu odda lo nych od sie bie lo ka li za cjach.
W związ ku z tym krą ży li śmy ja ko stu-
denci po mie ście, a część za jęć od by wa-
ła się w za adap to wa nych na te po trze by
wil lach.

Rów nież w la tach 60. in deks stu den -
ta Wyż szej Szko ły Rol ni czej od bie rał
prof. Ta de usz Trzisz ka, póź niej szy rek -
tor w ka den cji 2016–2020. 

– Za wsze czymś się wy róż nia li śmy
i nada wa li śmy rytm ży ciu stu denc kie -
mu Wro cła wia. Ale sa ma uczel nia nie
by ła wów czas szcze gól nie wi docz na.
Moż na po wie dzieć, że wy glą da ła tra -
gicz nie: wszyst ko sza re, bu re i nie cie ka -
we. Te raz ma my pięk ne sa le i pięk ne ga -
bi ne ty. Do pie ro no we cza sy wpro wa dzi -
ły tę uczel nię na wyż szy po ziom. Te raz
je ste śmy uni wer sy te tem z tra dy cja mi
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Każdy z nich zaczynał studia na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu i tu kontynuował
pracę naukową. Każdy zmagał się z innymi wyzwaniami wynikającymi z warunków gospodarczych
i politycznych, do których trzeba było dostosować sposoby zarządzania, pozyskiwania środków
i ich rozdzielania. Każdy miał wkład w rozwój uczelni i doprowadzenie jej do obecnego kształtu.

KONIEC 
PEWNEJ EPOKI

UPWr oczami jego rektorów, którzy dziś 
tworzą Radę Byłych Rektorów

– profesorów: JERZEGO KOWALSKIEGO,
TADEUSZA SZULCA, ROMANA KOŁACZA

i TADEUSZA TRZISZKI 
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aka de mic ki mi – mó wi prof. Ta de usz
Trzisz ka.

Pro fe sor Ro man Ko łacz, któ ry był po -
przed ni kiem prof. Trzisz ki w la tach 2008–
–2016, pro gi uczel ni prze kro czył w 1967
ro ku, aby w mar cu 1968, ja ko stu dent
I ro ku we te ry na rii, bio rąc udział w straj -
ku stu denc kim, otrzy mać pierw szą lek -
cję pa trio tycz ne go wy cho wa nia. Stu dia
ukoń czył w 1973 ro ku.

– Uczel nia nie wy glą da ła re pre zen ta-
cyj nie, ale wów czas mi to nie prze szka-
dza ło. Pa mię tam, że był już wy bu do wa -
ny gmach dla Wy dzia łu Me lio ra cji i po-
wsta wa ły kli ni ki we te ry na ryj ne. Wi dzia-
łem, że uczel nia się roz wi ja, ale nie zwra-
ca łem uwa gi na dro bia zgi i szcze gó ły. Ale
ina czej się pa trzy ło, kie dy by ło się stu den-
tem czy mło dym asy sten tem, a ina czej
okiem pro fe so ra. A już bę dąc rek to rem,
spo glą da łem na uczel nię z zu peł nie od-

mien nej per spek ty wy – mó wi prof. Ro-
man Ko łacz. – W cią gu ostat nich 30 lat
uczel nia zro bi ła nie praw do po dob ny
po stęp. A to ozna cza, że wszyst kie ze-
spo ły, któ re za rzą dza ły nią do tej po ry,
speł ni ły swo ją ro lę.

ZDE RZE NIE Z IN FLA CJĄ
Pierw szym, któ ry ob jął urząd rek to ra
po trans for ma cji go spo dar czej i po li -
tycz nej, był prof. Je rzy Ko wal ski. 

– To był rok 1991, Po la cy uczy li się żyć
w no wej rze czy wi sto ści, a in fla cja by ła
bez li to sna. Mo im naj waż niej szym za da-
niem by ło wte dy zro bie nie wszyst kie go,
by uczel nia nie zban kru to wa ła – mó wi
prof. Ko wal ski i do da je, że uczel nia
mia ła wów czas po tęż ne kło po ty wy ni-
kają ce z kry zy su go spo dar cze go. In fla-
cja wy no si ła po nad 700 pro cent rocz nie,
czy li śred nio 2 pro cent dzien nie, więc

prof. Ko wal ski wy li cza ab sur dy, ja kie
z te go wy ni ka ły: pie nią dze dla uczel ni
wpły wa ły pod ko niec każ de go mie sią-
ca, a na stęp nie kwe stu ra ręcz nie prze-
li cza ła pła ce dla oko ło 2 ty się cy pra cow-
ni ków, co zaj mo wa ło oko ło dwóch ty-
go dni. Ale w tym krót kim cza sie in fla cja
po że ra ła spo rą część pen sji i w rezulta-
cie pra cow ni cy cią gle by li strat ni. To sa -
mo do ty czy ło sty pen diów dla stu den tów

Rada Byłych Rektorów, czyli profesorowie: Tadeusz Trziszka, Tadeusz Szulc, Jerzy Kowalski i Roman Kołacz – sztafeta pokoleń, która od 1989 roku
skutecznie zmieniała oblicze Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu

prof. JERZY KOWALSKI:

Moim najważniejszym
zadaniem było wtedy
zrobienie wszystkiego, 
by uczelnia 
nie zbankrutowała
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i utrzy ma nia uczel ni. Gwał tow nie ro-
sły też ce ny i wy dat ki na ener gię i ogrze-
wa nie. 

– Ko niecz ne by ło zna le zie nie sys te mu,
któ ry na dą ży za in fla cją – do da je prof. Je -
rzy Ko wal ski, za zna cza jąc przy tym, że
by ły to cza sy da le kie od ery kom pu te -
ry za cji: – Mie li śmy do dys po zy cji je den
kom pu ter Od ra i z po mo cą ma te ma ty -
ków opra co wa li śmy sys tem płac, któ ry
znacz nie uła twił nam sza co wa nie sta wek. 

NA RA TU NEK RE FOR MA
Ko lej nym więc, ko niecz nym wów czas
kro kiem, by ła ra dy kal na re for ma fi nan -
sów uczel ni, któ ra po zwo li ła przejść przez
kry zys obron ną rę ką. 

– Przez la ta na uczel ni funk cjo no wał
sys tem, w któ rym pie nią dze na ba da nia
czy roz wój po szcze gól nych wy dzia łów
do sta wa li ci, któ rzy czę ściej i gło śniej
o to pro si li. Mu sia łem to zmie nić – mó -
wi prof. Ko wal ski.

I tłu ma czy, że mi ni ster stwo przy zna wa-
ło uczel niom pie nią dze we dług al go ryt mu.
Przy Nor wi da za czę to więc roz dzie lać fun-
du sze, któ re do sta wa ła ów cze sna Aka de-
mia Rol ni cza we Wro cła wiu mniej wię cej
we dług te go sa me go al go ryt mu. – A po-
dzia łem środ ków na pła ce i na ba da nia
w po szcze gól nych wy dzia łach zajmowa-
li się dzie ka ni, któ rzy le piej od rek to ra
zna li po trze by pod le głych im jed no stek 
– pod kre śla by ły szef tych dzie ka nów,
prof. Je rzy Ko wal ski.

– Sys tem za rzą dza nia i po dzia łu pie -
nię dzy wpro wa dzo ny przez rek to ra
Ko wal skie go funk cjo no wał z po wo dze -
niem przez ko lej ne dzie się cio le cia –
przy zna je prof. Ro man Ko łacz, rek tor
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w la tach
2008–2016, i do da je, że je go po przed nik
był pierw szym, któ ry prze pro wa dził de -
cen tra li za cję środ ków na wy dzia ły: – To
by ła du ża re wo lu cja, a sys tem opra co -
wa ny przez pro fe so ra Ko wal skie go zo -
stał zmie nio ny do pie ro nie daw no, kie -
dy by ło to ko niecz ne ze wzglę du na no -
we za pi sy usta wo we. 

– Co uda ło się zro bić pod czas tych
dwóch ka den cji? Po pierw sze nie zban -
kru to wać – uśmie cha się pro fe sor Ko -
wal ski, a je go sło wa nie są chwy tem ery -
stycz nym. W po cząt kach lat 90., w zu peł -
nie no wej rze czy wi sto ści go spo dar czej,
uczel nie mia ły po tęż ne pro ble my fi nan -
so we i nie któ re z nich so bie z tym nie po -
ra dzi ły. Aka de mii Rol ni czej zaś uda ło
się nie tyl ko nie zban kru to wać, ale też
prze pro wa dzić wie le in we sty cji bu dow -

la nych, mię dzy in ny mi bu do wę obiek tu
spor to we go na Bi sku pi nie. Licz ba stu -
den tów zwięk szy ła się z 3 ty się cy w 1991
ro ku do 5 ty się cy w ro ku 1996. Ko niecz -
na by ła więc roz bu do wa ba zy lo ka lo wej.
Du że środ ki fi nan so we prze zna czo no na
po pra wę wi ze run ku i es te ty ki uczel ni.
Na uwa gę za słu gu je od no wie nie ele wa cji
gma chu głów ne go czy uno wo cze śnie nie
sal wy kła do wych.

KROK ZA KRO KIEM
Kro ki pod ję te w tym za kre sie przez
prof. Ko wal skie go, m.in. roz po czę cie
pierw sze go eta pu bu do wy Wy dzia łu
Zoo tech ni ki (dzi siaj Wy dział Bio lo gii
i Ho dow li Zwie rząt) na Bi sku pi nie, kon -
ty nu owa ne by ły przez je go na stęp cę, rek -
to ra Ta de usza Szul ca, któ ry urząd ob jął
w 1996 ro ku.

– Rek tor Ko wal ski roz po czął pierw szy
etap, a ja po 12 la tach otwie ra łem kom-
pleks na Bi sku pi nie – mó wi prof. Ta de-
usz Szulc, któ re mu uda ło się to, co roz po-
czął jesz cze ja ko dzie kan, uzy sku jąc zgodę

Pol skie szkol nic two wyż sze po 1989 ro ku prze szło trzy re for my – w 1990,
w 2005 i w 2018 ro ku. Wpro wa dza ne zmia ny wią za ły się przede wszyst -
kim ze zmia ną ustro ju, do ja kiej do szło w 1989 ro ku, ale też z wej ściem
Pol ski do Unii Eu ro pej skiej w 2005. 

USTA WA Z 1990 RO KU
W usta wie z dnia 12 wrze śnia 1990 r. wpro wa dzo no re gu la cje wy ma ga ne
przez za sa dę au to no mii uczel ni i gwa ran cje wol no ści, wła ści we dla de mo -
kra tycz ne go pań stwa praw ne go. Po raz pierw szy, zgod nie z art. 52, to sa -
me uczel nie za czę ły usta lać pla ny stu diów i pro gra my na ucza nia, przy -
wró co no obie ral ność władz aka de mic kich, zno sząc ist nie ją ce wcze śniej
upraw nie nia mi ni stra w tym za kre sie, za cho wa no też przy wi lej eks te ry -
to rial no ści kam pu su. 

USTA WA Z 2005 RO KU
Usta wa z dnia 27 lip ca 2005 r. sta no wi ła pierw szy istot ny krok w kie run -
ku de re gu la cji i kon so li da cji prze pi sów. Z tych wzglę dów w jej na zwie zo -
sta ło po raz pierw szy uży te sło wo „Pra wo” (o szkol nic twie wyż szym). Pro -
jekt usta wy, z ini cja ty wy Kon fe ren cji Rek to rów Aka de mic kich Szkół Pol -

skich, zo stał opra co wa ny w 2003 r. przez ze spół eks per tów po wo ła nych
na wnio sek KRASP w Kan ce la rii Pre zy den ta RP. 

Usta wa od wo ły wa ła się do tre ści wy bra nych re gu la cji Kon sty tu cji RP
z 1997 r., w tym m.in. do kon sty tu cyj nej za sa dy au to no mii uczel ni, po
raz pierw szy zo sta ły umo co wa ne w niej Kon fe ren cja Rek to rów Aka de -
mic kich Szkół Pol skich (KRASP), Kon fe ren cja Rek to rów Za wo do wych
Szkół Pol skich (KRZaSP), a tak że Par la ment Stu den tów RP oraz Kra jo wa
Re pre zen ta cja Dok to ran tów. Sta tut uczel ni zy skał na zna cze niu w sys -
te mie źró deł pra wa, a je go wej ście w ży cie w po szcze gól nych uczel -
niach sta ło się mniej ogra ni czo ne przez wy mo gi usta wo we, co ozna cza -
ło, że znacz nie więk sza licz ba uczel ni zy ska ła au to no mię sta tu to wą.
Prze ja wem au to no mii w za kre sie stu diów by ła re gu la cja, a więc usta la -
nie wa run ków przy ję cia na stu dia, w tym licz by miejsc, pla nów i pro -
gra mów kształ ce nia. Pod trzy ma no też wcze śniej sze re gu la cje do ty czą -
ce te re nu uczel ni.

Usta wa z dnia 27 lip ca 2005 r. Pra wo o szkol nic twie wyż szym (przy pi -
sa ny tu zo stał jej umow nie sym bol 1.0) by ła trzy krot nie no we li zo wa na:
w 2011 r. – Usta wą (1.1) z dnia 18 mar ca 2011 r., w 2014 r – Usta wą (1.2)
z dnia 11 lip ca 2014 r. oraz w 2016 r. 

TRZY REFORMY SZKOLNICTWA POLSKIEGO PO 1989 ROKU

prof. TADEUSZ SZULC:

...w rezultacie nie tylko mogliśmy odbudować
zniszczone obiekty, ale też je zmodernizować i pozbyć
się zniszczonych, zalegających w magazynach, często
przedwojennych sprzętów, zastępując je nowymi



mi ni ster stwa i po par cie sied miu wo je-
wództw na pro jek to wa nie tej in we sty cji.
Ko lej ne przed się wzię cia  rek to ra Szul ca to
sku pie nie po zo sta łych jednostek uczel ni
w Cen trum Dy dak tycz no-Na uko wym
przy pl. Grun waldz kim, bu do wa obiek-
tu dla zoo lo gii i pły wal ni na Bi sku pi nie. 

– Kosz to wa ło to du żo pra cy, ale też
kło po tów. Ale je śli coś jest bez kło po -
tów, mniej się to sza nu je – uśmie cha się
prof. Ta de usz Szulc, któ ry przy zna je, że
ko lej nym wy zwa niem po cząt ku je go ka -
den cji by ła wiel ka po wódź, któ ra na wie -
dzi ła Wro cław w 1997 ro ku, i zwią za ne
z nią ol brzy mie stra ty.

Pro fe sor opo wia da, że w jed nej z ksią -
żek mar ke tin go wych prze czy tał kie dyś
ta kie zda nie: „Je śli spa li ci się dom, nie
roz pa czaj, ale usiądź na tych zglisz czach
i za sta nów się, jak na tym zro bić in te res”.
Te sło wa wcie lił w ży cie w 1997 ro ku.
Pod czas po wo dzi za la ne zo sta ły go spo -
dar stwa RZD i wie le obiek tów uczel ni na
te re nie mia sta. Bar dzo szyb ko jed nak
Aka de mia Rol ni cza dzię ki za bie gom rek -
to ra Szul ca uzy ska ła środ ki z Fun da cji
Na uki Pol skiej, mi ni ster stwa i od in nych
urzę dów. Aka de mię wspie ra ły też in ne
uczel nie kra jo we i in sty tu cje. 

– Sko rzy sta li śmy na tym, bo w re zul-
ta cie nie tyl ko mo gli śmy od bu do wać
znisz czo ne obiek ty, ale też je zmo der ni-
zo wać i po zbyć się znisz czo nych, za le ga-
ją cych w ma ga zy nach, czę sto przed wo-
jen nych sprzę tów, za stę pu jąc je no wy mi 

– przy zna je rek tor Ta de usz Szulc, za któ-
re go ka den cji roz bu do wa no zna czą co ba -
zę dy dak tycz ną i na uko wą, utwo rzo no
sie dem za miej sco wych punk tów kształ-
ce nia stu den tów i osiem no wych kie run-
ków stu diów, a licz ba stu den tów wzro-
sła z 6 do 12 ty się cy. Wszyst ko to by ło
moż li we dzię ki bar dzo do brej współ pra-
cy i de ter mi na cji w dzia ła niu wie lu pra-
cow ni ków uczel ni, a szcze gól nie wiel kie-
mu wspar ciu pro rek to rów, dzie ka nów
i pra cow ni ków ad mi ni stra cji na cze le
z kanc le rzem MA RIA NEM RY BAR CZY KIEM.

– Od da jąc urząd swo je mu na stęp -
cy, rek to ro wi MI CHA ŁO WI MA ZUR KIE WI -

CZO WI, któ ry kon ty nu ował i roz wi jał
roz po czę te dzia ła nia, mia łem po czu cie,
że do brze wy ko rzy sta li śmy da ny nam
czas. Mój na stęp ca do koń czył roz po czę -
te in we sty cje. Waż nym wy da rze niem
w tym cza sie by ło też na zwa nie uczel ni
Uni wer sy te tem Przy rod ni czym, co by -
ło du żą no bi li ta cją dla stu den tów i ab -
sol wen tów – pod su mo wu je prof. Ta de -
usz Szulc. 

WA RUN KI I MOŻ LI WO ŚCI
We dług prof. Ta de usza Trzisz ki, któ ry
urząd rek to ra ob jął w 2016 ro ku, Ta de -
usz Szulc był jed nym z naj więk szych
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Kanclerz Marian Rybarczyk wspierał w pracy kolejnych rektorów. Ostatni, z którym pracował, to
urzędujący obecnie rektor Jarosław Bosy

USTA WA Z 2018 RO KU
Usta wa z dnia 20 lip ca 2018 r. Pra wo o szkol nic twie wyż szym i na uce, tj.
Usta wa 2.0 lub tzw. Kon sty tu cja dla Na uki, wy zna czy ła trzy za sad ni cze
kie run ki zmian: de re gu la cja, ewa lu acja oraz kon so li da cja. 

De re gu la cja do ty czy m.in. zmniej sze nia za kre su in ge ren cji usta wo daw -
cy w spra wy we wnętrz ne uczel ni oraz zwięk sze nia ro li sta tu tu ja ko źró dła
pra wa na uczel ni. 

W sys te mie ewa lu acji roz sze rzo no za da nia Pań stwo wej Ko mi sji Akre -
dy ta cyj nej, któ ra obok dzia łań ewa lu acyj nych ma obec nie rów nież obo -
wią zek pro wa dze nia dzia łal no ści ana li tycz nej, dzia łal no ści szko le nio wej
oraz upo wszech nia nia do brych prak tyk w za kre sie ja ko ści kształ ce nia. 
Za stą pio no Ko mi tet Ewa lu acji Jed no stek Na uko wych Ko mi sją Ewa lu acji
Na uki (KEN) ze zmia ną za kre su dzia ła nia. Zre for mo wa no mo del in sty tu -
cjo nal nej ewa lu acji na uki – w no wym sys te mie ewa lu acji pod le ga dzia łal -
ność na uko wa ca łej uczel ni w po szcze gól nych dys cy pli nach, a nie osią -
gnię cia po szcze gól nych jed no stek. Wpro wa dzo no po wszech ną ewa lu ację
szkół dok tor skich, któ ra obej mu je za rów no uczel nie, jak i in sty tu ty na uko -
we PAN, in sty tu ty ba daw cze oraz in sty tu ty mię dzy na ro do we (któ re do tej
po ry nie by ły pod da wa ne ta kiej ewa lu acji). 

Kon so li da cja do ty czy: 
▸ ak tów praw nych – usta wa za stę pu je czte ry wcze śniej sze usta wy, art. 169

Usta wy z dnia 3 lip ca 2018 r. – Prze pi sy wpro wa dza ją ce usta wę – Pra wo
o szkol nic twie wyż szym i na uce (Dz.U. 2018, poz. 1669);

▸ dzia łów ad mi ni stra cji rzą do wej – na uka i szkol nic two wyż sze sta ły się
jed nym dzia łem;

▸ dys cy plin na uko wych i dzie dzin na uk – po wo ła no 47 dys cy plin, 8 dzie -
dzin w miej sce 8 ob sza rów, 22 dzie dzin i 102 dys cy plin; 

▸ re guł ety ki za wo do wej w na uce;
▸ źró deł fi nan so wa nia – wpro wa dzo no jed ną sub wen cję za miast dwóch

do ta cji;
▸ za so bów uczel ni i ich mi sji w try bie fe de ra cji – zarówno pod mio tów pu -

blicz nych, jak i nie pu blicz nych w ob sza rze wspól nej ewa lu acji, dzia łal -
no ści szkół dok tor skich, nada wa nia stop ni, pro wa dze nia dzia łal no ści
na uko wej;

▸ fu zji uczel ni pu blicz nych inie pu blicz nych wtry bie po łą cze nia lub włą cze nia;
▸ ewa lu acji;
▸ kie run ków stu diów (je den kie ru nek o da nym pro gra mie na uczel ni);
▸ szkół dok tor skich (jed na szko ła dok tor ska w da nej dys cy pli nie).

Źródło: „Transformacja Akademickiego Szkolnictwa Wyższego w Polsce w okresie 30-lecia 1989–2019”, redakcja naukowa Jerzy Woźnicki, KRASP



re for ma to rów uczel ni: – Był dru gim rek -
to rem w no wej pol skiej rze czy wi sto ści
i to za je go ka den cji roz po czął się okres
dy na micz nej prze bu do wy uczel ni pod
wzglę dem men tal nym i ma te rial nym.
Po nim rek to rem zo stał świę tej pa mię ci
prof. Mi chał Ma zur kie wicz, a Ta de usz
Szulc wspie rał go wów czas ja ko mi ni -
ster w re sor cie edu ka cji na ro do wej.

– Moi po przed ni cy ro bi li ty le, na ile
po zwa la ły im oko licz no ści i moż li wo ści
fi nan so we. I ro bi li to naj le piej, jak po -
tra fi li – mó wi prof. Ro man Ko łacz, któ ry
w ka den cji prof. Mi cha ła Ma zur kie wi -
cza peł nił funk cję pro rek to ra ds. współ -
pra cy z za gra ni cą i roz wo ju uczel ni, a na -
stęp nie zo stał rek to rem na dwie ka den cje,
w la tach 2008–2016. I jesz cze ja ko pro -
rek tor stwo rzył Biu ro Po zy ski wa nia Fun -
du szy Unij nych. Jak dzi siaj wspo mi na,
ze spół był nie du ży, ale na praw dę bar dzo
do bry. I gdzie tyl ko by ły moż li wo ści, sła -
no wnio ski i otrzy my wa no pie nią dze.
Z per spek ty wy cza su nikt nie ma wąt pli -
wo ści, że dzię ki te mu za an ga żo wa niu
kon kret nych lu dzi wy ko rzy sta no mak -
sy mal nie to, co moż na by ło po zy skać, je -
śli cho dzi o fi nan so wa nie unij ne w za kre -
sie pro jek tów in we sty cyj nych. Rek tor
Ro man Ko łacz nie kry je też, że je go
pierw szym i naj waż niej szym za da niem
by ło stwo rze nie do brych wa run ków dla
dy na micz nie roz wi ja ją ce go się Wy dzia łu

Na uk o Żyw no ści. Uda ło się tyl ko czę -
ścio wo po zy skać środ ki na bu do wę i wy -
po sa że nie te go bu dyn ku z funduszy unij -
nych. O po zo sta łe środ ki za bie gał więc co
ro ku z bu dże tu mi ni ster stwa szkol nic -
twa wyż sze go. 

– Dzi siaj pra gnę po dzię ko wać pro fe -
so ro wi Ta de uszo wi Szul co wi, że ja ko
by ły wi ce mi ni ster po mógł mi „po ru szać
się” po ko ry ta rzach mi ni ster stwa. Ta in -
we sty cja jest mo ją du mą i wciąż, gdy
prze cho dzę obok, da je mi wie le ra do ści.
Pra cow ni cy zy ska li wów czas lep sze wa -
run ki pra cy, no wo cze sną apa ra tu rę ba -
daw czą, i to chy ba by ło ko łem na pę do -
wym, dzię ki któ re mu ten wy dział stał
się naj lep szym wy dzia łem w Pol sce –
opo wia da z du mą rek tor Ko łacz, do da -
jąc, że dru gą du żą in we sty cją, na któ rą
uda ło się zdo być pie nią dze, by ła bu do wa

Geo -In fo -Hy dro dla Wy dzia łu In ży nie -
rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji.
Ale ze środ ków Unii Eu ro pej skiej i wła -
snych po wsta ły też Cen trum Dia gno sty -
ki Eks pe ry men tal nej i In no wa cyj nych
Tech no lo gii Bio me dycz nych, Po nadre -
gio nal ne Rol ni cze Cen trum Kon gre so -
we w Paw ło wi cach, Cen trum Wie dzy
i Kształ ce nia Prak tycz ne go oraz Pa sie -
ka Dy dak tycz na na Swoj czy cach, Sta -
cja Me te oro lo gicz na oraz pie czar kar nia
w Psa rach.

– W cza sie mo ich dwóch ka den cji,
a więc w cią gu ośmiu lat, wy da li śmy łącz -
nie 255,5 mi lio na zło tych na in we sty cje
i re mon ty. Li sta jest dłu ga – pod kre śla
prof. Ro man Ko łacz, do da jąc, że uczel -
nia mia ła wów czas tak że wie le pro jek tów
edu ka cyj nych i szko le nio wych, przede
wszyst kim zo sta ła też zin for ma ty zo wa -
na, a ko rzy sta jąc ze wszyst kich moż li wo -
ści, kon se kwent nie roz wi ja ła się, rów na -
jąc do naj lep szych w kra ju.

NIE TYL KO PRZE SZŁOŚĆ 
To podczas ka den cji pro fe so ra Ro ma na
Ko ła cza po wsta ło m.in. Mu zeum Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go.

– W miej scu, gdzie obec nie jest mu -
zeum, był kie dyś ma ga zyn – mó wi prof.
Ta de usz Szulc i wspo mi na, że któ re goś
dnia po szedł do rek to ra Ko ła cza i za -
niósł mu pi smo, w któ rym na pi sał, że
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PROCESY ZWIĄZANE Z KSZTAŁCENIEM po 1989 r.

URUCHOMIONE PROCESY
▸ Umasowienie wykształcenia
▸ Skrzywienie struktury kierunków
▸ Narastające zróżnicowanie wewnątrz środowiska akademickiego i wewnątrz uczelni
▸ Wzrost zatrudnienia (nierówno rozłożony), w sytuacji „wysysania” talentów
▸ Chaotyczny wzrost infrastruktury

REGULACJE po 1989 r.
▸ Płatne kształcenie
▸ Czynnik studencki „S” w algorytmie z wagą 40/45%
▸ Pensum jako podstawowy (jedyny wymierny) obowiązek
▸ Niskie wynagrodzenia
▸ Niskie nakłady (dotacja podstawowa)
▸ Słaba baza uczelni (infrastruktura i kadra)

OTOCZENIE (CZYNNIKI KONTEKSTOWE)
▸ Niski poziom wykształcenia Polaków
▸ Nowy rynek pracy
▸ Wysoki zwrot z inwestycji w wyższe wykształcenie
▸ Aspiracje edukacyjne Polaków
▸ Wejście do UE jako cel

NOWE TRENDY W OTOCZENIU
▸ Kryzys demograficzny
▸ Wejście w obręb globalnej konkurencji (szczególnie po wstąpieniu do UE)
▸ Reaktywacja i rehabilitacja wykształcenia zawodowego
▸ Różnicowy spadek zwrotu z inwestycji w dyplom (różnicowanie szans na rynku pracy)

SYTUACJA UCZELNI AD 2018
▸ Uzależnienie od płatnej dydaktyki
▸ Pułapka umasowienia: nadzatrudnienie, deficyty finansowe, poszukiwanie pensum, 

mnożenie kierunków
▸ Ujawnienie się kosztów naukowych
▸ Obrót koła fortuny – rosnąca rola badań

Źródło: „Modernizując uczelnie.  Polskie szkoły wyższe po roku 1989”, autor Anna Giza

prof. ROMAN KOŁACZ:

Pracownicy zyskali
wówczas lepsze warunki
pracy, nowoczesną
aparaturę badawczą, 
i to chyba było kołem
napędowym
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uczel nia ma wol ne po miesz cze nie, rap -
tem 100 me trów kwa dra to wych, i to ze
słu pem w środ ku, ale nie ma... mu zeum. 

– I naj głup sze zda nie, ja kie na pi sa łem
na koń cu, by ło de kla ra cją, że się tym
zaj mę – uśmie cha się prof. Szulc, nie
kry jąc, że za tą de kla ra cją przy szło wie -
le tru du. Bo chciał po ka zać hi sto rię
i roz wój Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
we Wro cła wiu, a szcze gól nie uczel ni we
Lwo wie i Du bla nach, do któ rych dzie -

dzic twa się ga UPWr, i lu dzi, któ rzy je
two rzy li, a po 1945 ro ku ra to wa li dzie -
dzic two, z któ rym mu sie li się roz stać, by
przy wró cić je na dol no ślą skiej zie mi we
Wro cła wiu. 

– Ale trze ba by ło pa mię tać nie tyl ko
o tym, co by ło daw niej – mó wi prof. Ro -
man Ko łacz i do da je, że uczel nia wy ma -
ga ła re mon tów i mo der ni za cji.

Bu dy nek przy uli cy Nor wi da był prze -
sta rza ły. Sza ry, smut ny, bu ry, nie wy glą -

dał re pre zen ta cyj nie. Rek tor Ko łacz przy -
zna je, że wsty dził się za pra szać tu go ści
z ze wnątrz, a zbli żał się ju bi le usz 60-le cia
uczel ni i tych go ści spo dzie wa no się wie -
lu. Po sta no wił więc prze pro wa dzić re -
mont ge ne ral ny gma chu głów ne go – że -
by stał się pe reł ką. 

– I to się uda ło. Wy re mon to wa li śmy
bu dy nek z ze wnątrz i we wnątrz. Wy -
mie nio no set ki okien, po wsta ła no wa
sa la se na tu, a sa la im. Pro fe so ra Toł py
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PROCESY ZWIĄZANE Z BADANIAMI po 1989 r.

URUCHOMIONE PROCESY
▸ Nacisk na dydaktykę
▸ Indywidualizacja pracy naukowo-badawczej
▸ Atomizacja uczelni (BsT idzie na wydziały)
▸ Niestabilność finansowa badań
▸ Budowa kosztownej infrastruktury z PO

REGULACJE po 1989 r.
▸ Czynnik badawczy „B” w algorytmie z wagą 10/15%
▸ Pracownicy nierozliczani z osiągnięć naukowych
▸ Spadek BsT, likwidacja BW
▸ Niskie nakłady na naukę i badania
▸ Słaba infrastruktura badawcza na uczelniach

OTOCZENIE (CZYNNIKI KONTEKSTOWE)
▸ Do połowy lat 2000 brak instytucji grantodawczych
▸ Zapaść przemysłu (duże firmy mają swoje B & R gdzie 

indziej)
▸ Brak regulacji w sferze IP

NOWE TRENDY W OTOCZENIU
▸ Wejście w naukę światową (rankingi)
▸ Fundusze strukturalne
▸ Nowe instytucje grantowe, możliwość aplikowania o granty KE
▸ Biurokratyzacja (wzrost wymagań)

SYTUACJA UCZELNI AD 2018
▸ Marginalna rola badań w budżecie (niskie koszty pośrednie)
▸ Relatywnie mały wkład funduszy z badań w finansowanie uczelni jako instytucji
▸ Duża i kosztowna w utrzymaniu infrastruktura
▸ Nieciągłość badań (trudność z prowadzeniem dużych długoterminowych programów)

Źródło: „Modernizując uczelnie.  Polskie szkoły wyższe po roku 1989”, autor Anna Giza

URUCHOMIONE PROCESY
▸ Osłabienie administracji
▸ Przejmowanie kompetencji administracji przez kadrę wybieralną
▸ Redukcja pracowników otoczenia nauki (laboranci, kadra inżynieryjno-techniczna itp.)
▸ Porwanie procesów (decentralizacja)
▸ Tendencje odśrodkowe
▸ „Dryfowanie”

REGULACJE po 1989 r.
▸ Administracja i infrastruktura nieobecne w algorytmie
▸ Uprawnienia na poziomie jednostek podstawowych
▸ Dziekan i rady wydziału jako organy
▸ Brak doświadczenia zarządczego kadry wybieralnej

OTOCZENIE (CZYNNIKI KONTEKSTOWE)
▸ Niekonkurencyjność wynagrodzeń na uczelniach (nowy 

rynek pracy)
▸ „Stara” kadra nieprzygotowana do nowego trybu działania
▸ Brak programów doszkalających/rozwoju „służby cywilnej 

dla uczelni”
▸ Niska pozycja administracji na uczelniach

NOWE TRENDY W OTOCZENIU
▸ Wejście uczelni w globalny obieg
▸ Potrzeba nowych kompetencji
▸ Rosnący stopień trudności w zarządzaniu procesami administracyjnymi

(profesjonalizacja, cyfryzacja)

SYTUACJA UCZELNI AD 2018
▸ Źle opłacana, nieszkolona administracja
▸ Wadliwe struktury organizacyjne (podwójna podległość, niejasny podział kompetencji)
▸ Niska pozycja administracji
▸ Niestabilność/brak konsekwentnej polityki

PROCESY ZWIĄZANE Z ZARZĄDZANIEM UCZELNIĄ po 1989 r.

Źródło: „Modernizując uczelnie.  Polskie szkoły wyższe po roku 1989”, autor Anna Giza
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zo sta ła od no wio na. Przed bu dyn kiem
na no wo za pro jek to wa no zie leń, któ ra
dzi siaj za chwy ca nie tyl ko na szych stu -
den tów i pra cow ni ków, ale wszyst kich
wro cła wian. Na dzie dziń cu po wsta ły
dro gi we wnętrz ne i no wy par king –
wspo mi na rek tor Ko łacz i do da je, że
wy re mon to wa no też bu dyn ki Wy dzia -
łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej, Wy dzia -
łu Me lio ra cji i Stu dium Ję zy ków Ob -
cych, a w gma chu głów nym, gdzie obec -
nie jest pa tio, by ło na da chu śmiet ni sko
z okna mi za ma lo wa nymi far bą, aby nie
by ło wi dać te go ba ła ga nu. 

– Po pro stu coś strasz ne go! Wy bu do -
wa li śmy więc pa tio, któ re jest miej scem
re pre zen ta cyj nym, gdzie od by wa ją się
uro czy sto ści, kon cer ty i spo tka nia –
mó wi z du mą prof. Ko łacz i pod kre śla,
że jed no cze śnie za le ża ło mu na wy po sa -
że niu uczel ni w no wo cze sny sprzęt i apa -
ra tu rę, a tak że na po pra wie wa run ków
pra cy dla pra cow ni ków. 

WNIO SKI, WNIO SKI, WNIO SKI
Jak wspo mi na prof. Ko łacz, je go współ-
pra cow ni cy by li chy ba naj lep szy mi nie
tyl ko we Wro cła wiu spe cja li sta mi w zdo-
by wa niu pie nię dzy na in we sty cje. Z Nor-
wi da do ko lej nych in sty tu cji wy cho dzi-

ły więc wnio ski o do fi nan so wa nie więk-
szych i mniej szych pro jek tów. A pro fe-
sor nie kry je sa tys fak cji, że za rów no
dzię ki stwo rzo nej no wo cze snej in fra-
struk tu rze ba daw czej, ale tak że dzię ki
wpro wa dzo ne mu przez nie go mo ty wa-
cyj ne mu sys te mo wi wy na gra dza nia naj-
lep szych i przy zna wa nia spe cjal nych na-
gród rek to ra za naj lep sze pra ce na uko-
we, w cią gu tych dwóch ka den cji licz ba
pu bli ka cji od no to wa nych w ba zie JCR
wzro sła pra wie trzy krot nie. 

– Rek tor JA RO SŁAW BO SY na in au gu -
ra cyj nym ze bra niu Nad zwy czaj nej Ko -
mi sji Rek tor skiej ds. Sta tu tu w 2019 ro -
ku przy znał, że zna le zie nie się na szej
uczel ni w pierw szej pięt na st ce naj lep -
szych pol skich uczel ni to efekt sko ku
ja ko ścio we go w ba da niach, któ ry był

moż li wy dzię ki wpro wa dze niu prze ze
mnie po li ty ki pro ja ko ścio wej i wy po sa -
że niu la bo ra to riów w sprzęt naj wyż szej
kla sy. Te sło wa da ły mi ogrom ną sa tys -
fak cję – mó wi prof. Ro man Ko łacz, któ -
ry pod kre śla przy tym, że wiel ką wa gę
przy kła dał tak że do te go, aby Uni wer -
sy tet Przy rod ni czy był nie tyl ko wio dą -
cą uczel nią w ob sza rze rol nic twa i go -
spo dar ki żyw no ścio wej w Pol sce, ale
rów nież stał się ośrod kiem, gdzie uni -
wer sal ne war to ści hu ma ni zmu i po staw
hu ma ni tar nych by ły roz wi ja ne wśród
stu den tów i pra cow ni ków. To z tych
po bu dek po wsta ła wciąż kon ty nu owa -
na idea cha ry ta tyw nych Kon cer tów No -
wo rocz nych czy po pu lar na wśród stu -
den tów idea krwio daw stwa i daw stwa
szpi ku oraz in nych form wo lon ta ria tu.
Stąd też wspar cie roz wo ju kul tu ry stu -
denc kiej i po wie rze nie pro fe so ro wi ALA -
NO WI URBAN KO WI utwo rze nia chó ru
aka de mic kie go, któ ry od no si suk ce sy na
ca łym świe cie, czy wspie ra nie Ze spo łu
Pie śni i Tań ca „Je dli niok” roz sła wia ją -
ce go pol ską kul tu rę na wszyst kich kon -
ty nen tach. 

Dzi siaj prof. Ko łacz przy zna je, że za -
rów no prof. Ta de usz Trzisz ka, jak i prof.
Ja ro sław Bo sy kon ty nu ują za ini cjo wa ne
prze z nie go Kon cer ty No wo rocz ne, Dni
Przy rod ni ków, Święto Se ra i Wi na, któ -
re są tak że waż ne dla pre sti żu Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go.

OSTAT NI MO HI KA NIN
Funk cję pro rek to ra do spraw na uki i in-
no wa cji, któ ry pra co wał nad pro gra-
mem „Zie lo na Do li na”, w ka den cji rek-
to ra Ro ma na Ko ła cza peł nił prof. Ta de-
usz Trzisz ka. W 2016 ro ku zo stał wy bra-
ny na urząd rek to ra i peł nił tę funk cję do
2020 ro ku.

– Moż na po wie dzieć, że je stem ostat -
nim Mo hi ka ni nem, któ ry za koń czył
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W roku 1989 na polskich uczelniach
studiowało około 380 tys. słuchaczy,
dyplomy zaś uzyskało około 50 tys.
absolwentów. Wskaźnik skolaryzacji,
czyli procent młodzieży studiującej
w grupie wiekowej 19–24 lata, wynosił
ok. 10%. Od 1990 do 1996 roku liczba
studentów w Polsce wzrosła ponad
dwukrotnie, a do roku 2005 – około
czterokrotnie. 

W roku 1996 wprowadzono zasadę,
że liczba studentów I roku studiów
zaocznych i wieczorowych nie może być
większa niż liczba studentów studiów
stacjonarnych na tym samym kierunku.
W roku akademickim 1997/1998 
na wszystkich uczelniach (publicznych
i niepublicznych) naukę podjęło
około 1 200 tys. studentów. Wskaźnik
skolaryzacji wzrósł do 29%. 

W kolejnych latach wskaźnik ten się
podnosił, osiągając w latach 2008–2010
ok. 50%. Odpowiednio zwiększyła się
też liczba szkół wyższych, a o wiele
wolniej – liczba nauczycieli
akademickich. 

Szkolnictwo wyższe w Polsce 
od końca lat 90. stało się masową
formą kształcenia.
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pew ną ge ne ra cję na uczel ni – mó wi
z uśmie chem prof. Ta de usz Trzisz ka
i do da je, że za my ka hi sto rię, któ ra roz -
po czę ła się wraz z no wą erą Pol ski w 1990
ro ku. 

– Dla mnie zo sta ła in na funk cja. Bo
uczel nia zo sta ła już roz bu do wa na, wy -
glą da ła ład nie, mia ła ład ne po miesz cze -
nia i za dba ne bu dyn ki. Dzię ki pro fe so -
ro wi Ko ła czo wi Uni wer sy tet Przy rod ni -
czy stał się wi docz ny na fir ma men cie
pol skich uczel ni. A mo im za da niem by -
ło wznieść ją na pie de stał i że by sta wa ła
się jesz cze moc niej szą uczel nią wi docz -
ną na ze wnątrz – prof. Ta de usz Trzisz -
ka do da je, że za cel po sta wił so bie pod -
nie sie nie po zio mu dy dak ty ki i do sto so -
wa nie jej do obec nych wy ma gań. 

Dla te go też bar dzo się sta rał ja ko rek -
tor, by uczel nia za czę ła sil niej współ -
pra co wać z go spo dar ką i dą ży ła do sta -
tu su uczel ni in no wa cyj nej. Głów ne za ło -
że nie ka den cji rek to ra Ta de usza Trzisz ki
ozna cza ło przede wszyst kim rów no le głą
współ pra cę z go spo dar ką przy do sko na -
łym roz wi ja niu na uki i dy dak ty ki.

– I świet nie spi sał się tu taj ze spół ów -
cze snych pro rek to rów, w tym obec ny
rek tor Ja ro sław Bo sy. To on wraz z ze -
spo łem zbu do wał pod wa li ny, któ re da -
ły nam wy so ką, dwu na stą po zy cję wśród
dwu dziest ki naj lep szych uczel ni ba daw -
czych w kra ju – pod kre śla rek tor Ta de -
usz Trzisz ka. 

Stąd też wzię to się do roz wo ju pro gra-
mu „Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro-
wia”, któ ry w oce nie pro fe so ra Trzisz ki
sta wał się klu czo wym dzia ła niem wy peł-
nia ją cym wi zję naj lep szej uczel ni w ka-
te go rii uni wer sy te tów przy rod ni czych,
pro wa dzą cą do uni wer sy te tu 4.0. 

– Nie skrom nie mu szę po wie dzieć, że
w dru giej po ło wie ka den cji na sza uczel-

nia osią gnę ła naj wyż szą po zy cję w ran -
kin gu, wy cho dząc na czo ło spo śród
wszyst kich uczel ni przy rod ni czych i rol-
ni czych w Pol sce. Pro gram „Zie lo na Do-
li na” pro wa dzo ny we współ pra cy z Dol-
no ślą skim Urzę dem Mar szał kow skim
po ka zał, że uczel nia jest otwar ta i chce
współ pra co wać z re gio nem na rzecz
miesz kań ców Dol ne go Ślą ska w ob sza rze
śro do wi ska, rol nic twa, żyw no ści i zdro-
wia pu blicz ne go – tłu ma czy prof. Trzisz-
ka, nie kry jąc, że na dro dze do re ali za cji
ce lów za ło żo nych przez nie go na po cząt-
ku ka den cji sta nę ło jed nak du żo więk-
sze wy zwa nie, ja kim by ła no wa usta wa
o szkol nic twie wyż szym. Istotna i wno-
szą ca wie le ra dy kal nych zmian, któ re by -
ły nie zwy kle po trzeb ne i wy cze ki wa ne,
ale też ogrom nie wy ma ga ją ca dla jej re-
ali za to rów i od bior ców. Rek tor Trzisz ka
nie kry je, że bar dzo moc no za an ga żo wał
się w pra ce nad wdro że niem tej usta wy.
Uznał, że jest tak waż na, że trze ba jej
poświę cić ca ły swój czas, bo nie sie ona
ogrom ny pro gram zmian bar dzo po-
trzeb nych uczel ni. 

– A nie by ło to ła twe, bo na uczel ni
mia ła ona ty le sa mo zwo len ni ków, co
prze ciw ni ków i w efek cie do pro wa dzi ło
to do po dzia łów. Kie dy jed nak rek to rem
zo stał prof. Ja ro sław Bo sy, bar dzo się
ucie szy łem, bo po mi mo po dzia łów je ste-
śmy w sta nie piąć się da lej, a po dzia ły da
się za sy pać roz mo wa mi. Jak wi dać, moż-
na bu do wać uczel nię w opar ciu o wza-
jem ny sza cu nek i włą cza nie każ de go
pra cow ni ka, ab sol wen ta i stu den ta w jej
roz wój – mó wi rek tor Trzisz ka, pod kre-
śla jąc, że wła śnie dla te go szcze gól nie od-
po wie dzial ną ro lę do speł nie nia ma rek-
tor i je go naj bliż si współ pra cow ni cy. 

PLA NY NA PRZY SZŁOŚĆ

Pro fe sor Ta de usz Trzisz ka nie kry je, że
ja ko naj lep szy uni wer sy tet przy rod ni czy
w kra ju nie gdy siej sza Wyż sza Szko ła
Rol ni cza we Wro cła wiu osią gnę ła bar dzo
du żo. Pro gram „Zie lo nej Do li ny Żyw no-
ści i Zdro wia” stał się pro gra mem stra-
te gicz nym wo je wódz twa dol no ślą skie go
i wszedł do pro gra mów stra te gicz nych
rzą do wych do 2030 ro ku. By ły już rek-
tor Trzisz ka po za koń cze niu ka den cji zo-
stał peł no moc ni kiem rek to ra do spraw
te go pro gra mu i jak mó wi, sta ra się go
dzi siaj wzmoc nić, od świe żyć i wnieść na
wy ży ny, aby da lej słu żył uczel ni. 

– Obec na po zy cja Uni wer sy te tu Przy-
rod ni cze go to efekt pra cy, ale też i wi zjo-
ner stwo rek to rów od 1990 do 2016 ro ku.
Szcze gól nie je stem wdzięcz ny za współ-
pra cę z rek to ra mi Ta de uszem Szul cem,
któ ry ukie run ko wał wi zję i na dał no wy
bieg roz wo ju uczel ni, i z Ro ma nem Ko-
ła czem, któ ry spra wił, że uczel nia sta ła się
pięk na i do stoj na. Mo ja ka den cja przy-
pa da ją ca na la ta 2016–2020 by ła za mknię-
ciem księ gi two rze nia dum ne go Uni wer-
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu.
Ko lej ne ka den cje to nie tyl ko utrzy ma-
nie po zy cji uczel ni ba daw czej i in ter na-
cjo na li za cja, ale też do sko na le nie w wy-
mia rze eu ro pej skim, szcze gól nie w od nie-
sie niu do za ło żeń uni wer sy te tu 4.0 – pod-
su mo wu je rek tor Ta de usz Trzisz ka. 

Dziś pro fe so ro wie Je rzy Ko wal ski,
Ta de usz Szulc, Ro man Ko łacz i Ta de usz
Trzisz ka sta no wią Ra dę By łych Rek to -
rów. Zo sta ła ona po wo ła na w stycz niu
2021 ro ku i jest cia łem do rad czym dla
obec nych władz Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go. •
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prof. TADEUSZ TRZISZKA:

...moim zadaniem było
wznieść ją na piedestał
i żeby stawała się jeszcze
mocniejszą uczelnią
widoczną na zewnątrz

Istotną zmianę przyniosło też wdrożenie systemu bolońskiego, jednego z najważniejszych
zbiorowych procesów reform w Unii Europejskiej, który rozpoczął się w 1999 roku
podpisaniem przez ministrów edukacji 29 krajów tzw. Deklaracji Bolońskiej. Dokument
wyznaczył działania prowadzące do zbliżenia systemów szkolnictwa wyższego krajów
europejskich. Obecnie już 48 krajów zalicza się do EHEA. W ramach procesu
wprowadzono system przejrzystych i porównywalnych stopni poprzez wdrożenie
suplementu do dyplomu; przyjęto system kształcenia oparty na dwóch/trzech poziomach
kształcenia; upowszechniono system punktów kredytowych (ECTS – European Credit
Transfer System); promowana jest mobilność studentów, nauczycieli akademickich,
naukowców oraz personelu administracyjnego; promowana jest współpraca europejska
w zakresie poprawy jakości szkolnictwa wyższego; promowany jest europejski wymiar
szkolnictwa wyższego, szczególnie w zakresie rozwoju zawodowego, mobilności 
oraz zintegrowanych programów nauczania, szkolenia i badań.

SYSTEM BOLOŃSKI



Politycy i biznesmeni, prezesi giełdowych spółek i rodzinnych manufaktur, a nawet dyrektor
warszawskiego zoo – absolwentów Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu wyróżnia nie
tylko stosunek do przyrody. Wszyscy podkreślają, że profesorowie, u których przyszło im się
uczyć, dali im to, co w życiu najważniejsze – szacunek do pracy. 

Absolwenci Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu 

– miara sukcesu uczelni

PRAWDZIWA KUŹNIA 
CHARAKTERÓW
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HALINA SZYMAŃSKA, 
prezes Agencji Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa, 
do niedawna szefowa Kancelarii
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej,
ukończyła Wydział Medycyny
Weterynaryjnej wtedy jeszcze
Akademii Rolniczej we Wrocławiu. 

Jak pod kre śla, bio lo gią i me dy cy ną za -
czę ła się in te re so wać w li ceum, che mię
lu bi ła od za wsze, a – co naj waż niej sze –
mia ła już szwa gra stu diu ją ce go we te ry -
na rię i sio strę na wy dzia le ogól no rol nym
na Aka de mii Rol ni czej we Wro cła wiu,
tak więc dla niej – ja ko miesz kan ki Zie -
lo nej Gó ry – we te ry na ria we Wro cła wiu
by ła na tu ral nym wy bo rem. 

– Na we te ry na rii nie pi sa li śmy prac
ma gi ster skich. Gdy by by ły, być mo że pi -
sa ła bym pra cę na te mat roz ro du – bra -
łam bo wiem udział w do dat ko wych za -
ję ciach pro wa dzo nych w kli ni ce, zwią za -
nych m.in. ze sztucz nym za płod nie niem
i z trans fe rem za płod nio nej ko mór ki ja -
jo wej po mię dzy sa mi ca mi kró li ka. Po -
dej rze wam, że sku pi ła bym się na tym
ob sza rze – przy zna je Ha li na Szy mań ska
i z uśmie chem do da je, że naj bar dziej lu -
bi ła tok sy ko lo gię, cie ka we by ły też za -
ję cia kli nicz ne, a na naj nud niej sze za ję -
cia... po pro stu nie cho dzi ła. Naj więk -
szym wy zwa niem oka za ły się jed nak nie
ćwi cze nia czy wy kła dy, ale po ran ne po -

bud ki, kie dy trze ba by ło do trzeć na za ję -
cia uczel nia nej pły wal ni na 6 ra no. 

– Przez tę pły wal nię o 6 ra no zo sta -
łam wa run ko wo do pusz czo na do jed nej
z se sji – śmie je się pre zes Agen cji Re -
struk tu ry za cji i Mo der ni za cji Rol nic twa,
któ ra wszyst kie eg za mi ny – po za fi zy ką
– za li czy ła za pierw szym po dej ściem.
Ten przed miot ob la ła z po wo du nie -
obec no ści na wy kła dach, co zresz tą zo -
sta ło od no to wa ne w in dek sie. 

WAL KA O PRZE TRWA NIE
– Ale jak więk szość mo ich ko le ża nek
i ko le gów do dziś mo gę po dać py ta nia,
któ re za da no na eg za mi nie z ana to mii,
ana to mii pa to lo gicz nej i in ter ny. Za pa -
mię ta łam do sko na le eg za min z bio che -
mii, tech no lo gii ży wie nia czy cho rób
dro biu. Każ dy z nas pa mię ta też eg za -
min, któ ry zda li śmy w pierw szym ter -
mi nie, ale po wie lu pró bach. Wte dy to
przy każ dym po dej ściu wrzu ca li śmy do
skar bon ki okre ślo ną kwo tę – co sta no -
wi ło nasz wkład w bu do wę Pa no ra my
Ra cła wic kiej – wspo mi na Ha li na Szy -
mań ska, nie kry jąc, że w cza sie stu diów
przy szli le ka rze me dy cy ny we te ry na ryj -
nej prze szli szko łę ży cia – nie tyl ko uczy -
li się za wo du, ale też mu sie li po siąść
umie jęt ność ra dze nia so bie z pro ble ma -
mi, a w trak cie stu diów by ło ich mnó -
stwo. Trze ba by ło zma gać się z pre sją
cza su – na pierw szym ro ku mie li po 48

go dzin za jęć ty go dnio wo (prze pla ta -
nych okien ka mi), więc wy kła dy i ćwi -
cze nia w la bo ra to riach od by wa ły się od
ra na do wie czo ra. Trze ba też by ło uod -
por nić się na cią głe pró by udo wad nia -
nia im, jak nie wie le są war ci. 

– Pa mię tam po wta rza ne sta le sło wa:
„Na piąt kę umie pro fe sor, na czwór kę
asy sten ci, a stu dent w naj lep szym przy -
pad ku mo że do stać 3+”. Dla te go też
pierw szy rok wspo mi nam ja ko wal kę, by
nie dać się wy rzu cić – opo wia da pre zes
Szy mań ska, przy zna jąc, że we te ry na ria to
był chy ba je dy ny kie ru nek, na któ rym
moż na by ło zo stać skre ślo nym z li sty stu -
den tów w trak cie se me stru – z uwa gi na
brak po stę pów w na uce, a nie do pie ro po
nie za li czo nej se sji – jak w przy pad ku
in nych kie run ków. To mię dzy in ny mi
spra wi ło, że na jej ro ku szyb ko na uczy li
się pra co wać ze spo ło wo. Po ma ga li so bie
wza jem nie, nie tyl ko uczy li się ra zem, ale
też wy mie nia li ma te ria ła mi, choć by z wy -
kła dów, wspie ra li przy ko lej nych po dej -
ściach do nie zda nych eg za mi nów. Sta li
się czę ścią we te ry na ryj nej wspól no ty.

– Pro ble my nas zbli ży ły. Pew nie rów -
nież dla te go stu denc kie przy jaź nie uda -
ło się utrzy mać przez po nad 37 lat, i to
z wie lo ma oso ba mi. Cho dzi li śmy na we -
se la na szych przy ja ciół, świę to wa li śmy
na ro dzi ny dzie ci i na dal się spo ty ka my 
– na zjaz dach na sze go ro ku i po za ni mi,
jeź dzi my wspól nie na wy ciecz ki i od wie -
dza my się w na szych do mach. Czę sto
pod czas roz mów wra ca my pa mię cią do
okre su stu diów. Nie wszy scy z na szych
przy ja ciół są z na mi, część z nich ode szła,
ale ży ją w na szych wspo mnie niach –
pod kre śla Ha li na Szy mań ska. 

GŁOS UCZELNI, maj 2021

Ha li na Szy mań ska: – Z sen ty men tem wspo mi -
nam stu denc kie la ta – bli skich mi lu dzi i in te -
re su ją ce za ję cia

Absolwentka wrocławskiej weterynarii Halina Szymańska w 2019 roku została wyróżniona statuetką
Sapere Auso – przyznawaną wybitnym absolwentom UPWr. Na zdjęciu z rektorem Tadeuszem
Trziszką i prorektor Anną Chełmońską-Soytą
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Z MI ŁO ŚCI DO PTA KÓW
Dyrektor Ogrodu Zoologicznego
w Warszawie, ornitolog ANDRZEJ
KRUSZEWICZ, jest absolwentem Szkoły
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego,
ale na doktorat wybrał Wrocław,
a dokładniej wybrał sobie promotora
tego doktoratu, prof. MICHAŁA
MAZURKIEWICZA, wybitnego
europejskiego epizootiologa. Bo tylko
u niego mógł napisać pracę badawczą
dotyczącą chorób dzikich ptaków,
a dokładnie wróbli. 

Dy rek tor Kru sze wicz pta ki ko cha od 
za wsze. Na do wód przy ta cza ro dzin ną
opo wieść gło szą cą, że jak w be ci ku de -
ner wo wa ł się i po pła ki wa ł, to ma ma
ścią ga ła z sza fy klat kę z ka nar kiem i sta -
wia ła ją w za się gu wzro ku syn ka. A ten
wpa try wał się w ptaka jak za hip no ty zo -
wa ny. 

– I tak mi zo sta ło. Ho du ję pta ki w do -
mu. Ob ser wu ję je od dziec ka i dzi siaj mo -
gę po wie dzieć, że na uczy ły mnie ra do ści
ży cia, ra do ści z co dzien no ści, z drob nych
spraw, co zresz tą spraw dza mi się w pra -
cy – przy zna je dy rek tor Kru sze wicz, któ -
ry z pro fe so rem Ma zur kie wi czem współ -
pra co wał w cza sie, kie dy zwią za ny był
z In sty tu tem Eko lo gii, gdzie ba dał pa so -
ży ty u wró bli, Wte dy za czę ła się nie tyl -
ko współ pra ca, ale też zro dzi ło się po ro -
zu mie nie, po my sły na wspól ne pro jek ty
i dok to rat był na tu ral nym wy bo rem. 

Dy rek tor Kru sze wicz pod kre śla, że
choć pro fe sor Ma zur kie wicz ko ja rzo ny
jest w znacz nej mie rze z ho dow lą dro -

biu i je go cho ro ba mi, ba dał też pta ki
dzi kie, któ re bar dzo go in te re so wa ły. 

– Był wspa nia łym na uczy cie lem aka -
de mic kim, miał wie lu dok to ran tów, mo -
że też dla te go, że był bar dzo kon kret ny
i sku tecz ny w tych dzia ła niach. Miał
fe no me nal ną umie jęt ność do strze ga nia
sed na spra wy i umie jęt ność roz wią zy wa -
nia pro ble mów. Ja mia łem wi zję, ale nie
za wsze umia łem na zwać to, o co mi cho -
dzi, a on czy tał, słu chał i od ra zu wie -
dział. Oczy wi ście po pra wiał mi ma szy -
no pi sy, po dok to ra cie na ci skał, że bym
zro bił ha bi li ta cję, ale w koń cu prze pro -
wa dzi li śmy mę ską roz mo wę, w któ rej
wy tłu ma czy łem mu, że ta ha bi li ta cja jest
mi do ni cze go nie po trzeb na – wspo mi -
na An drzej Kru sze wicz, do da jąc, że pra -
co wał już wte dy w war szaw skim zoo i to
na ogro dzie chciał się sku pić, a nie na
ka rie rze na uko wej. 

Dok to rant pro fe so ra Ma zur kie wi cza
w swo jej pra cy dok tor skiej za jął się pa -
so ży tem wró bli. Pra ca by ła pio nier ska,
nikt się tym w Pol sce nie zaj mo wał, kie -
dy więc przed sta wił plan dzia łań swo je -
mu pro mo to ro wi, ten – jak mó wi An drzej
Kru sze wicz – zła pał by ka za ro gi. 

Byk znaj do wał się w ma zo wiec kich
wsiach Dzie ka nów Le śny i Dzie ka nów
Pol ski. To tam Kru sze wicz za mon to wał
na drze wach bud ki lę go we, a u go spo da -
rzy trzy mał dra bi ny, że by do tych bu dek
móc się do stać i ba dać pi sklę ta w gniaz -
dach. Wró ble go zna ły, kie dy więc tyl ko
zo ba czy ły go we wsi, ostrze ga ły się. 

– I kie dy pod cho dzi łem do bud ki, to
nie by ło już tam żad ne go do ro słe go pta -

ka, tyl ko pi sklę ta al bo ja ja, więc nie do -
da wa łem im stre su – tłu ma czy dy rek tor
Kru sze wicz, któ ry przez kil ka se zo nów
ba dał flo rę bak te ryj ną mło dych, sto pień
za pa so ży ce nia, usta lił, że zmie nia się on
w za leż no ści od die ty i cy klu dzien ne go.
Usta lił, że szczyt ak tyw no ści pa so ży tów
obec nych w od cho dach wró blich pi skląt
przy pa da na go dzi nę 18, a oko ło 24 spa -
da prak tycz nie do ze ra. Tę wie dzę zaś
mógł już wy ko rzy stać do le cze nia pta -
ków, rów nież w do mo wej ho dow li ka -
nar ków. Py ta ny dzi siaj o to, czy wró bla
moż na oswo ić, przy zna je, że to wy zwa -
nie, i po le ca ka nar ki. Bo te ma łe pta ki nie
tyl ko są sym pa tycz ne , ale przede wszyst -
kim re agu ją na czło wie ka, nie bo ją się
go i po tra fią mu po ka zać swo je po trze -
by, nie tyl ko wi ta jąc się z nim, ale też sy -
gna li zu jąc choć by to, że chcą wo dy, do
ką pie li. 

Dy rek tor war szaw skie go zoo, któ ry już
w śred niej szko le ma rzył o wy bu do wa niu
azy lu dla dzi kich pta ków, przy zna je, że
od pro fe so ra Mi cha ła Ma zur kie wi cza na -
uczył się za sa dy, któ ra przy świe ca mu od
lat w pra cy – trze ba in we sto wać w mło -
dych, da wać im szan se roz wo ju, wspie -
rać, bo co to za mi strzo wie, któ rzy mło -
dych się bo ją?

– Z tą wi zją azy lu przy sze dłem do mo -
je go po przed ni ka w zoo, dr. MA CIE JA
REM BI SZEW SKIE GO, któ ry zgo dził się na
je go wy bu do wa nie pod wa run kiem, że
po wsta nie też no wo cze sna pta szar nia.
Za czę ło się od kart ki pa pie ru i ołów ka,
a ko niec koń ców skoń czy ło się nie tyl -
ko ty mi in we sty cja mi, ale też przy go to -

Andrzej Kruszewicz, dyrektor warszawskiego
zoo, swój doktorat napisał pod okiem prof.
Michała Mazurkiewicza
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wa niem ogro du do prze pi sów unij nych
i ob ję ciem sche dy po Ma cie ju Rem bi -
szew skim, któ ry od cho dząc na eme ry tu -
rę, trosz kę mnie za szan ta żo wał, że nie
wia do mo, jak to bę dzie i ktoś mu si wziąć
od po wie dzial ność za zoo – opo wia da An -
drzej Kru sze wicz, któ ry nie tyl ko tę od -
po wie dzial ność wziął, ale idąc za pod -
po wie dzia mi swo je go pro mo to ra, prof.
Ma zur kie wi cza, po ścią gał do pra cy mło -
dzież, z na dzie ją, że prze ro śnie mi strza.

– Ta ka wła śnie jest mo ja za stęp czy ni
dr CZUJ KOW SKA i to tej doj rze wa ją cej już
dzi siaj mło dzie ży war szaw skie zoo za -
wdzię cza no wo cze sne ob li cze – uśmie cha
się je go dy rek tor, któ ry oprócz dy rek to -
ro wa nia znaj du je jesz cze czas na au dy cje
te le wi zyj ne i ra dio we, tłu ma cze nia i pi -
sa nie ksią żek, a py ta ny o to, jak to moż -
li we, od po wia da prze wrot nie: – Po sta no -
wi łem skró cić go dzi nę do 45 mi nut, dzię -
ki te mu mam 24 go dzi ny ak tyw no ści i 6
go dzin na sen.

Z RO DZIN NEJ TRA DY CJI
Regionalna konserwator przyrody 
na Dolnym Śląsku, wicedyrektor
Regionalnej Dyrekcji Ochrony
Środowiska we Wrocławiu, studia 
na Akademii Rolniczej we Wrocławiu
ukończyła w 2005 roku. Oczywiście
na ochronie środowiska, bo jakże 
by inaczej? KATARZYNA ŁAPIŃSKA
przyznaje, że nie mogła wybrać innej
uczelni. 

– Po pierw sze moi ro dzi ce są jej ab sol-
wen ta mi, obo je stu dio wa li geo de zję, na
tych stu diach się po zna li i po ko cha li.
A po dru gie, mnie od dziec ka fa scy no wał
świat przy ro dy, rów nież dla te go, że po-
cho dzę z Mi li cza, gdzie jest wspa nia ły
park kra jo bra zo wy Do li na Ba ry czy i re-
zer wat przy ro dy Sta wy Mi lic kie. Z ta kim
dzie dzic twem nie mo głam wy brać ina-
czej – uśmie cha się dy rek tor Ła piń ska, któ-
ra swo ją pra cę ma gi ster ską pi sa ła z bio-
chemii, ba da jąc her bi cy dy u dr. KRZYSZ-
TOFA BIE LEC KIE GO. 

Re gio nal na kon ser wa tor przy ro dy przy-
zna je, że stu dia by ły dla niej cza sem in-
ten syw nej pra cy, i do dzi siaj po wta rza, że
na uki mia ła ty le, ile ko le dzy z kie run ków
nie tech nicz nych na wet w naj śmiel szych
snach nie by li so bie w sta nie wy obra zić.
No bo naj pierw trze ba by ło zdo być ty tuł
in ży nie ra, a do pie ro już ja ko in ży nier za-
jąć się pra cą ma gi ster ską. 

– Ale nie na rze ka łam. Ta te ma ty ka
za wsze mnie in te re so wa ła, a od ro dzi -
ców zna łam uczel nię i wie dzia łam, że
jest do bra i ta cięż ka pra ca ma sens. To
stu dia na uczy ły mnie sys te ma tycz no ści.
Wie dzia łam, że nie moż na so bie od pu -
ścić, bo póź niej by ły by pro ble my pod -
czas se sji. Tem po na rzu ca ły też re gu -
lar ne ko lo kwia, ale dzię ki te mu wy sił -

ko wi zdo by wa li śmy sze ro ką wie dzę. Nie
wiem, ja ki te raz jest pro gram na ochro -
nie śro do wi ska, ale my mie li śmy wszyst -
ko – mó wi Ka ta rzy na Ła piń ska i wy li cza:
bo ta ni ka, zoo lo gia, en to mo lo gia, ale też
i ochro na po wie trza, go spo dar ka od pa -
da mi, wod no -ście ko wa. Cel był ja sny 
– ab sol went ochro ny śro do wi ska na Aka -
de mii Rol ni czej miał je wi dzieć w jak naj -
szer szej per spek ty wie. 

Kon ser wa tor przy ro dy, py ta na o ulu -
bio ne za ję cia, przy zna je, że bar dzo lu bi ła
te u pro fe so ra JAROSŁAWA KA SZUB KIE WI -
CZA, bo le ża ły jej te ma ty gle bo znaw cze.
Do brze wspo mi na bio che mię u swo je go
pro mo to ra, choć by ła w piąt ki o ósmej
ra no, co po stu denc kim czwart ku dla wie -
lu mu sia ło być bo le snym do świad cze -
niem, a w do dat ku dr Bie lec ki nie miał
li to ści i na każ dych za ję ciach py tał.

– Był bar dzo wy ma ga ją cy, ale ja bar -
dzo lu bi łam te za ję cia. Nad pra cą ma gi -
ster ską, ty po wo la bo ra to ryj ną, pra co wa -
łam u nie go pół to ra ro ku i bar dzo mi ło
wspo mi nam ten czas. Mo że też dla te go,
że na ostat nim ro ku stu diów już pra co -
wa łam i łą cze nie na uki z pra cą by ło
moż li we dzię ki życz li wo ści i zro zu mie -
niu ze stro ny wy kła dow ców – wspo -
mi na Ka ta rzy na Ła piń ska, do da jąc, że
do dzi siaj pa mię ta tam tą otwar tość na

Katarzyna Łapińska: – Wybór uczelni był dla
mnie oczywisty. Moi rodzice poznali się tutaj
i tu się w sobie zakochali
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– Studia nauczyły mnie
systematyczności

i wszechstronności 
– podkreśla Katarzyna
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stu den ta i to, że nie któ re za ję cia mo gła
od ro bić. 

– Ale szcze gól nie ce nię so bie to, że
uczel nia da ła mi pod sta wy za wo du,
umie jęt ność ucze nia i szu ka nia wie dzy.
To waż ne, że nie za bi ja no w nas cie ka -
wo ści, a uczo no no wo cze śnie. Bo to na
stu diach na uczy łam się łą czyć róż ne
aspek ty jed ne go te ma tu, pra cy nad pro -
jek ta mi, gdzie trze ba by ło czer pać z róż -
nych dzie dzin, wy ko rzy sty wać róż ne
umie jęt no ści. Z per spek ty wy cza su mo -
gę więc po wie dzieć, że stu dia na uczy ły
mnie wszech stron no ści – pod kre śla Ka -
ta rzy na Ła piń ska i ze śmie chem do da je,
że jak dla każ de go pew nie, naj trud niej -
sza by ła dla niej se sja po ju we na liach na
pierw szym ro ku i szcze rze przy zna je, że
przed mio tem, któ re go naj bar dziej nie
lu bi ła, by ło ma szy no znaw stwo rol ni cze.
Ma szy ny jej nie in te re so wa ły, a wia do -
mo, że jak coś czło wie ka nie in te re su je,
to go rzej mu się te go uczy. 

– Ale ro bię to, co ko cham, mój za wód
jest mo ją pa sją i je śli mo je dziec ko bę -
dzie chcia ło stu dio wać na Uni wer sy te -
cie Przy rod ni czym, czy li mo jej Aka de -
mii Rol ni czej, to tyl ko mu przy kla snę 
– mó wi re gio nal na kon ser wa tor przy ro -
dy na Dol nym Ślą sku.

Z PRAG MA TYCZ NEJ PO TRZE BY

DANIEL JANUSZ, prezes giełdowej
spółki Feerum, na studia poszedł,
bo… interesowała go możliwość
pracy w Niemczech, a taką mieli
studenci.

Fe erum jest jed ną z naj więk szych w Eu-
ro pie firm pro du ku ją cych kom plek so we
ze spo ły su szar ni czo -ma ga zy no we, w tym
si lo sy, su szar nie, trans por ty oraz au to ma-
ty kę. Pro duk ty Fe erum opar te są na uni-
ka to wych, in no wa cyj nych roz wią za niach
wła sne go Cen trum Ba daw czo -Roz wo jo-
we go, do ko na niach wio dą cych ośrod ków
na uko wych oraz do świad cze niach zdo-
by tych we współ pra cy z pro du cen ta mi
zbóż w Eu ro pie, Azji i Afry ce. 

– Mia łem 14 lat, kie dy stra ci łem oj ca.
Miesz ka li śmy w Cho cia no wie, gdzie
ta to był dy rek to rem Fa bry ki Urzą dzeń
Me cha nicz nych, po tem prze pro wa dzi -
li śmy się do Choj no wa, gdzie zo stał dy -

rek to rem ge ne ral nym Agro met -Do lza -
met, też pro du ku ją cej ma szy ny rol ni -
cze – Da niel Ja nusz, któ ry wła sną fir mę
za ło żył, ma jąc za le d wie 18 lat, nie kry je,
że li ceum skoń czył z kiep skim świa dec -
twem, ale kie dy do wie dział się, że stu -
den tom jest ła twiej jeź dzić do pra cy za
gra ni cę, zde cy do wał, że idzie na stu dia.
Wy brał Wy dział Rol ni czy na Aka de mii
Rol ni czej. I przy zna je, że po cząt ki by ły
bar dzo trud ne. 

– Ale od dru gie go ro ku mia łem już
sty pen dium na uko we. Po za tym za wsze
cią gnę ło mnie do biz ne su i to na stu diach
zro zu mia łem, że wię cej mo gę osią gnąć
gło wą niż mię śnia mi, choć to pra ca po -
dob na do tej na si łow ni, kie dy czło wiek
te mię śnie bu du je. Naj pierw jest cięż ko,
wszyst ko bo li, nie moż na się ru szać, ale
z tre nin gu na tre ning jest co raz le piej,
ła pie się rytm, pro gres sta je się fak tem –
tłu ma czy pre zes Ja nusz, któ ry do dzi siaj
pa mię ta eg za mi ny ko mi syj ne na pierw -
szym ro ku i to, jak do sta wał w kość na
bo ta ni ce u prof. JANA CE BRA TA. Kie dy
więc na ko niec ro ku do stał na eg za mi -
nie 4+, to aż mu łzy sta nę ły w oczach. 

Pre zes Fe erum przy zna je, że tam ta
wo la wal ki zo sta ła z nim do dzi siaj i do
dzi siaj wie, że nie moż na się pod da wać.
Mło dzie ży, któ ra cza sa mi nie znaj du je
au to ry te tów, mó wi, że naj waż niej sze jest,
by jak już za czną się czymś zaj mo wać,
to że by ro bi li to jak naj le piej. Tak jak
on. Bo kie dy na stu diach po trze bo wał
pie nię dzy na utrzy ma nie, to uczył się,
że by do stać sty pen dium na uko we. Jak
je do stał, to już zła pał od dech. 

– Z na uką jest tak, że jak się w nią głę-
bo ko wej dzie, to wte dy za czy na się chcieć.
I rze czy wi ście czło wiek bez wie dzy da le-
ko nie zaj dzie, a jak się ją zdo by wa, pogłę-
bia, to na praw dę moż na wie le zdzia łać.
W li ceum by łem sła by z ma te ma ty ki, a na
stu diach by łem zwol nio ny z eg za mi nu
ze sta ty sty ki ma te ma tycz nej, a to trud-
ny przed miot. No to był po pro stu szok,
nikt nie mógł w to uwie rzyć, bo jak to, je-
den ze słab szych uczniów w szko le śred-
niej zro bił ta ki skok, że jest zwal nia ny
z eg za mi nów? – wspo mi na pre zes Fe erum
i do da je, że je go ko le gom, któ rym nie za
bar dzo chcia ło się uczyć, wy da wa ło się,
że to do wód na sła by po ziom Aka de mii
Rol ni czej. Rzu cał im wte dy „to spró buj cie
sa mi”. Do dzi siaj zresz tą sły szy py ta nia od
zna jo mych, czy znał rek to ra, i do dzi siaj
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▸ Dr LESZEK JAROSZ (2010) 
– założyciel biura Food for Development,
mającego siedzibę w Sztokholmie, którego
celem jest promowanie higieny pozyskiwania
mleka oraz dożywiania dzieci w krajach
rozwijających się.

▸ Prof. JANUSZ PAWĘSKA (2011) 
– uczestnik i organizator międzynarodowych
wypraw badawczych do Afryki Centralnej
mających na celu wykrycie naturalnych
źródeł wybuchów gorączek krwotocznych
wywoływanych przez filowirusy. 

▸ Prof. ROMAN GALAS (2012) 
– związany z Uniwersytetem Technicznym
w Berlinie, współautor projektu „System
ostrzegania dla górnej Odry”.

▸ Prof. ZYGMUNT PEJSAK (2013)
– wybitny specjalista z zakresu chorób
zakaźnych zwierząt, twórca krajowej 
szkoły hyopatologów, jeden z założycieli
Europejskiej Szkoły Specjalistów Chorób
Świń (European College of Porcine Heath
Management – ECPHM).

▸ CEZARY PRZYBYLSKI (2014) – od 2014 roku
marszałek województwa dolnośląskiego,
wcześniej m.in. starosta powiatu
bolesławieckiego, przewodniczący Komisji
Edukacji Związku Powiatów Polskich
i członek Zespołu ds. Edukacji Komisji
Wspólnej Rządu i Samorządu Terytorialnego. 

▸ Prof. ADAM PARUCH (2015) – z jego
inicjatywy i pod jego kierownictwem powstał
pierwszy w Norwegii koncept wykorzystania
microbial source tracking (MST) w badaniach
określenia źródeł zanieczyszczeń wód. 
Prace naukowo-badawcze i konsultacyjne
prowadził m.in. w Federacji Rosyjskiej,
Czechach, Rumunii, Grecji czy Indiach.

▸ PAWEŁ CZYSZCZOŃ (2016) – działa
na rzecz odnowy i zrównoważonego 
rozwoju obszarów wiejskich województwa
dolnośląskiego. W tym też obszarze
współpracuje z Wydziałem Przyrodniczo-
-Technologicznym UPWr.

▸ Prof. MACIEJ SIEWIŃSKI (2017) – prowadzi
badania nad lekiem na raka. Jako pierwszy
na świecie wymyślił i opatentował tanią
metodę pozyskiwania inhibitorów 
z kurzego jaja.

▸ HALINA SZYMAŃSKA (2019) – była 
m.in. burmistrzem Łobzy, starostą powiatu
łobeskiego, w 2017 roku została powołana
na stanowisko Szefa Kancelarii Prezydenta
RP. Od 2020 jest prezesem Agencji
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. 

To statuetka-wyróżnienie dla absolwentów
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,
którzy po ukończeniu studiów wyróżniają się
wybitnymi osiągnięciami na różnych polach.
Jej laureaci to: 

SAPERE AUSO 



od po wia da, że nie tyl ko nie znał, ale na wet
ni gdy nie był u nie go w ga bi ne cie. 

– Dla mnie stu dia na praw dę by ły cza-
sem roz wo ju. Uczy łem się, a im bar dziej
się uczy łem, tym moc niej ro zu mia łem, że
wie dza, któ rą zdo by wam, bę dzie mi po-
trzeb na w ży ciu. W szko le śred niej by łem
w to wa rzy stwie, w któ rym wy klu cza ło się
każ de go, kto miał do bre stop nie. A na stu-
diach wręcz od wrot nie, da wa no szan sę. I ja
tę szan sę wy ko rzy sta łem – opo wia da Da-
niel Ja nusz, któ ry po pół rocz nej prak ty-
ce w du żym go spo dar stwie rol nym do stał
pierw szą pro po zy cję pra cy i już wie dział,
że swo ją przy szłość za wo do wą zwią że
z rol nic twem, choć nie miał żad nych ro-
dzin nych moż li wo ści ob ję cia go spo dar ki.
Za czy nał więc sam, od ze ra, zali cza jąc po
dro dze du że suk ce sy, ale i po raż ki, włącz-
nie z upa dło ścią fir my. Aż pod ko niec lat
90. zde cy do wał, że przy szedł czas na pro-
duk cję wła snych ma szyn rol ni czych. 

– Nie mia łem pie nię dzy, na po cząt ku
opar łem się na cu dzej my śli tech no lo -
gicz nej i pod wy ko naw cach. Ale dzi siaj
na sza spół ka to je den z naj no wo cze śniej -
szych na świe cie za kła dów prze twór stwa
sta li dla rol nic twa, po nad 3 hek ta ry po -
wierzch ni, 250 pra cow ni ków, a ko lej nych
1000 w fir mach, któ re z na mi współ pra -
cu ją ja ko pod wy ko naw cy. Ma my wła sne
Cen trum Ba daw czo -Roz wo jo we, in ży -
nie rów, pro jek tan tów. Mi mo to na dal
sam spi su ję swo je po my sły i to one są

pod sta wą na szej pro duk cji. Nie by ło by
te go wszyst kie go, gdy by nie mo je stu dia
na Aka de mii Rol ni czej – przy zna je pre -
zes Da niel Ja nusz, któ ry na tych stu -
diach nie tyl ko łą czył na ukę z dzia łal no -
ścią biz ne so wą, ale też na urlo pie dzie -
kań skim pra co wał w fa bry ce Mer ce de sa
w Ger mer she im w Niem czech, skąd też
sta rał się wy cią gnąć mak si mum wie dzy,
a nie tyl ko za ro bić na swo ją przy szłość
w Pol sce. 

– Dy plom in ży nie ra ze spe cja li za cji
ku ku ry dza zro bi łem z bar dzo do bry mi

wy ni ka mi. Mia łem pro po zy cję po zo sta -
nia na stu diach ma gi ster skich, ale wcią -
gnął mnie biz nes. Po pro stu lu bię to.
Ca ły pro ces han dlo wy w fir mie prze -
cho dzi przez mo je rę ce. I to, że mu sia -
łem do ro snąć ja ko 14-let ni chło piec
i da łem ra dę, jest dzi siaj mo ją si łą. Tam -
to do świad cze nie przy po mi na mi, że so -
bie po ra dzi łem – mó wi pre zes Fe erum
i po chwi li do da je, że do dzi siaj nie prze -
rwał swo jej dzia łal no ści go spo dar czej. 
– W lip cu te go ro ku przy pa da 30-le cie
jej ist nie nia – bę dę je świę to wał, wspo -
mi na jąc nie tyl ko swo je po cząt ki w biz -
ne sie, ale rów nież stu dia na Aka de mii
Rol ni czej.

Z MI ŁO ŚCI DO CZE KO LA DY

DOROTA MROCZKOWSKA, prezes
manufaktury Doti, prowadzi niedużą
rodzinną firmę – pracują w niej ona,
absolwentka technologii żywności 
na Akademii Rolniczej we Wrocławiu,
jej mąż MARIUSZ, który na tej 
uczelni ukończył weterynarię, 
córka i 28 pracownic, bo Doti 
to firma nie tylko rodzinna, ale też
kobieca. 

– Z per spek ty wy cza su uwa żam, że la ta
1979–1984, a więc czas mo ich stu diów,
w za sad ni czy spo sób wpły nę ły na mo je
ży cie za wo do we, a tak że i pry wat ne. Co
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Daniel Janusz: 
– Na studiach

zrozumiałem, że głową
można osiągnąć więcej

niż mięśniami
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W 2010 roku powstało Stowarzyszenie Absolwentów Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu. W swoim statucie SAUP wymienia cele, jakie mu przyświecają. To:
▸ zachowanie łączności pomiędzy Uniwersytetem Przyrodniczym i absolwentami;
▸ utrzymywanie więzi koleżeńskich pomiędzy absolwentami Uniwersytetu Przyrodniczego

ze wszystkich okresów jej istnienia; 
▸ zapewnienie absolwentom doradczego współuczestnictwa w procesie programowania

dydaktyki na UPWr; 
▸ coroczne promowanie najlepszych absolwentów poszczególnych wydziałów; 
▸ opieka nad absolwentami wchodzącymi w życie zawodowe; 
▸ reprezentacja i promocja interesów członków Stowarzyszenia w środowisku zawodowym

i społecznym oraz w kontaktach z władzami, instytucjami i organizacjami; 
▸ wspieranie działań w zakresie pomocy naukowej i edukacyjnej dla członków, 

ze szczególnym uwzględnieniem studiów podyplomowych i uzyskiwania stopni naukowych; 
▸ organizacja pomocy członkom Stowarzyszenia i absolwentom Uniwersytetu

Przyrodniczego lub ich rodzinom, znajdującym się w trudnej sytuacji materialnej; 
▸ ułatwianie przepływu informacji o najnowszych zdobyczach nauki nadających się 

do zastosowania w praktyce;
▸ inspirowanie i rozwijanie twórczych inicjatyw zmierzających do przyspieszenia przemian

w środowiskach wiejskich; 
▸ pozyskiwanie sponsorów dla Uniwersytetu Przyrodniczego.

Przewodniczącym Stowarzyszenia (które nawet ma swój hymn, autorstwa MARKA
BEDNARKA, absolwenta Wyższej Szkoły Rolniczej we Wrocławiu) jest prof. JERZY BIENIEK,
a wiceprezesi to HENRYK ZATORSKI i BOGDAN JĘDROWIAK. 

STOWARZYSZENIE ABSOLWENTÓW UPWr WE WROCŁAWIU



naj waż niej sze, to pod czas stu diów, a wła -
ści wie w cza sie straj ku w 1981 ro ku, po -
zna łam mo je go mę ża Ma riu sza, wów -
czas stu den ta we te ry na rii – mó wi Do ro -
ta Mrocz kow ska, któ ra po kil ku la tach
pra cy za wo do wej, w 1991 ro ku, za ło ży ła
z mę żem ma ły za kład, w któ rym sa mi
roz po czę li pro duk cję i sprze daż wy ro bów
cze ko la do wych – owo ców i orze chów
w cze ko la dzie. W pro gra mie stu diów co
praw da nie by ło tech no lo gii cze ko la dy,
ale pre zes wte dy jesz cze racz ku ją cej fir my
czu ła się bar dzo do brze przy go to wa na do
te go przed się wzię cia. Wie dzia ła, jak usta -
wić ciąg tech no lo gicz ny, jak pra wi dło wo
ozna ko wać wy ro by, roz li czyć pro duk cję
czy speł nić wy mo gi sa ne pi du. 

– W cią gu lat prze ka zy wa łam obo wiąz-
ki pro duk cyj ne i ja ko ścio we tech no loż-
kom w fir mie, z któ rych jed na to na sza
cór ka WE RO NI KA. Obec nie zaj mu ję się
han dlem i za rzą dza niem fir mą, ale wi dzę,
że do wie lu pro ble mów na dal pod cho dzę
ja ko prag ma tyk tech no log – uśmie cha się
Do ro ta Mrocz kow ska, któ ra pierw szy rok
stu diów na Aka de mii Rol ni czej pa mię-
ta ja ko zde rze nie z no wym śro do wi skiem
i no wym to kiem na ucza nia. Naj bar dziej
za pa mię ta ła prof. STA NI SŁA WA ME JE RA.
Na wy kła dach z che mii nie orga nicz nej
i or ga nicz nej po ja wiał się w bia łym, la-
bo ra to ryj nym far tu chu. Do sa li wy kła do-
wej prze dzie rał się przez tu ma ny dy mu
pa pie ro so we go, bo zde cy do wa na więk-

szość stu den tów pa li ła na ko-
ry ta rzu pod czas prze rwy. 

– Był wro giem na ło gu, pa-
mię tam twier dze nie, że „przy
szko dli wo ści wę glo wo do rów
aro ma tycz nych – ni ko ty na to
ba ra nek”, a tak że po ra dy, że
pa le nie naj ła twiej rzu cić przy
oka zji cho ro by – wspo mi na
pre zes Do ti i opo wia da, jak
pro fe sor sta wał bo kiem do ka-
te dry i wy ma chi wał zgię ty mi
w łok ciach rę ko ma. Miał cha-
rak te ry stycz ny wy gląd: był nie-
wy so ki, szczu pły, o po cią głej
twa rzy w oku la rach i si wych
wło sach za cze sa nych do gó ry.
Oprócz zna jo mo ści che mii
ocze ki wał od stu den tów wie dzy
ogól nej, a ich nie kom pe ten cja
do pro wa dza ła go do sza łu. Że -
by by ło jesz cze trud niej, wy kła-
dy mia ły cha rak ter dy gre syj ny

i w każ dej chwi li moż na się by ło spo dzie-
wać py ta nia „Ilu jest te raz lu dzi na świe-
cie?” al bo „Gdzie i kie dy po wsta ła pierw-
sza cu krow nia na Dol nym Ślą sku?”. Wo-
bec bra ku od po wie dzi z sa li, bez ogró dek
wy ra żał swo ją opi nię „Je ste ście kom plet-
ny mi nept ka mi i igno ran ta mi, nic nie wie-
cie, ni czym się nie in te re su je cie”. By wa-
ło też, że wąt pił w przy dat ność ko biet w za-
wo dzie tech no lo ga, co tyl ko uru cha mia-
ło w stu dent kach du cha prze ko ry i mo ty-
wo wa ło je do cięż szej pra cy. Po la tach Do-
ro ta Mrocz kow ska przy zna je, że pa ra dok-
sal nie pro fe sor stał się naj lep szym mo ty-
wa to rem i che micz nym ka ta li za to rem
po ko leń wy kształ co nych ko biet in ży nie-
rów tech no lo gii żyw no ści. A przy oka zji
jest też do wo dem na to, jak bar dzo zmie-
ni ła się rze czy wi stość i jak wie le w tej rze-
czy wi sto ści zdo by ły ko bie ty.

– Pro fe sor był świa tow cem, te raz do pie-
ro prze czy ta łam, że stu dio wał w Szwaj ca-
rii. Za le ża ło mu na po sze rze niu na szych
ho ry zon tów i bar dzo czę sto ucie kał z te-
ma ta mi po za sche mat wy kła dów. Mógł so-
bie na to po zwo lić, bo je go skryp ty i pod-
ręcz ni ki by ły bar dzo przy stęp nie na pi sa-
ne, a ka dra świet nych asy sten tów po tra-
fi ła na uczyć che mii – opo wia da Do ro ta
Mrocz kow ska, któ ra ćwi cze nia la bo ra to-
ryj ne mia ła z mgr. WAŚ KO, któ ry był bar-
dzo wy ma ga ją cy i za an ga żo wa ny w za ję-
cia, ale też zna ny z dy stan su i dow ci pu oraz
py tań w ro dza ju „Po każ, kró lo wo, co ty tu-

taj zro bi łaś?”, al bo „Jak ty to, hra bio, wy-
li czy łeś?”. 

– Każ de la bor ki roz po czy na ła obo wiąz-
ko wa kart ków ka, któ rą su ro wo oce niał
i oglą dał przez szkła oku la rów gru bych jak
den ka od bu tel ki. Na uczył nas nie tyl ko
che mii, ale i kul tu ry pra cy w la bo ra to-
rium, co po tem bar dzo przy da ło się pod-
czas stu diów – pod kre śla Do ro ta Mrocz-
kow ska, któ ra tę kul tu rę pra cy w la bo ra-
to rium wcie li ła też w ży cie w swo jej wła-
snej fir mie, gdzie cze ko lad ki pre mium po-
wsta ją w tra dy cyj nych mie dzia nych bęb-
nach przy znacz nym udzia le pra cy ręcz-
nej, a jed no cze śnie tam, gdzie to moż li we,
uży wa się naj now szych i nie jed no krot nie
pro to ty po wych roz wią zań tech nicz nych.
Efek ty? Cze ko lad ki z tej ro dzin nej fir my
moż na zna leźć w róż nych re no mo wa nych
skle pach Eu ro py, a jed ną z re ko men da-
cyj nych lo ka li za cji są de li ka te sy Ju liu sa
Me in la w Wied niu. – Na sza fir ma jest
wciąż ro dzin na, au tor ska i bar dzo ko bie-
ca. Więk szość, bo 70 procent, klien tów to
ko bie ty, więk szość pra cow ni ków i ka dry
za rzą dza ją cej to też dziew czy ny. Wy róż-
nia ją nas dba łość o ja kość i wi ze ru nek oraz
czy ste ety kie ty i ela stycz ne do sto so wy wa-
nie się do tren dów ży wie nio wych: BIO,
glu ten free, su gar free i in ne. Z pew no ścią
wy ni ka to z wie dzy na by tej pod czas stu-
diów na Aka de mii Rol ni czej, wie dzy, któ-
ra jest roz wi ja na przez młod sze po ko le-
nie – przy zna je Do ro ta Mrocz kow ska. 

PO PRO STU Z ROL NIC TWA
JACEK BROL, menedżer ds. rozwoju
portfela roślin oleistych APE/NM
w globalnej korporacji BASF, śmieje
się, że jako dziecko rolników nigdy się
z rolnictwem nie rozstał.

Ro dzi ce mie li go spo dar stwo, on na tu -
ral ną ko le ją rze czy po szedł do tech ni -
kum ogrod ni cze go, ale nie snuł pla nów
po wro tu, prze ję cia i roz wi ja nia go spo -
dar ki. Zresz tą szcze rze przy zna je, że
trud no od 15-lat ka za czy na ją ce go tech -
ni kum czy 19-lat ka wy bie ra ją ce go stu -
dia na rol nic twie ocze ki wać, że za pla no -
wał ca łą swo ją przy szłość. 

– Za czy na łem stu dia w 1990 ro ku,
w Pol sce zmie nia ła się rze czy wi stość,
i to w spo sób ra dy kal ny. Kie dy koń czy -
łem tech ni kum, na ma wia no mnie na
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Dorota Mroczkowska z córką Weroniką – obie studiowały
technologię żywności, więc w firmie realizują zmianę pokoleń
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stu dia na eko no mii, wła śnie ze wzglę du
na te fun da men tal ne zmia ny w go spo -
dar ce, ale ja czu łem, że bę dę zwią za ny
z rol nic twem, tak czy ina czej, ale wła -
śnie z nim – opo wia da Ja cek Brol, któ ry
pod kre śla, że jest czło wie kiem prak tycz -
nym i prag ma tycz nym i we wszyst kim,
co ro bi, naj waż niej sze jest dla nie go zro -
zu mie nie pro ce su, z ja kim ma do czy -
nie nia. Bo to mu się spraw dzi ło wła śnie
na stu diach, na któ rych naj trud niej szy
był dla nie go pierw szy rok, szcze gól nie
wte dy, kie dy mu siał się mie rzyć z fi zy ką
u pro fe so ra STANISŁAWA PRZE STAL -
SKIE GO (ja ko je den z nie licz nych za li -
czył przed miot w pierw szym ter mi nie,
i to na czwór kę, co do dzi siaj wspo mi na
z du mą i sen ty men tem). Cięż ko by ło też
z ma te ma ty ką i sta ty sty ką, zu peł nie in -
ny mi niż w tech ni kum. 

– Przez ca łe stu dia mia łem tyl ko jed ną
po praw kę. Z zoo lo gii u dr WE RO NI KI
KOR NA LE WICZ, od któ rej z eg za mi nu wy -
sze dłem z oce ną nie do sta tecz ną. Na uczy -
łem się nie te go, cze go py ta ła. Pa mię tam
też ma te ma ty kę i sta ty sty kę u dr. JA NA
SE KU ŁY, pierw sze ko lo kwium kom plet -
nie mi nie po szło, bo nie ro zu mia łem,
o co cho dzi. Ale się za wzią łem, po je cha -
łem do ko le gi z Aka de mii Eko no micz nej,
że by mi wy tłu ma czył, o co w tym wszyst -
kim cho dzi. I za sko czy łem, bo jak zro zu -
mia łem, to już nie mia łem żad nych pro -
ble mów – opo wia da Ja cek Brol, któ ry bez
wa ha nia przy zna je, że zro zu mie nie by ło
dla nie go klu czem do na ucze nia się ma te -

ma ty ki i jest też klu czem do pra cy, któ rą
za czy nał ja ko do rad ca współ pra cu ją cy
z du ży mi go spo dar stwa mi. Sam zresz tą
z nie do wie rza niem przy zna je, że był na -
praw dę mło dy, tuż po stu diach, a zo stał
de le go wa ny do pra cy z ludź mi po sia da -
ją cy mi du że do świad cze nie i za rzą dza ją -
cy mi du ży mi przed się bior stwa mi. 

Pra cę ma gi ster ską na pi sał w Ka te drze
Bo ta ni ki. W BASF-ie zaj mu je się środ -
ka mi ochro ny ro ślin. Pierw szą pra cę po
obro nie dy plo mu zna lazł w lo kal nej fir -
mie zaj mu ją cej się pło da mi rol ny mi,
głów nie zbo żem, ale ob ser wo wał ry nek,
czy tał ogło sze nia o pra cy, aż zna lazł tę,
ja ką za mie ścił BASF. Zło żył apli ka cję,
w myśl za sa dy, któ ra przy świe ca mu
nie zmien nie od lat – le piej sa me mu kie -
ro wać swo im ży ciem, niż że by ktoś nim
kie ro wał. Po roz mo wie kwa li fi ka cyj nej
de cy zja za pa dła. Od 1997 ro ku pra cu je
w glo bal nym kon cer nie, na róż nych sta -
no wi skach, rów nież za  gra ni cą. 

– I je stem pe wien, że zde cy do wa ły
o tym mo ja zna jo mość nie miec kie go
i wie dza, ja ką da ły mi stu dia na Aka de mii
Rol ni czej. W pra cy wy ko rzy stu ję wie dzę
me ry to rycz ną, bo ta ka jest po trzeb na, by
się zaj mo wać środ ka mi ochro ny ro ślin.
Nie cho dzi jed nak o to, by mieć bar dzo
spe cja li stycz ną wie dzę, jak na uko wiec, ale
by mieć bar dzo so lid ne pod sta wy i ro zu-
mieć rol nic two i pro ce sy, ja kie w nim za-
cho dzą – tłu ma czy Ja cek Brol i bez wa-
ha nia pod kre śla, że z per spek ty wy cza su
wie, że te pod sta wy i zro zu mie nie wy niósł

wła śnie z uczel ni, z któ rej do dzi siaj pa-
mię ta pro fe so ra JANA BOR KOW SKIE GO
z gle bo znaw stwa, dla wie lu stu den tów
rol nic twa wy bit ną po stać Aka de mii. Ale
też i pro fe sor ZO FIĘ JA SIŃ SKĄ, u któ rej
zda wał eg za min ze szcze gó ło wej upra wy
i z któ rą kil ka ra zy spo tkał się już po stu-
diach na sto pie za wo do wej. 

– Pa ni pro fe sor zmar ła nie daw no, ale
pa mię tam, jak roz ma wia li śmy ze so bą
nie tyl ko o tym mo im eg za mi nie zda nym
na czwór kę, lecz rów nież o pra cy. Do -
sta łem u niej tę czwór kę, bo nie by łem
w sta nie wy mie nić z na zwy wszyst kich
środ ków ochro ny ro ślin. Tyl ko, że ja
wiem, że te na zwy się zmie nia ją, wcho -
dzą no we pro duk ty i dla te go naj waż niej -
sze jest ro zu mie nie dzia ła nia, a nie wku -
wa nie na pa mięć. I tu się zgo dzi li śmy,
że zro zu mie nie to fun da ment, nie tyl ko
w rol nic twie czy ochro nie ro ślin – pod -
kre śla Ja cek Brol i przy zna je, że ma przed
so bą swój stu denc ki in deks. – Cza sem
szko da mi mo ich dzie ci. Bo ja ten in deks
mo gę w każ dej chwi li wziąć do rę ki,
przej rzeć na zwi ska wy kła dow ców, stop -
nie, przy po mnieć so bie twa rze, sy tu -
acje, eg za mi ny, suk ce sy i po raż ki. A one
wszyst ko w for mie elek tro nicz nej... Choć
mo że naj waż niej sze jest to, że i dla mnie,
i dla mo ich dzie ci stu dia sta ły się nie
tyl ko pod ję ciem wy zwa nia, ale też wej -
ściem w no wy świat, zmia ną, któ ra dla
mnie za czę ła się wraz z no wą Pol ską,
w 1990 ro ku, na Aka de mii Rol ni czej we
Wro cła wiu, i za pro wa dzi ła mnie w zu -
peł nie no we miej sce. Ni gdy te go wy bo -
ru nie ża ło wa łem.
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Jacek Brol: – Na studiach nauczyłem się, że
podstawą każdego działania jest zrozumienie
tego, o co w nim chodzi
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– przyznaje 
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Z PO TRZE BY 
DZIE LE NIA SIĘ Z IN NY MI

EWA MAŃKOWSKA, zootechnik
z wykształcenia, polityczka
i samorządowiec z wyboru. 
Urodziła się w Kielcach, studiowała
w Krakowie, ale swoje życie
związała z Dolnym Śląskiem. 
Tutaj przyjechała do pracy po
studiach, tutaj była radną sejmiku
samorządowego, wicewojewodą
i wicemarszałkiem. 

Tu taj wresz cie po sta no wi ła na pi sać dok -
to rat – na ów cze snej Aka de mii Rol ni -
czej we Wro cła wiu. Te mat: „Do radz two
rol ni cze w roz wo ju ob sza rów wiej skich
w świe tle trans for ma cji ustro jo wej i in te -
gra cji z Unią Eu ro pej ską”. Rok obro -
ny: 1999. Pięć lat póź niej Pol ska sta ła się
peł no praw nym człon kiem Wspól no ty.
Ośrod ki do radz twa rol ni cze go nie tyl ko
przy go to wy wa ły pol skie rol nic two i wieś
do in te gra cji, ale sta ra ły się też o to, by
to one po wej ściu do UE od po wia da ły za
ob słu gę fi nan so wą m.in. sys te mu do płat.
Osta tecz nie dzi siaj od po wia da ją za to
Agen cja Re struk tu ry za cji i Mo der ni za -
cji Rol nic twa i Kra jo wy Ośro dek Do radz -
twa Rol ni cze go z je go agen da mi w ca łym
kra ju. 

– Po 20 la tach pra cy ja ko zoo tech nik
zo sta łam dy rek to rem ośrod ka do radz twa
rol ni cze go. To był czas, kie dy w grun cie

rze czy szu ka no po my słu na to do radz -
two: czy ma być pań stwo we, czy pry wat -
ne, przed czym – słusz nie zresz tą – bar -
dzo się bro ni li śmy. Naj cie kaw sze jed nak
dla mnie, w kon tek ście te go dok to ra tu,
by ło to, że mia łam do stęp do nie praw do -
po dob nej ilo ści ma te ria łów. I an ga żu jąc
się za wo do wo w ca ły pro ces przy go to wań
do in te gra cji eu ro pej skiej, szcze gól nie

istot ny wła śnie dla rol nic twa i pol skiej
wsi, któ ra jak wie lu pa mię ta, tej in te gra cji
się ba ła, mia łam po czu cie, że war to ten
hi sto rycz ny mo ment utrwa lić dla in nych,
że by coś z te go zo sta ło – tłu ma czy Ewa
Mań kow ska i do da je, że do świad cze nie
w za kre sie do radz twa rol ni cze go zdo by -
wa ła w cza sie za gra nicz nych sta ży, mię -
dzy in ny mi w Niem czech, Ho lan dii, ale
przede wszyst kim w Sta nach Zjed no czo -
nych w ra mach wspól ne go pro gra mu. 

Jak dzi siaj wspo mi na, tam ten wy jazd,
po zna nie zu peł nie in ne go sys te mu go-
spo dar cze go z per spek ty wy Pol ski lat 90.,
a więc ca ły czas w okre sie trans for ma cji
ustro jo wej, by ł tro chę jak wy pra wa na in -
ną pla ne tę. Dla te go im bar dziej po zna-
wa ła tę róż no rod ność, tym bar dziej
chcia ła się nią po dzie lić z in ny mi. 

– I tak wła śnie zro dzi ła się ta myśl
o dok to ra cie. Z jed nej stro ny, że by za cho -
wać ten ogrom pra cy, ja ka wte dy zo sta -
ła wy ko na na, ska ta lo go wać stan rze czy,
pro po no wa ne zmia ny, róż ni ce, ale też by
po dzie lić się tym bar dzo skom pli ko wa -
nym pro ce sem z in ny mi. Wbrew po zo -
rom to są rze czy ulot ne. Wszy scy w ta kim
mo men cie hi sto rycz nym są sku pie ni na
zmia nie, a nie na do ku men to wa niu tej
zmia ny. Ja więc po sta no wi łam zo stać ta -
kim na uko wym do ku men ta li stą – uśmie -
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Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu kadencji 2016–2020 prof. Tadeusz Trziszka
i władza samorządowa Dolnego Śląska: Ewa Mańkowska i marszałek województwa Cezary Przybylski

– Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu to dla mnie przede wszystkim przyjaciele, których na tej
uczelni poznałam i z którymi do dzisiaj łączą mnie bliskie więzi – podkreśla Ewa Mańkowska



cha się Ewa Mań kow ska i przy zna je, że
wy bór wro cław skiej uczel ni na miej sce
pi sa nia dok to ra tu był oczy wi stą oczy wi -
sto ścią. Od lat by ła już zwią za na z Dol -
nym Ślą skiem. Ale naj pierw by ły Kiel ce,
gdzie z mę żem („po bra li śmy się za raz po
stu diach”) sta żo wa li przez rok, w do radz -
twie rol ni czym, choć on miał sty pen dium
fun do wa ne z ośrod ka ho dow li za ro do wej
nie da le ko Lesz na. Do sta li co praw da cie -
ka wą pro po zy cję pra cy w Ma ło pol sce, co
wy da wa ło się na tu ral nym miej scem dla
nich, z ko rze nia mi w Świę to krzy skiem,
ale...

– Teść, któ re go ro dzi na stra ci ła po
woj nie ma ją tek, pra co wał w la tach 40. na
Dol nym Ślą sku – w Pań stwo wym Fun du-
szu Zie mi i z te go cza su zo sta ło mu wie lu
zna jo mych. I kie dy już po stu diach z mę-
żem po tym na szym sta żo wa niu za sta na-
wia li śmy się, co da lej, do wie dzie li śmy się,
że jest miej sce dla zoo tech ni ków w Strze-
li nie. Od te go cza su mo gę po wie dzieć
o so bie, że je stem Dol no ślą zacz ką, bo po
ro ku pra cy w rol ni czym re jo no wym za-
kła dzie do świad czal nym w Mo dli sze-
wicach nie da le ko Koń skich prze nio słam
się do Strze li na, do tu tej sze go kom bi na-
tu rol ni cze go, gdzie naj pierw by łam zoo-
tech ni kiem, a po tem głów nym zoo tech-
ni kiem i gdzie ro bi li śmy mnó stwo cie ka-
wych rze czy, oczy wi ście na mia rę ów cze-
snych moż li wo ści i środ ków – opo wia da
Ewa Mań kow ska, któ ra osta tecz nie zoo-
tech ni kę po rzu ci ła w 1991 ro ku, kie dy zo-

sta ła dy rek to rem Wo je wódz kie go Ośrod-
ka Do radz twa Rol ni cze go we Wro cła wiu. 

Z Kra ko wem, gdzie obro ni ła ty tuł in-
ży nie ra, czy Olsz ty nem, gdzie na pi sa ła
pra cę ma gi ster ką, od lat kon tak ty mia ła
już nie wiel kie, a Aka de mia Rol ni cza we
Wro cła wiu mia ła opi nię jed nej z naj lep-
szych przy rod ni czych uczel ni w kra ju.
Jed no cze śnie jed nak by ło zu peł nie ina czej
niż dzi siaj: nie by ło stu diów dok to ranc-
kich. Zo sta ła więc na dwa la ta ad iunk-
tem w Ka te drze Pla no wa nia i Urzą dza-
nia Te re nów Wiej skich. Uczy ła stu den-
tów pod staw fi nan so wa nia i ban ko wo ści,
po li ty ki re gio nal nej Unii Eu ro pej skiej, za-
rzą dza nia nie ru cho mo ścia mi i o sa mo rzą-
dzie te ry to rial nym – dzi siaj z roz ba wie-

niem przy zna je, że tro chę ten wy bór
przed mio tów był od Sa sa do la sa, ale za-
wsze też moż na po wie dzieć, że świad czył
o jej wszech stron no ści i od wo ły wał się do
jej za wo do we go do świad cze nia. 

– Za czy na łam w ka te drze pro fe sor
ZO FII WIĘC KO WICZ. A pra cu jąc w do radz-
twie, pró bo wa łam stwo rzyć „zie lo ny stół
rol ni czy”, za pra sza jąc do nie go wszyst-
kie in sty tu cje w oto cze niu rol nic twa do
dys ku sji na istot ne dla te go rol nic twa te-
ma ty. I uda wa ło nam się na praw dę wie-
le cie ka wych rze czy wy my ślić, wpro wa-
dzić w ży cie. Te wszyst kie do świad cze nia
wy ko rzy sty wa łam rów nież w pra cy dy-
dak tycz nej, a póź niej w pra cy sa mo rzą-
dow ca. Naj waż niej sze jed nak dla mnie
w mo im związ ku z Uni wer sy te tem Przy-
rod ni czym we Wro cła wiu, nie za leż nie
oczy wi ście od mo je go dok to ra tu, są
przy jaź nie, ja kie wte dy na wią za łam i któ-
re pie lę gnu ję do dzi siaj – pod kre śla Ewa
Mań kow ska i wy mie nia by łych rek to rów:
TA DE USZA SZUL CA, RO MA NA KO ŁA CZA
i TA DE USZA TRZISZ KĘ, do da jąc, że tu nie
ma zwy kłej kur tu azji, ale są praw dzi wie
ser decz ne i bli skie re la cje, któ rych upływ
cza su nie mu siał we ry fi ko wać. 

– Na pi sa łam dok to rat, prze sta łam uczyć
stu den tów, ale więź z uczel nią zo sta ła, bo
to jest więź z kon kret ny mi ludź mi, któ rzy
tę uczel nią two rzą. Nie z mu ra mi, ale ich
ener gią, wie dzą, tro ską o in nych. Ta kie
przy jaź nie zo sta ją na ca łe ży cie – uśmie -
cha się Ewa Mań kow ska, od 2018 ro ku
peł no moc nik za rzą du wo je wódz twa dol -
no ślą skie go ds. współ pra cy z Ko ścio ła mi,
związ ka mi wy zna nio wy mi i Ko le gium
Rek to rów Uczel ni Wro cła wia i Opo la. •
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To 5 wydziałów, 32 katedry, 12 instytutów, ponad 1650 pracowników, prawie 740 nauczycieli
akademickich, ponad 280 profesorów i doktorów habilitowanych, ponad 190 doktorantów
i 8 zamiejscowych zakładów doświadczalnych i stacji badawczo-dydaktycznych.

To też blisko 8 tysięcy studentów (7710) – 6991 stacjonarnych, 719 niestacjonarnych 
i 8000 kandydatów na studia rocznie, którzy mogą wybierać spośród 28 kierunków
studiów. Ale to także ponad 900 słuchaczy na 22 kierunkach studiów podyplomowych
i łącznie ponad 2000 absolwentów rocznie. 

Na uczelni działają 44 studenckie koła naukowe – od 2019 roku UPWr organizuje konkurs
na granty badawcze dla kół, każde może zdobyć w nim 10 tysięcy na realizowany projekt.
Ale studenci mogą także realizować swoje pasje i zainteresowania w 10 klubach,
organizacjach i grupach twórczych oraz w Akademickim Inkubatorze Przedsiębiorczości,
a z pomocą Biura Karier planować swoją zawodową przyszłość. Studenci Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu pochodzący spoza stolicy Dolnego Śląska mają do dyspozycji
ponad 700 miejsc w 4 domach studenckich. Dla tych, którzy potrzebują wsparcia,
UPWr ma ponad 12 milionów złotych przeznaczonych na środki na stypendia i zapomogi.

UNIWERSYTET PRZYRODNICZY WE WROCŁAWIU

– Kiedy uczyłam na jeszcze wtedy Akademii Rolniczej, starałam się otworzyć studenckie głowy na
świat. Mam nadzieję, że mi się udało – uśmiecha się Ewa Mańkowska
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RRo dzi na pań stwa Ku ber ków zwią za na
jest z Wy dzia łem Me dy cy ny We te ry na -
ryj nej Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu nie prze rwa nie od po cząt ku
lat 60. ubie głe go wie ku, ma też swo ją re -
pre zen ta cję wśród ab sol wen tów Wy -
dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no -
ści. Je śli ktoś chciał by wy tłu ma czyć, co
w prak ty ce zna czy Al ma Ma ter, to wy -
star czy po roz ma wiać z któ rym kol wiek
z pań stwa Ku ber ków, tak bar dzo lo sy tej
ro dzi ny wplo tły się w hi sto rię uczel ni. 

To masz – se nior ro du i za ło ży ciel we-
te ry na ryj ne go kla nu Ku ber ków, ma dy-
plom naj lep sze go stu den ta Wyż szej Szko-
ły Rol ni czej, Zbi gniew i Mi ro sław – dy-
plo my Aka de mii Rol ni czej, a te raz, w ro -
ku ju bi le uszu, dy plo my ukoń cze nia Uni-
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
ode bra li Mał go rza ta i Adam, któ rzy mó-

wią otwar cie: – Je ste śmy dum ni, że
ukoń czy li śmy ten sam kie ru nek, co dzia-
dek i oj ciec, i że stu dio wa li śmy tu taj, we
Wro cła wiu, bo u nas w ro dzi nie nikt nie
ma wąt pli wo ści: to jest naj lep sza we te ry-
na ria w kra ju i naj pięk niej sze mia sto. 

Go sia, Adam i Mag da – trze cia ge ne -
ra cja jed nej ro dzi ny na Uni wer sy te cie
Przy rod ni czym we Wro cła wiu, cza sem
żar tu ją, że jak uro dzą się ich dzie ci, to
oczy wi ście też pój dą na UPWr. – Je dy -
ny pro blem, że na sze dzie ci nie bę dą no -
si ły na zwi ska Ku ber ka – mar twią się
obie pa nie. 

BO HA TE RO WIE
JU BI LE USZO WEJ OPO WIE ŚCI 
TO MASZ KU BER KA, ab sol went ro ku 1968,
w la tach 80. dzia łacz so li dar no ścio we -
go pod zie mia, w wol nej Pol sce spo łecz -

nik -sa mo rzą do wiec, po eta i biz nes -
men; wład czy 75-la tek try ska ją cy ener -
gią i źle zno szą cy, że pan de mia prze ło -
mu ‘20 i ‘21 ro ku za trzy ma ła go w do mu,
a po nie waż nie mo że bez swo jej lecz ni -
cy dłu go wy trzy mać, te le fo nu je, od py -
tu jąc i wy da jąc dys po zy cje kil ka ra zy
dzien nie.

KRY SPIN KU BER KA, le karz we te ry na -
rii, młod szy o 6 lat brat To ma sza, ukoń -
czył stu dia w 1975 ro ku, ra zem zakładali
pierw szą lecz ni cę we te ry na ryj ne go kla -
nu pod na zwą KTK (Kry spin – To masz
– Ku ber ka). Na dal prak ty ku je, choć już
ogra ni cza jąc dzia ła nia do pod sta wo -
wych usług we te ry na ryj nych. Ab sol wen -
tem UPWr jest też syn Kry spi na, ŁU -
KASZ, któ ry pro wa dzi prak ty kę we te -
ry na ryj ną na wy spie Man (wcze śniej
pra co wał w Du ba ju). 

– A od którego to z Kuberków? – na pierwszych zajęciach to pytanie do GOSI, MAGDY lub ADAMA
było raczej pewne. Trzydzieści parę lat wcześniej wykładowcy o to samo pytali ich ojców, MIRKA
i ZBYSZKA, i wuja ŁUKASZA. 

ALMA MATER 
KLANU KUBERKÓW 

Opowieść o tym,
jak losy jednej rodziny splotły się 

z Uniwersytetem Przyrodniczym
we Wrocławiu
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MI RO SŁAW KU BER KA, syn To ma sza,
uro dzo ny w 1972 ro ku, le karz we te ry -
na rii z dy plo mem z ro ku 1996 (ko le ga
z roku obec ne go dzie ka na wy dzia łu,
prof. STA NI SŁA WA DZI MI RY), po stu -
diach roz wi jał pry wat ną prak ty kę w Ple -
sze wie, do któ rej dziś do łą czy ła dwój ka
je go star szych dzie ci: Adam i Mał go -
rza ta. Jest dzia ła czem sa mo rzą do wym,
do 2018 ro ku przez trzy ka den cje prze -
wod ni czył Ra dzie Po wia tu Ple szew -
skie go. 

ZBI GNIEW KU BER KA, syn To ma sza,
star szy od Mir ka o 2 la ta, ab sol went ro -
ku 1995, miesz ka 30 km od Ple sze wa,
w Do brzy cy, pro wa dzi tu pry wat ną prak-
ty kę we te ry na ryj ną, ale przede wszyst kim
opie ku je się fer ma mi trzo dy chlew nej

w Pol sce. Dwa la ta te mu w do brym sty-
lu obro nił na UPWr swój dok to rat. Jest
oj cem JA KU BA (tegorocznego maturzysty)
i Mag dy, stu dent ki V ro ku we te ry na rii. 

MA RZE NA, żo na Zbi gnie wa, ma ma
Mag dy, ab sol went ka UPWr, ale uwa ga
(!) – tu wy łom z we te ry na ryj ne go kla nu
Ku ber ków – pa ni Ma rze na jest tech no -
lo giem żyw no ści. Obo je pań stwo Ku -
ber ko wie, Zbi gniew i Ma rze na, to te mat
na osob ną opo wieść o mi ło ści od pierw -
sze go spoj rze nia, dla któ rej sce ne rią był
kam pus UPWr.

MAŁ GO RZA TA, ADAM – ro dzeń stwo,
dzie ci Mir ka i Mał go rza ty, po stu diach
wró ci li do Ple sze wa, że by roz wi jać ro -
dzin ną prak ty kę we te ry na ryj ną.

MAG DA – jesz cze stu diu je, ale już
„pła cze” na myśl o roz sta niu z przy ja -
ciół ka mi z gru py na UPWr. Tym cza sem
w każ dej wol nej chwi li sta ra się to wa -
rzy szyć Gosi w przy chod ni. 

Mał go rza ta, Mag da i Adam śmie ją się,
że ostat nie sło wo nie zo sta ło po wie dzia -
ne. Naj młod sza w ro dzi nie Ku ber ków
jest 13-let nia OLA. – Naj zdol niej sza z nas
wszyst kich – mó wią – i pew nie też ze chce
być we te ry na rzem, a dzia dek To masz
sam uczy ją bio lo gii i che mii. 

CO TO ZA RO DZI NA? 
Kla syk po wie dział by, że są plu sy ujem -
ne i plu sy do dat nie by cia Ku ber ką na
uczel ni. Mi ło sły szeć od pro wa dzą ce go
za ję cia: „Pro szę po zdro wić To ma sza!”
al bo: „A gdzie się po dzie wa Łu kasz?”.
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Magdalena Kuberka, studentka V roku weterynarii, Małgorzata Kuberka (w czapce studenckiej z lat 60. XX wieku) i Adam Kuberka – absolwenci
weterynarii nie mają wątpliwości, że jeszcze na UPWr powrócą: – W ten zawód rozwój jest wpisany, tak samo jak nieprzewidywalność tego, co może
wydarzyć się jutro – twierdzą zgodnie. Poza tym dyplom i nauki dziadka Tomasza, który ich uczelnię ukończył przeszło pół wieku wcześniej, do czegoś
zobowiązują, więc oni chcą być jak on: najlepsi



Go rzej od ko le gów i ko le ża nek, że „wam
to jest ła twiej”. Do brze, kie dy ta ta, wu -
jek czy dzia dek po tra fią wy tłu ma czyć,
jak wy li czyć daw kę le ku w ja kimś kon -
kret nym przy pad ku al bo jak zróż ni co -
wać ja kąś cho ro bę. Ale bo li dru gi ter -
min, je śli wiesz, że ani oj cu, ani dziad ko -
wi ni gdy się nie przy tra fił. 

Nic le piej nie cha rak te ry zu je kla nu
Ku ber ków, jak opo wie ści Mał go rza -
ty, Mag dy i Ada ma, o naj trud niej szych
chwi lach pod czas stu diów. Są wnu ka mi
naj lep sze go po woj nie stu den ta, któ re
do ra sta ły, słu cha jąc przy świą tecz nym,
ro dzin nym sto le wspo mnień, jak to dzia -
dek, bę dąc jesz cze stu den tem, na pi sał
skrypt, jak „ko sił” wszyst kie rek tor skie
na gro dy i jak trak to wał go sam prof.
AL FRED SEN ZE. 

Al bo że ich oj co wie ni gdy nie mie li
dru gie go ter mi nu eg za mi nu, Zby szek

(ta ta Mag dy), naj lep szy stu dent na ro -
ku, był na wet re kor dzi stą przed ter mi -
nów, a naj gor sza oce na, któ ra mu się
tra fi ła, to trzy plus z bio fi zy ki i to był
epi zod tak za ska ku ją cy, że w in dek sie
wy glą da jak ja kaś omył ka pi sar ska. 

Trze cie po ko le nie już mie wa ło dru gie
ter mi ny, ale dla Mag dy dłu go to by ła hań-
ba, Mał go rza ta do sko na le pa mię ta, któ-
rą se sję wresz cie za li czy ła na mia rę Ku-
ber ków – w przed ter mi nach, a Adam,
naj bar dziej z nich wy lu zo wa ny, przed pa-
to mor fo lo gią za mknął się na dwa mie-
siące sam w miesz ka niu z książ ka mi
i wca le nie ża łu je, bo jak mó wi, mieli
świa do mość, że stu dia we te ry na ryj ne to
nie jest spa ce rek, tyl ko gór ski szlak, choć
pa mię ta też mo ment ulgi, kie dy w dru-
gim ty go dniu prze dzie ra nia się przez tę
pa to mor fo lo gię wresz cie po jął: o to oooo
cho dzi!!! 

Miesz ka li ra zem, więc by wa ły spo ry
o sprzą ta nie itp., ale w trud niej szych
mo men tach ta obec ność bar dzo się przy -
da wa ła: – Sia daj, prze py tam cię, po wta -
rza my – Adam tłu ma czył Go si, Go sia
od py ty wa ła Ada ma, zaś obo je sta ra li się
po ma gać stu diu ją cej rok ni żej Mag dzie.
A i tak nie raz, nie dwa dzwo ni li do oj -
ców, do py tu jąc o róż ne nie do koń ca
zro zu mia łe kwe stie. 

– Ta to, nie dam ra dy, przy jedź mnie
przy tu lić – pła ka ła do te le fo nu Go sia,
kie dy oka za ło się, że obo je, i Adam, i ona
po le gli na AP (ana to mia pa to lo gicz na).
– Adam przy jął przed dru gim ter mi -
nem lep szą me to dę na uki – wspo mi na
sio stra – czy tał po pro stu stro na po stro -
nie pod ręcz nik, ja po le głam, bo ska ka -
łam po róż nych opra co wa niach. Czu -
łam, że to mnie mo że po ko nać. I wte -
dy ta ta przy je chał z Ple sze wa. Przy tu lił
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Tomasz Kuberka, lekarz weterynarii z dyplomem z 1968 roku, 
uczył się w tych samych miejscach, w których później uczyli się 
jego synowie i wnuki. Na Swojcu, w kampusie grunwaldzkim. 
Wtedy jeszcze pod szyldem Wyższej Szkoły Rolniczej

podpis



mnie już w win dzie i po wie dział ta kie
na sze ro dzin ne po wie dze nie, któ re jest
po ko le nio we i jest dla nas waż ne: „Je steś
wil cze szcze nię, nie ża den kun del, a two -
ja wa ta ha stoi za to bą, więc masz iść
i wal czyć o swo je”. 

DZIA DEK
W ży ciu To ma sza zwie rzę ta by ły
od za wsze, ja ko dzie ciak zaj mo -
wał się ho dow lą 50 go łę bi, w szko -
le po ma gał pro fe so ro wi od bio lo gii
w pro wa dze niu za jęć. 

Ale ro dzi ce To ma sza chcie li
mieć dok to ra w ro dzi nie, więc
w 1964 ro ku zda wał na me dy cy nę
(młod szym czy tel ni kom wy ja śnia my,
że do początku tego wie ku ma tu rzy ści,
że by stu dio wać, mu sie li zda wa li eg za -
mi ny wstęp ne na wy bra ną uczel nię). 

Jed nak To masz tuż przed „go dzi ną
ze ro” za cho ro wał, co skoń czy ło się utra -
tą przy tom no ści pod czas eg za mi nu na
ob le ga ny kie ru nek i skre śle niem z li sty
kan dy da tów na stu den ta Aka de mii Me -
dycz nej. To by ła świn ka. – Sko ro więc
świ nia wla zła mi w ży cio rys, pój dę na
we te ry na rię – ta ka de cy zja To ma sza
Ku ber ki nie spo tka ła się z apro ba tą ro -
dzi ców. – Chcia łam mieć sy na dok to ra,
a nie ja kie goś ko no wa ła – dłu go jesz cze
na rze ka ła mat ka. 

Po la tach swo je mu do ra sta ją ce mu sy -
no wi To masz za su ge ro wał, że mo że by
spró bo wał na me dy cy nę. Sam uczył
chłop ców od po ło wy li ceum bio lo gii,
więc wie dział, że da dzą ra dę. Usły szał
jed nak od Zbysz ka, że by nie li czył, że je -
go rę ko ma zre ali zu je swo je nie do szłe
pla ny. 

To masz Ku ber ka uro dził się w mar cu
1946 ro ku, rap tem czte ry mie sią ce wcze-
śniej za czę to kształ cić na Wy dzia le Me-
dy cy ny We te ry na ryj nej we Wro cła wiu
dzia ła ją cym w ra mach Uni wer sy te tu -
-Po li tech ni ki, więc kie dy 18 lat póź niej
To mek za czy nał stu dia w naszym mie-
ście, miał oka zję ze tknąć się bez po śred-
nio z le gen dar ny mi lwow ski mi pro fe so-
ra mi, pio nie ra mi aka de mic kie go Wro cła-
wia, wte dy już wy kła da ją cy mi w wy od-
ręb nio nej z uni wer sy te tu Wyż szej Szko-
le Rol ni czej. 

Opo wie ści To ma sza Ku ber ki o stu -
diach to wspo mnie nia o wiel kich mi -
strzach: – Ta ki na przy kład prof. MIE -

CZY SŁAW CE NA miał z na mi bio hi gie -
nę. Je śli wy czuł, że ktoś pa li, to wy rzu -
cał, nie da wał szan sy, bo pa lą cy jest
słab szy bio lo gicz nie, więc w za wo dzie
ta kich nie trze ba.

I aneg do ty o barw nych na uczy cie-
lach: – Profesor BRONISŁAW GANCARZ na
in ter nie ni gdy nie do pusz czał stu den tów
do przed ter mi nów, więc ja spró bo wa-
łem. Po pa trzył na mnie zdzi wio ny i mó -
wi: „Pan dzi siaj jest zmę czo ny, niech pan
przyj dzie ju tro”, a ko lej ne go dnia: „Ja dziś
je stem zmę czo ny, niech pan przyj dzie
jutro...”.

Szcze gól na re la cja łą czy ła To ma sza
Ku ber kę z prof. AL FRE DEM SEN ZE, rek -
to rem uczel ni w trud nych la tach 1954–

–55 i 1959–65, o któ rym na wet po ty lu
la tach To masz Ku ber ka mó wi „mój idol”,
a spo tka nia z nim wspo mi na, jak by dzia -
ły się wczo raj. Eg za min z po łoż nic twa
u pro fe so ra Al fre da Sen ze go zdał ce lu -
ją co. Zresz tą co to był za eg za min – naj -
pierw roz mo wa o „kart kach” z roz ro du,
czy li o skryp cie, któ ry To masz wcze śniej
na pi sał. Po tem od py ty wa nie, z wie dzy
– tej sa mej, któ rą za warł stu dent Ku ber -
ka w skryp cie. Oce na: 6, ce lu ją ca, w dzie -
ka na cie oczy prze cie ra li, mo że rek tor się
po my lił? 

Swo je go ido la To mek uważ nie słu chał
nie tyl ko pod czas wy kła dów: – W cza sie
straj ku stu den tów w ‘68 ro ku przy szedł
do nas Sen ze i mó wi: „Pa mię taj cie, pa-
no wie, że dla jed ne go ide olo gia to jest
czer wo na ksią żecz ka Mao, dla in ne go re-
li kwie św. Wa cła wa w Pra dze... A te raz
zo ba czy cie, jak świ nie do pcha ją się do
ko ryt”. 

De ka dę póź niej To masz i je go brat
Kry spin da li się po znać ja ko za an ga żo -
wa ni dzia ła cze So li dar no ści Zie mi Ple -
szew skiej. W klu czo wym dla hi sto rii
po wo jen nej Pol ski 1989 ro ku To masz
był człon kiem Ko mi te tu Oby wa tel skie -
go So li dar no ści w Ple sze wie, do kąd wró -
cił po stu diach.
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Jesteś wilcze szczenię, 
nie żaden kundel, 
a twoja wataha stoi za tobą,
więc masz iść 
i walczyć o swoje

Jedna z najbardziej radosnych chwili w życiu: absolutorium – na tym zdjęciu Mirosława Kuberki,
któremu towarzyszą oczywiście ojciec Tomasz i brat Zbigniew



– Pro fe sor chciał mnie za trzy mać ja -
ko asy sten ta. Ale ja już wie dzia łem, że
nie chcę miesz kać z ro dzi ną w aka de mi -
ku. Nie chcę, że by mo je dzie ci ja dły chleb
z mar ga ry ną za miast z ma słem. Ja ko
we te ry narz w te re nie w trzy dni za ro bi -
łem ty le, co w mie siąc na uczel ni. Więc
w ‘70 ro ku przy je cha łem do Ple sze wa
i roz po czą łem pra cę w po wia to wej we -
te ry na rii. 

Tu nie oby ło się bez wal ki, bo na po -
cząt ku, mi mo że naj lep szy ab sol went wro -
cław skiej we te ry na rii miał dy plom z wy -
róż nie niem i nie ma ły jak na tak mło de go
czło wie ka do ro bek, „po wia to wy” wca le
nie chciał go za trud nić. Osta tecz nie Ku -
ber ka miał sty pen dium z urzę du wo je -
wódz kie go.

– Oni co mie siąc mi pła ci li, a ja zo bo -
wią za łem się pra co wać w Ple sze wie – po
la tach To masz Ku ber ka na dal opo wia da
o tam tych cza sach z wa lecz nym za cię -
ciem. – By łem sze re go wym we te ry na -
rzem, ale wi dzę, że sta do świń ma ewi -
dent ne ob ja wy cho ro by za kaź nej, a in -
spek tor nie re agu je, więc ro bię ra ban.
Tak dłu go py sko wa łem, aż za blo ko wa -
łem roz nie sie nie za ra zy... 

Mo że tro chę z nie zgo dy na pod po -
rząd ko wa nie się urzęd ni czej, a nie me -
ry to rycz nej hie rar chii i z po trze by sa -
mo dziel ne go de cy do wa nia o wszyst kim,
To masz Ku ber ka pod jął de cy zję o otwar -
ciu pry wat nej prak ty ki le kar skiej. Ten
po czą tek ro dzin nej fir my two rzy li bra -
cia wspól nie, więc nie by ło kło po tu z na -

zwą: KTK – Kry spin To masz Ku ber ka.
Póź niej prak ty ki się prze kształ ca ły, dzie -
li ły, do dziś jed nak współ pra cu ją – tak
po wsta ją naj sil niej sze fir my ro dzin ne
w Eu ro pie. 

To masz Ku ber ka swo ją bez cen ną czap-
kę stu denc ką z 1963 roku prze ka zał na
po cząt ku ro ku 2021 Mał go rza cie, swo jej
wnucz ce, pierw szej ko bie cie w kla nie ple-
szew skich we te ry na rzy. 

GO SIA, ADAM, MAG DA 
Go sia jest no wym, żeń skim wcie le niem
dziad ka To ma sza. Pierw sza w kla nie
Ku ber ków ko bie ta z dy plo mem le ka rza
we te ry na rii, któ ry ode bra ła w ju bi le -
uszo wym ro ku 70-le cia ist nie nia UPWr,
czy li w dru gim ro ku pan de mii CO VID,
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Zajęcia Zbyszka Kuberki (drugi od prawej) na chirurgii. Z niektórymi z grupy 
dr Zbigniew Kuberka nadal utrzymuje regularne kontakty, ale szkoda, że COVID
pomieszał plany zjazdu absolwentów

Mi rek i Zby szek jesz cze pod czas stu diów mie li do dat ko we
ćwi cze nia w fir mie oj ca i wu ja: KTK – czy li Kry spi na i To ma -
sza Ku ber ków

Absolutorium Zbyszka, 1995



ubo le wa jąc, że jej rocz nik omi nę ła przy -
jem ność hucz ne go ce le bro wa nia ukoń -
cze nia stu diów. Dzia dek To masz wrę -
czył jej nie tyl ko swo ją czap kę, ale i wła -
sny dy plom. 

Go sia to ży wioł i ty tan pra cy, Adam
spo kój, luz – by li w jed nej gru pie (VIII),
więc na po cząt ku wie le osób my śla ło, że
są mał żeń stwem. Tak na praw dę Adam
jest o rok młodszy, Go sia nie od ra zu
do sta ła się na stu dia. Ta dwój ka i Mag -
da to ro dzeń stwo stry jecz ne i świet na,
zgra na pacz ka przy ja ciół, moc no wspie -
ra ją ca się w trak cie stu diów i w pra cy,
w ro dzin nej fir mie w Ple sze wie. Mo że
dla te go, że – jak sa mi mó wią, ich oj co -
wie ni gdy nie wpro wa dza li mię dzy ni -
mi ry wa li za cji. 

Nie mo gli chy ba wy brać in ne go za -
wo du. 

Mał go rza ta: – Je stem po dob na do bab-
ci EWY, ale upar ta jak dzia dek, więc kie-
dy nie do sta łam się od ra zu na we te ry na-
rię, by ła wal ka i w żad nym mo men cie nie
do pusz cza łam my śli, że ja ki kol wiek in -
ny kie ru nek by mnie usa tys fak cjo no wał.
Te raz, kie dy już pra cu ję, wiem, gdzie wi-
dzę swo ją przy szłość: na sa li chi rur gicz-
nej z psa mi i ko ta mi, więc pew nie wró-
cę na swo ją uko cha ną uczel nię, do uko-
cha ne go Wro cła wia, że by zro bić spe cja-
li za cję z uko cha nej chi rur gii. 

Adam: – Za na mo wą oj ca zło ży łem
pa pie ry tak że na me dy cy nę czło wie ka,
ale prze cież od po cząt ku wie dzia łem, że
to we te ry na ria jest tym za wo dem, któ -
re go po trze bu ję. Nie je stem jak Go sia
do koń ca już prze ko na ny, w czym
chciał bym się spe cja li zo wać, bo za wsze
mnie wszyst ko po tro chu in te re so wa ło,

a to drób, a to trzo da... Mam po trze bę
zaj mo wać się wszyst kim i z ni cze go nie
re zy gno wać. Kie dy dzia dek To mek za -
czy nał, to we te ry narz mu siał umieć zro -
bić pra wie wszyst ko, więc ja tro chę ża -
łu ję, że te raz we ta jest ta ka wą sko spro -
fi lo wa na. Pew nie bę dę się spe cja li zo wał
w czymś, co wią że się z mi kro sko pem,
bo to bar dzo lu bię, i ja sne, że je śli spe cja -
li za cja, to naj le piej u nas, we Wro cła wiu. 

Mag da: – Go sia i Adam mo gą po wie-
dzieć, że uro dzi li się w lecz ni cy, bo wu-
jek zaj mo wał się ma ły mi zwie rzę ta mi,
a oni za wsze mu w tej pra cy gdzieś to wa-
rzy szy li. Ja, kie dy by łam ma ła, wy cze ki-
wa łam, aż ta ta wró ci z rzeź ni, i by łam naj-
szczę śliw szym dziec kiem, mo gąc założyć
tę je go brud ną czap kę czy far tuch. Oj ciec
mnie za brał do po ro du do kro wy, kie dy
mia łam 5 lat – ależ to był ko smos! Jed-
nak w li ceum przy szedł czas bun tu: nie
bę dę ro bić te go, co wszy scy! I do pie ro
przed ma tu rą przy szło opa mię ta nie:
„do bra, Mag da” – po wie dzia łam so bie –
„nie bę dziesz już głu pim dziec kiem, czas
wy brać, spraw dzę we te ry na rię”. 

Da ła so bie rok. Kie dy na dru gim se -
me strze za czę ła się ana to mia na se rio
i zo ba czy ła pierw szą sek cję, za te le fo no -
wa ła pod eks cy to wa na do do mu: „Ta ta,
to jest to!”. 

PRÓ BY GE NE RAL NE 
EG ZA MI NU Z AP
Jest czer wiec. Go rą co, więc okna w miesz-
ka niu na VII pię trze w cen trum Wro cła-
wia po otwie ra ne. Nad roz ło żo nym ku-
chen nym sto łem po chy la się kil ka atrak-
cyj nych mło dych ko biet z no ża mi w dło-
niach. Są sku pio ne, co ja kiś czas wer tu-

ją le żą ce z bo ku no tat ki lub coś ana li zu-
ją na ekra nie lap to pa. Trwa sek cja – pró-
ba ge ne ral na dziew czyn z szó stej gru py
przed eg za mi nem z ana to mii pa to lo-
gicz nej. 

Kil ka dni wcze śniej Mag da dzwo ni ła do
Ple sze wa. – Dziad ku, prze pra szam, że ci
gło wę za wra cam, ale ta ta ma tyl ko 30-ki-
lo gra mo we go pro sia ka, to ta kie go nie
dam ra dy do Wro cła wia prze wieźć, więc
mu sisz mi, dziad ku, po móc, bo ja ten eg-
za min z AP-ów mam już za ty dzień!

– Daj mi dzień – ze spo ko jem przy jął
za da nie To masz Ku ber ka, a na stęp ne go
dnia już ra no dzwo nił: – Przy jedź, za
go dzi nę je dzie my po pro sia ka. 

Go spo darz był tro chę zdzi wio ny, po
co tej dziew czy nie ca ły pro siak, ale ona
by ła tak szczę śli wa, że wy ca ło wa ła i je -
go, i dziad ka. Do Wro cła wia z tą zdo by -
czą w swo jej po dróż nej tor bie przy je -
cha ła po cią giem. W kuch ni w za mra -
żar ce mia ła już ser ca by dlę ce i te raz
do łą czył do nich pro siak. – Ćwi czy ły -
śmy przez czte ry go dzi ny – wspo mi na.
– Mnie ła twiej by ło przy wieźć pro sia ka
do Wro cła wia niż za wieźć wszyst kie
mo je dziew czy ny do Do brzy cy. 

Moż na po wie dzieć, że ca ła trój ka mło-
dych Ku ber ków stu dio wa ła w dwóch
szko łach: we te ry na rii uczy li ich pro fe so-
ro wie, któ rzy ku ich zdu mie niu nie by li
ta cy, jak ci mi strzo wie z opo wie ści dziad-
ka i oj ców, żad ne le gen dar ne, ko tur no we
po sta ci, tyl ko nor mal ni lu dzie – żar tu ją
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To niemal historyczny bilet na półmetek, który przetrwał w albumie dziadka Tomasza

Małgorzata Kuberka, dziś lek. wet., wychowała się
w lecznicy, którą współprowadzi, a którą rodzina
rozwinęła w nowoczesną, dużą klinikę



ze stu den ta mi, cza sem po cie sza ją, cza sem
ucie ra ją im no sa. Mło de po ko le nie Ku-
ber ków o swo ich na uczy cie lach nie mó -
wi „mistrz”, a czę sto „men tor”, ale tak jak
ich dzia dek mo gło by go dzi na mi opo wia-
dać o za ję ciach i kon sul ta cjach z ulu bio-
ny mi wy kła dow ca mi, prze rzu ca jąc się na-
zwi ska mi: dr MAŁ GO RZA TA KLI MO WICZ -
-BO DYS, dr PRZEMYSŁAW PRZĄDKA,
prof. MAR CIN NO WAK, dr AN DRZEJ PO-
ŁO ZOW SKI, dr GRZE GORZ DEJ NE KA,
prof. BO ŻE NA OB MIŃ SKA -MRU KO WICZ,
prof. WOJ CIECH NI ŻAŃ SKI (choć za wsze
w bie gu)...

Dru ga szko ła we te ry na rii to ta prak tycz-
na, kie dy np. Go sia i Adam cię cie ser ca
ćwi czy li na ser cach ba ra nich z oj cem i Go-
sia la men to wa ła: „Ta to, zmar no wa łeś mi
ser ce”, bo Mi ro sław po ka zał im cię cie
tech ni ką, ja kiej ich nie uczy li na za ję ciach.
Al bo kie dy po zda nej AP Zbi gniew po-
zwo lił Mag dzie to wa rzy szyć so bie w pra-
cy i prze pro wa dzić sek cję, ale już po chwi-
li za brał jej nóż, mó wiąc: „W tym tem pie
bę dzie to trwa ło po nad go dzi nę!”.

OJ CO WIE I SY NO WIE 
Bra cia – Zby szek i Mi rek, wa ka cje w dzie -
ciń stwie spę dza li w pań stwo wej lecz ni cy,
w któ rej pra co wał To masz Ku ber ka. Każ -
dy we te ry narz w po wie cie był wte dy ich
„wu ja”. W cza sie kie dy więk szość chłop -
ców chce zo stać stra ża kiem al bo po li cjan -
tem, oni już wie dzie li, że bę dą jak ta ta. 

– My ślę, że ta we te ry na ria to jest u nas
w ro dzi nie cho ro ba prze no szo na dro gą

płcio wą – uśmie cha się Zbi gniew, ten,
któ ry rok przed ma tu rą po sta wił się
swo je mu wład cze mu oj cu, od ma wia jąc
pój ścia na „du żą” me dy cy nę. Za nim do
te go do szło, by ły nie dziel ne po po łu -
dnie i na uka bio lo gii z oj cem. – Był naj -
bar dziej su ro wym i nie wy ba cza ją cym
błę dów na uczy cie lem – wspo mi na Zbi -
gniew. – Dziś to mó wię z du mą i wdzięcz -
no ścią. 

To masz sam przy go to wy wał dla chłop -
ców te sty, w któ rych umiesz czał py ta nia
po zor nie lo gicz ne, a jed nak po zba wio -
ne sen su. Wpa jał im, że trze ba my śleć.
Bio lo gii się nie wy ku je. Me dy cy ny się
nie wy ku je, bo me dy cy na (każ da) opie -
ra się na ko ja rze niu, umie jęt no ści spo -
strze ga nia szcze gó łów, wy chwy ty wa nia
za leż no ści. 

Oj ciec wi dział jed nak star sze go sy na
w bia łym wy kroch ma lo nym far tu chu
w ja kimś wiel kim szpi ta lu, więc przed ma-
tu rą do rzu cił in ne te sty. „Wsta waj, je dzie-
my do po ro du” – bu dził Mir ka w środ ku
no cy, a na stęp ne go dnia bla dym świ tem
za bie rał go do po mo cy przy naj bar dziej
„od stra sza ją cych” wy glą dem (i za pa chem)
ak cjach na cię cia rop ni, usu nię cia zatrzy-
manego ło ży ska u kro wy...

Kie dy rok póź niej oka za ło się, że
i młod szy Mi rek wy bie ra się na we te ry -
na rię, oj ciec przy nie dziel nym obie dzie
już tyl ko żar to wał do żo ny: – Po patrz,
Ewa, ma my tro je dzie ci, jed no mą dre
i dwóch we te ry na rzy (sio stra Zbi gnie wa
i Mi ro sła wa, EWA KU BER KA -KÓS KA, pro -

wa dzi dziś fir mę re mon to wo -bu dow -
la ną).

Tak więc hi sto ria pa nów Ku ber ków
za to czy ła ko ło. W hi sto rii uczel ni w tym
cza sie za szły zmia ny, a szyld Wyż szej
Szko ły Rol ni czej zmie nio no na Aka de -
mię Rol ni czą, jed nak Al ma Ma ter, z któ -
rą To ma sza Ku ber kę zwią za ła świn ka,
oka za ła się tak sa mo naj lep szą uczelnią
dla je go sy nów. 

Mi ro sław Ku ber ka dziś z pew nym
wzru sze niem wy li cza: – Eg za mi ny zda -
wa li śmy u tych sa mych pro fe so rów, co
oj ciec. U pro fe so ra STA NI SŁA WA PRZE -
STAL SKIE GO, pro fe so ra AN DRZE JA DU -
BIE LA, pro fe so ra JA NA KU RYSZ KI... To
by ła pre sja, po pro stu nie wy pa da ło nie
umieć! Choć oczy wi ście by ło też mi ło,
gdy ta ki pro fe sor py tał: „A co tam u To -
ma sza?”. 

W aka de mi ku Cen taur na do le był te -
le fon, więc Zby szek i Mi rek po każ dym
za li cze niu, po każ dym eg za mi nie, skła -
da li oj cu ra port. Mi rek się śmie je, że je -
go brat na wet nie mu siał ni cze go uści -
ślać, tyl ko na py ta nie „Jak po szło?”, rzu -
cał krót kie: „W nor mie”. 

To „w nor mie” też sko pio wał od oj ca. 

JAK DIA BEŁ KU SI 
WRO CŁAW SKICH 
STU DEN TÓW
Cho dził dia beł po wro cław skich uczel -
niach. Tra fił na uni we rek i mó wi: „Pro szę
się na uczyć w cią gu mie sią ca na pa mięć
jed nej stro ny »Pa na Ta de usza«”, a stu -
den ci w płacz i la ment: „To nie wy ko nal -
ne!”. Po szedł dia beł na po li bu dę: „Ma cie
ty dzień, że by na uczyć się jed nej księ gi
»Pa na Ta de usza« na pa mięć” i zno wu
ryk, że nie moż li we. Wresz cie tra fił na wy -
dział we te ry na rii. Tu ka zał się stu den tom
na następny dzień na uczyć ca łej księ-
gi „Pa na Ta de usza”. Ci sza. Py ta dia beł
zdu mio ny: „Nie ma cie żad nych wąt pli -
wo ści?” – las rąk w gó rze: „Czy po ła ci nie
też?”. 

– Tym stu diom trze ba po świę cić du -
żo cza su – pod kre śla ją zgod nym chó rem
wszy scy Ku ber ko wie, choć Mi ro sław od
ra zu za zna cza, że on po świę cił tro chę
mniej niż Zby szek, bo miał bar dziej
„roz ryw ko wą” gru pę, a naj młod si w kla-
nie we te ry na rzy: Go sia, Mag da i Adam,
żar tu ją, że dziad ko wi Tom ko wi by ło ła-
twiej, bo do każ de go przed mio tu miał tyl-
ko je den pod ręcz nik. 
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Kot Michałek, dla którego lekarze z pleszewskiej lecznicy szukali domu, upodobał sobie pracę
z Mirosławem Kuberką. Magda i Adam na swoim FB bardzo często umieszczają takie zdjęcia,
szukając w ten sposób opiekunów dla bezdomnych zwierzaków



ZBI GNIEW – PRY MUS
Zby szek, naj lep szy stu dent na ro ku, naj -
młod szy, któ ry zro bił spe cja li za cję z cho -
rób świń tuż po tym, kie dy ją uru cho -
mio no, dok tor na uk we te ry na ryj nych,
któ re go obro nę uzna no za wy róż nia ją cą.
Mó wi, że gdy by uro dził się sto ra zy, sto
ra zy wy brał by we te ry na rię i za każ dym
ra zem zaj mo wał by się świ nia mi i za każ -
dym ra zem uwiel biał by im mu no lo gię. 

– Nikt mnie na stu diach nie zmu szał,
ale sam chcia łem uczyć się im mu no lo gii
z naj lep szych do stęp nych pod ręcz ni -
ków, więc stu dio wa łem te dla we te ry na -
rzy, i te dla me dy ków ludz kich. Mo ja
mi łość do im mu no lo gii prze trwa ła do
dziś, tyl ko jest doj rzal sza i z wza jem no -
ścią, bo pro cen tu je w pra cy. O tym, kie -
dy szcze pion kę wpro wa dzić na ry nek, de -
cy du je fir ma far ma ceu tycz na, ale o tym,
kie dy ją wy ko rzy stać i w ja ki spo sób, ja ki
mo ment szcze pie nia wy brać, to już de cy -
zja le ka rza – mó wi. 

Po stu diach tra fił do spół ki, któ rą kie -
ro wał ser decz ny przy ja ciel je go oj ca,

To ma sza, i to on spo strzegł, że gdy by -
ły we zwa nia w te ren, to tym do trzo dy
Zby szek po świę cał znacz nie wię cej cza -
su i sta ran no ści. „Pa nie An drze ju, tak
mi ta świ nia le piej le ży” – tłu ma czył się
mło dy dok tor. 

Moż li wość zro bie nia spe cja li za cji otwo -
rzy ła się do pie ro w 1998 ro ku i wte dy po
raz ko lej ny Zby szek od czuł, jak waż ne
jest mieć przy ja cie la, bo to PIOTR KRA -
SOW SKI, z któ rym dzie lił po kój w Cen -
tau rze, na ma wiał go: „Zby szek, kto jak
nie ty!”,  ale to żo na osta tecz nie go prze -
ko na ła, więc Zbi gniew Ku ber ka dwa la ta
póź niej ja ko naj młod szy spo śród po -
nad 50 le ka rzy tę spe cja li za cję ukoń czył. 

Na uko wa pa sja spro wa dzi ła go w pro-
gi tej sa mej Al ma Ma ter, ty le że te raz
z szyl dem Uni wer sy tet Przy rod ni czy we
Wro cła wiu, kie dy doj rzał do świa do mo-
ści, że ze brał tak wie le do świad czeń i da-
nych w kwe stiach, któ rym nikt w Pol sce
do tych czas nie po świę cił uwa gi, a któ re
ma ją wpływ na aspek ty zdro wot ne w ho-
dow lach, ale i na efek ty eko no micz ne

pro duk cji. – War to ta ką wie-
dzą po dzie lić się z in ny mi 
– nie miał wąt pli wo ści prof.
ZYG MUNT PEJ SAK z Pań stwo-
we go In sty tu tu We te ryna ryj-
ne go w Pu ła wach, dok tor ho-
no ris cau sa Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła-
wiu, któ ry zo stał pro mo to-
rem dok to ra tu Zbi gnie wa Ku-
ber ki.

– Gdy by nie pro fe sor i dr AR-
KA DIUSZ DORS, też z PIW,
któ ry zo stał pro mo to rem po-
moc ni czym, pew nie bym się
nie zde cy do wał – mó wi Zbi-
gniew Ku ber ka i do da je: – No
i mia łem du żo szczę ścia, gdy na
Uni wer sy te cie Przy rod ni czym
we Wro cła wiu tra fi łem na pro-
fe sor AN NĘ RZĄ SĘ, bo to jej de-
ter mi na cja, za an ga żo wa nie,
na sta wie nie na kon kret ne dzia-
ła nie spra wi ły, że w dwa la ta
uda ło się do pro wa dzić do
obro ny. Gdy bym ca ły czas
dzię ko wał pa ni pro fe sor, to
i tak by ło by za ma ło. 

W je go pra cy dok tor skiej
po łą czy ły się dwa świa ty –
chlew ni i na uki. Dla le ka rzy
prak ty ków jest waż ne otrzy -

my wa nie od na ukow ców su ge stii, jak
coś ro bić; dla na ukow ców do brze jest
ode rwać się od lap to pa i po znać pro -
duk cję w rze czy wi sto ści. 

– Profesor Rzą sa do sko na le to ro zu -
mie i czu je, tak że prof. Pej sak za wsze
był bli sko te go we te ry na ryj ne go re alu –
przy zna je dr Zbi gniew Ku ber ka, któ ry
przez la ta pra cy tra dy cyj ną we te ry na rię
za mie niał na kon sul to wa nie ferm i ży je
z te go, że dba o to, by by ło na nich do -
brze, a nie że by by ły wiecz ne zdro wot ne
pro ble my do roz wią zy wa nia. Pre wen -
cja, pro fi lak ty ka, bio ase ku ra cja – to są
dziś klu czo we sfe ry je go pra cy. 

Tak książ ki od im mu no lo gii, kie dyś
przez nie go za czy ta ne, dziś pro cen tu ją,
a w spra wie dok to ra tu ten sam upar ty
syn To ma sza, któ ry w li ceum wy po wie -
dział ta cie po słu szeń stwo w spra wie wy -
bo ru kie run ku stu diów, po la tach po ci -
chu wy zna je, że ten obro nio ny z wy róż -
nie niem dok to rat był tro chę na ży cze nie
oj ca. 

MI RO SŁAW – OJ CIEC I SZEF
Ży cie na pi sa ło do bry sce na riusz, a mo -
że se nior kla nu Ku ber ków do brze to za-
pla no wał, bo kie dy w la tach 90. ubie głe-
go wie ku obaj sy no wie wró ci li po stu-
diach w ro dzin ne stro ny, szyb ko zaczę-
li iść każ dy in ną ścież ką. W cza sie gdy
star szy dzia łał u go spo da rzy, w te re nie,
młod szy Mi rek do łą czył do prak ty ki oj -
ca w Ple sze wie i naj chęt niej zaj mo wał się
psa mi, ko ta mi i ca łym tym to wa rzy szą-
cym miesz czu chom zwie rzyń cem. 

Dziś Mi ro sław Ku ber ka roz bu do wał
lecz ni cę i uwa ża, że ma szczę ście, bo
dzie ci chcą ra zem pra co wać, a nie ma
nic lep sze go niż ro dzin na fir ma. Świe żo
upie cze ni ab sol wen ci UPWr, Mał go rza -
ta i Adam, też nie ma ją co do te go wąt -
pli wo ści: – Wie le lecz nic pró bu je zgrać
ze spół, a my to ma my za so bą – two rzy -
my je den te am. 

Mał go rza ta mó wi, że ze swo im (po
dziad ku) cha rak te rem nie mo gła by mieć
nad so bą sze fa, więc się cie szy, że jej szef
to oj ciec, a rów no cze śnie naj lep szy przy -
ja ciel. – Za wsze mo że my ta tę za py tać,
upew nić się w ja kiejś spra wie, nie bo imy
się głu pich py tań, wspól nie do świad cza -
my róż nych przy pad ków, uczy my się od
sie bie – pod kre śla. 

Mi ro sław Ku ber ka ma, jak kie dyś je -
go oj ciec, do brze wszyst ko prze my śla ne:
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– Chi rur gią i or to pe dią zaj mu je
się mło da, mło dy – la bo ra to rium
i tro chę jesz cze te ren, czy li zwie rzę-
ta go spo dar skie, któ ry mi opie ko wał
się dzia dek, a za trud nio na w lecz-
ni cy ko le żan ka spe cja li zu je się w roz-
ro dzie. Jest też stu diu ją ca jesz cze
Mag da, któ ra każ dą wol ną chwi lę
spę dza, po ma ga jąc Go si, naj chęt niej
przy za ję ciach zwią za nych z ra dio-
lo gią. 

Mi ro sław dla sie bie re zer wu je ro -
lę men to ra, a już za kil ka lat – be ne-
fi cjen ta, że by wresz cie móc od ro bić
żo nie tro chę cza su na pry wat ne przy-
jem no ści. Nie bez pie czeń stwo po le-
ga tyl ko na tym, że ta ka ro dzin na fir-
ma po tra fi czło wie ko wi po chło nąć
ca ły czas. Mi ro sław na wet bez uwag
żo ny wie, że wcze śniej nie pil no wał
tej rów no wa gi mię dzy ży ciem pry-
wat nym a pra cą. Te raz, kie dy pra-
cow ni ków jest wię cej, ma na dzie ję,
że uda mu się ba lans za cho wać. 

Mi ro sław Ku ber ka jest jak je go
oj ciec spo łecz ni kiem. Kie dy To -
masz Ku ber ka dzia łał w so li dar no -
ścio wym pod zie miu, Mi rek był w Ru -
chu Mło dzie ży Nie za leż nej. To masz Ku -
ber ka był w ra dzie mia sta, syn – w ra dzie
po wia tu. 

Bez par tyj ny Mi ro sław Ku ber ka w ko -
lej nych sa mo rzą do wych wy bo rach zdo -
by wa ta kie po par cie, że mógł by żad nej
kam pa nii nie pro wa dzić. Mó wią, że ma
„ucho” na spra wy lu dzi. On sam cie szy
się, bo war tość czło wie ka w lo kal nej spo -
łecz no ści naj le piej we ry fi ku ją in ni lu -
dzie, oce nia jąc nie tyl ko wraż li wość, ale
też sku tecz ność. 

– We te ry narz to za wód za ufa nia spo-
łecz ne go – mó wi. – Lu dzie przy cho dzą do
mnie nie tyl ko le czyć zwie rzę ta, ale też ze
swo imi pro ble ma mi, z któ ry mi zo sta li
sa mi, bez rad ni. Idą do in sty tu cji, któ re po-
win ny im po móc, i spo ty ka ją się z czymś
gor szym niż od mo wa – pro tek cjo nal nym
po kle pa niem po ra mie niu: „do brze, zaj-
mie my się tym, po mo że my, od dzwo ni-
my...”. I nic. Ci sza. Zo sta ją z nie roz wią za-
nym pro ble mem. To cza sem pro ste spra-
wy – trze ba na pra wić ja kiś chod nik, wy-
ja śnić nie pra wi dło wość w pa pie rach al bo
wy dać po zwo le nie nie w ostat nim moż-
li wym ter mi nie. Więc dzia łam. Wzor ce
mam od oj ca, on za wsze był sa mo rzą dow-
cem bez kom pro mi so wym i nie wcho dzą-
cym w żad ne ukła dy, szedł pod prąd. 

KO LĘ DA POL SKA
/…/ Na twych ustach są ży czeń mo ty le,
Mie nią ce się szczę ściem 
co z oczu wy cho dzi, 
Chciał byś na za wsze za trzy mać tę chwi lę,
Bo prze cież te raz Bóg nam się uro dził. 

/…/ Daj mo jej oj czyź nie 
cie pło me go do mu, 
Daj go rą ce ser ca i daj ja sne my śli. 
Spraw, bym się nie mu siał 
tłu ma czyć ni ko mu, 
Zwłasz cza tym, co nie pro sze ni 
do do mu mi przy szli. 

Ta ką gorz ką ko lę dę ja śpie wam Ci, Bo że, 
Tyś je den przez wie ki 
nie spadł z pie de sta łu, 
Gdy in ni pa da li jak po le głe zbo że, 
I w pust kę, i ni cość zmie rza jąc po ma łu.

TO MASZ KU BER KA, 
Ple szew, Gwiazd ka 1981 ro ku.

PO ECI I WO JOW NI CY 

Dzia dek To masz jest wo jow ni czy, nie -
po kor ny, upar ty. Mag da mó wi, że gdy by
dziad ka, jej ta tę Zbi gnie wa, któ ry jest do
nie go po dob ny, i Go się, któ ra jest ko lej -
nym wcie le niem dziad ka, tyl ko w spód -
ni cy, za mknąć w po ko ju na dłu żej, wy -
bu chła by bi twa o prze trwa nie. 

Dzia dek To masz pi sze wier -
sze, jak ta ko lę da ze sta nu wo -
jen ne go. 

Wier sze pi sze też Zbi gniew.
Twier dzi, że ca łą czu łość i wraż-
li wość za wdzię cza ją ma mie,
Ewie, któ ra na uczy ła ich mi ło-
ści. – Ma ma ma nie skoń czo ne
po kła dy cie pła i opty mi zmu
w so bie – mó wi i z uśmie chem
rów no wa ży prze ko na nie Mag dy
o go to wo ści do wal ki: – Ma ma
za bro ni ła nam roz ma wiać na
te ma ty za wo do we pod czas ro-
dzin nych spo tkań, co jest trud-
ne i cza sa mi się nie da, ale po nie-
waż ma ma jest rad cą praw nym,
bo imy się praw nych kon se kwen-
cji i bar dzo się sta ra my.

Mał go rza ta nie pi sze wier szy,
ale ma pu deł ko, do któ re go cho-
wa wszyst kie wier sze od bra-
ta. – Na każ de uro dzi ny do sta ję
od Ada ma ko per tę cen niej szą niż
ja ka kol wiek rzecz – jest w niej
wiersz. 

Po etyc ki ta lent Ada ma spraw-
dził się zresz tą tak że w sy tu acjach bar dziej
prak tycz nych, jak fa kul tet z pa ra zy to lo -
gii prak tycz nej u dr. An drze ja Po ło zow-
skie go. Wy kła dow ca nie zga dzał się już
na prze no sze nie ter mi nów za jęć i nie od-
bie rał e -ma ili od stu den tów w tej spra-
wie, ale kie dy Adam na pi sał do nie go
wier szem proś bę o zmia nę ter mi nu z po-
etyc kim uza sad nie niem, otrzy mał od po-
wiedź: „zga dzam się”. 

Mo że jest coś w tym, że we te ry na rze–
–po eci w tej ro dzi nie to oso bo wo ści tak
nie po kor ne? 

Adam, 24-la tek: – We te ry na ria to wol -
ny za wód, otwie ra ją cy nie by wa le sze ro -
kie moż li wo ści, po trze bu ję te go do świad -
cza nia cze goś no we go, in ne go, nie ocze -
ki wa ne go. W tej pra cy tak jest. 

Zbi gniew, 51-la tek: – Ko cham ten za-
wód za uczu cie wia tru we wło sach, za to,
że mo gę sam so bie być ste rem, że gla-
rzem, okrę tem, se kre tar ką, far ma ceu tą,
i nie uczest ni czę w ja kichś współ za leż no-
ściach al bo – jak me dy cy ludz cy – w we-
wnątrz sz pi tal nej ry wa li za cji. Me dy cy-
na, nie waż ne, czy du ża, czy ma ła, to sztu-
ka i tak ją trak tu ję.

ŻU KI NIE ZA GRA ŁY, MI ŁOŚĆ TAK
W la tach 80. i 90. w wie lu klu bach stu-
denc kich w Pol sce ba wio no się na kon-
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Mirosław z dziećmi 
Małgorzatą i Adamem mieli okazję
opowiadać w TVN, jak to dobrze
pracować w firmie rodzinnej



cer tach Żu ków. Ze spół wy wo dził się
z Byd gosz czy, ale kon cer to wał w ca łej
Pol sce, zgar niał bran żo we na gro dy, wy-
stę po wał ja ko su pport Elec tric Li ght Or-
che stra czy Pet Shop Boys. To na kon cert
Żu ków we Wro cła wiu stu dent trze cie go
ro ku we te ry na rii za pro sił dziew czy nę
z trze cie go ro ku tech no lo gii żyw no ści
i ży wie nia czło wie ka. 

Ona: – Klub stu denc ki or ga ni zo wał
pra cę stu den tom, więc w czte ry cza row -
ni ce z mo jej gru py po sta no wi ły śmy sko -
rzy stać. Wy sła li nas na Bi sku pin, pra ca
przy li kwi da cji ma ga zy nu. Wcho dzi my,
a tam my czte ry i sa mi chłop cy. Pierw -
szy od ruch: ucie kać, ale głu pio. Po chwi -
li już pra cu je my, chło pa ki nie po zwa la -
ją nam no sić, my sta ra my się jed nak pra -
co wać. Śmiech i ha łas.

On: – To, że pra co wa łem w cza sie
stu diów, jest do wo dem, że nie by łem
dzi wa kiem, któ ry tyl ko sie dzi nad książ -
ka mi. W ma ga zy nie zo ba czy łem ją od
ra zu, ale naj pierw się tro chę po krę ci łem
z tymi krze sła mi, że by nie wy dać się na -
chal nym.

Ona: – W pew nym mo men cie chło -
pak, któ ry po ma ga mi coś tam nieść,
mó wi: „Chciał bym się z to bą
umó wić, ale mu szę le cieć na
za ję cia, więc spo tkaj my się
w pią tek pod ZOO, pój dzie -
my na kon cert Żu ków”. A ja:
„Do brze!”. Po tem on znik nął,
wszy scy pra cu ją, a mnie przy -
glą da się ja kiś chło pak... Ten,
z któ rym się umó wi łam, czy
nie ten? Po dob ny, ale jak by
nie... Oka za ło się, że to mój
przy szły szwa gier, któ re mu
Zby szek zdą żył o mnie po wie -
dzieć. 

On: – Wra ca łem na ćwi cze -
nia z mi kro bio lo gii, ale tak 
by łem roz ko ja rzo ny, że w koń -
cu lu fę do sta łem. To by ła naj -
szczę śliw sza dwó ja w świe cie.

Ona: – Jak to się sta ło, że
tak szyb ko zgo dzi łam się na
rand kę!? Trud no, sko ro po -
wie dzia łam „a”, trze ba po wie -
dzieć „b”. I po szłam. I tak już
zo sta ło. Ślub wzię li śmy po je -

go stu diach, w ‘95 ro ku. I jest mi z tym
do brze. 

Kon cert Żu ków w Ha li Lu do wej zo -
stał od wo ła ny, pierw szą rand kę MA RZE -
NA i Zbyszek spę dzi li w ki nie na wzru -
sza ją cym „Prze bu dze niu” z Ro ber tem
De Ni ro. 

AL MA MA TER MA RZE NY
Ma rze na Ku ber ka, od 26 lat żo na dr.
Zbi gnie wa Ku ber ki, wy ko rzy stu je każ -
dą oka zję, że by cho ciaż prze je chać przez
kam pus grun waldz ki i po pa trzeć na
miej sca, w któ rych spę dzi ła jed ne z naj -
lep szych lat w ży ciu. Kli mat tej uczel ni,
uro da bu dyn ków, wresz cie lu dzie, któ -
rych tu spo tka ła, to wszyst ko na dal ją
fa scy nu je, urze ka, po cią ga. Kie dy ich
cór ka, Mag da, doj rza ła pięć lat te mu do
de cy zji, że chce spraw dzić przez kil ka
mie się cy, czy na pew no stu dia we te ry -
na rii są tym, cze go szu ka, Ma rze na do -
ra dza ła jej Wro cław i UPWr z ab so lut -
nym za ufa niem do tej szko ły. 

Sa ma chcia ła stu dio wać we te ry na rię,
wy klu czył ją stan zdro wia, więc sko ro już
wy bór padł na „rol ni czą”, a by ła do bra
z che mii i bio lo gii, to po sta no wi ła już 
nigdzie in dziej nie szu kać. Tech no lo gię
żyw no ści i ży wie nia czło wie ka ukoń czy-
ła w ro ku 1994. W kra ju wte dy przy spie-

sze nia na bie ra ła trans for ma cja. Wy da wa-
ło się, że ry nek pra cy z wcho dzą cy mi do
Pol ski wiel kimi sie cia mi han dlo wy mi
wchło nie każ dą licz bę spe cja li stów mar-
ke tin gu i sprze da ży, a rów no cze śnie wy-
kru sza ły się sta re przed się bior stwa sek-
to ra rol no -spo żyw cze go. Dla te go ani
ona, ani więk szość jej ko le ża nek i ko le-
gów z ro ku nie pod ję ła pra cy w za wo dzie.
Jed nak w pierw szych la tach pra cy w mar-
ke tin gu Ma rze na sku tecz nie wy ko rzy sty-
wa ła wie dzę ze stu diów, trzy ma jąc się na
po czą tek bran ży spo żyw czej. 

– To na tej uczel ni spo tka łam czło wie -
ka wy jąt ko we go, któ re mu za wdzię czam
znacz nie wię cej niż ty tuł ma gi stra i fakt,
że w la bo ra to rium tech no lo gii wa rzyw
i owo ców da łam so bie ra dę. Mo im pro -
mo to rem, ale też mi strzem, men to rem
był prof. JAN OSZMIAŃ SKI, wte dy jesz -
cze dok tor. To on po mógł mi zro zu mieć,
kim je stem i cze go chcę w ży ciu, po mógł
mi uwie rzyć w sie bie – przy zna je Ma rze -
na Ku be rka. 

Jest w jej hi sto rii do świad cze nie, któ -
re du żo mó wi, co to za ro dzi na ci Ku ber -
ko wie z dy plo ma mi WSR, AR, UPWr
i z uczel nią w ser cach: 

– Wy cho wa łam się w Za głę biu Mie-
dzio wym, któ re by ło w cza sach mo jej
mło do ści ty glem na ro do wo ści, wy znań,

kul tur. Moi krew ni roz rzu-
ce ni są po ca łym świe cie.
I tra fi łam do Wiel ko pol ski,
do ma łe go mia stecz ka z bli-
sko 100-ty sięcz ne go Lu bi na,
w któ rym jest się ano ni mo-
wym. To był szok! Wszy scy
tu się zna ją, choć by z wi dze-
nia! Wie dzą, kto jest kim,
co ro bią dzie ci, kim by ła bab-
ka. Ale też po tra fią oce nić, co
ktoś wnosi w lo kal ną spo łecz-
ność. I do te go te ro dzin ne
wię zy, ta bli skość, obec ność
w swo im ży ciu. Na po cząt ku
ten pro ro dzin ny styl ży cia
zbi jał mnie z nóg. Dziś, w sza-
lo nym świe cie, nie wy obra-
żam so bie nic lep sze go. To
wię zy ro dzin ne da ją po czu cie
bez pie czeń stwa. Cie szę się,
że na sze dzie ci, im bar dziej
otwie ra ją się na ży cie, na
świat, tym bar dziej ce nią bli-
skość, po le ga ją cą na tym, że
moż na od in nych czer pać, ale
też in nym trzeba da wać. •
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Patio w gmachu głównym Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu jest
scenerią dla wielu pamiątkowych zdjęć z albumu tej wyjątkowej rodziny.
Tu Marzena i – tuż po obronie doktoratu – Zbigniew, czyli jeszcze jeden
powód, dla którego warto studiować na UPWr: miłość
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Osiem zespołów z Uniwersytetu Przyrodniczego z budżetem ponad 2 milionów euro prowadzi
badania i projekty wdrożeniowe w ramach programu „Horyzont 2020”. Do lutego był to
największy w historii Unii Europejskiej program na rzecz badań i innowacji, a jego łączny budżet
wynosił blisko 80 mld euro. Nowy program uruchomiony w lutym – „Horyzont Europa” to już
blisko 100 mld euro. 

Projekty realizowane na UPWr 
w ramach programu 

„Horyzont 2020”

DLA MIAST, KLIMATU, 
ROLNIKÓW 

I ZDROWIA

„Ho ry zont Eu ro pa” to pro gram przy ję-
ty na la ta 2021–2027. Ru szył 2 lu te go, a je -
go bu dżet wy no si ok. 95,5 mld eu ro. To
o 30 pro cent wię cej niż w koń czą cym się
pro gra mie „Ho ry zont 2020”. Jed nym
z za ło żeń pro gra mu HE jest ści sła współ-
pra ca z in ny mi pro gra ma mi i po li ty ka -
mi Unii, ta ki mi jak InvestEU, Era smus+,
po li ty ka spój no ści UE, Cy fro wa Eu ro pa
(Di gi tal Eu ro pe), eu ro pej skie fun du sze
struk tu ral ne i in we sty cyj ne, in stru ment
Łą cząc Eu ro pę (Con nec ting Eu ro pe Fa ci-
li ty – CEF) oraz In stru ment na rzecz Od-
bu do wy i Zwięk sza nia Od por no ści. Ma to
na ce lu wspie ra nie szyb sze go upo wszech-
nia nia in for ma cji na szcze blu kra jo wym

i re gio nal nym oraz wy ko rzy sta nie wy-
ni ków ba dań na uko wych i in no wa cji,
a tak że po pra wę sku tecz no ści sa me go
pro gra mu. 

HE za stą pił przy ję ty w 2013 ro ku pro-
gram „Ho ry zont 2020”, któ re go bu dżet
do 2020 ro ku za mknął się su mą 80 mld
eu ro, a ce lem by ło wspar cie eu ro pej skich
na ukow ców: od kon cep cji ba daw czej, po-
przez etap ba dań, aż po wdro że nie no-
wych roz wią zań, pro duk tów czy tech no-
lo gii. Unij ne pie nią dze wspar ły pro jek-
ty do ty czą ce ba dań i wdro żeń z za kre su
ochro ny zdro wia i zmian de mo gra ficz-
nych rol nic twa, za so bów wod nych oraz
bio go spo dar ki, ener gii od na wial nej,

trans por tu, kli ma tu, śro do wi ska i za so-
bów na tu ral nych oraz roz wo ju spo łecz-
ne go, wol no ści i bez pie czeń stwa. 

Dzię ki H202 0 na ukow cy z Uni wer sy-
te tu Przy rod ni cze go re ali zu ją pro jek ty we
współ pra cy z naj więk szy mi w Eu ro pie
ośrod ka mi na uko wy mi i ba daw czy mi,
a tak że z wła dza mi miast, or ga ni za cja mi
po za rzą do wy mi czy przed się bior stwa-
mi. To nie tyl ko dzia ła nia na rzecz na-
uki, spo łecz no ści, rol nic twa i kli ma tu, ale
rów nież szan sa na roz wój za wo do wy
i na uko wy, a ich efek tem są pra ce dok-
tor skie i ha bi li ta cyj ne, a tak że dzie siąt-
ki pu bli ka cji w re no mo wa nych cza so pi-
smach na uko wych.
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BECoop: 
wprowadzanie na rynek technologii grzewczych opartych 
na bioenergii poprzez wsparcie lokalnych społeczności 
w stosowaniu odnawialnych źródeł energii

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła-
wiu to je den z 12 part ne rów pro jek tu 
BECoop. Je go kie row ni kiem z ra mie nia
uczel ni jest prof. AR KA DIUSZ DY JA KON
z Ka te dry Bio go spo dar ki Sto so wa nej,
zaj mu ją cy się na co dzień pro ble ma ty ką
wa lo ry za cji bio ma sy i jej wy ko rzy sta niem
w ce lach ener ge tycz nych. 

Pro jekt BECoop skie ro wa ny jest przede
wszyst kim do osób fi zycz nych, choć obej-
mu je też fir my dzia ła ją ce na ryn ku ener-
ge tycz nym. 

– Słu ży on zwięk sze niu stop nia wy ko-
rzy sta nia ener gii od na wial nej, zwłasz cza
tej opar tej na bio ma sie, dla ce lów grzew-

czych. Dla cze go bio ma sa? Bo jest
do stęp na lo kal nie, a znaj du jąc się
bli sko nas, ma pozytywny wpływ
w po sta ci zwięk sze nia współ pra-

cy po mię dzy miesz kań ca mi – mó wi kie-
ru ją cy pro jek tem prof. Ar ka diusz Dy ja-
kon, we dług któ re go wy ko rzy sta nie bio-
ma sy da je szan sę na roz wój ryn ku pra cy,
zwłasz cza na ob szarach wiej skich: – Bo
ktoś tę bio ma sę mu si zbie rać, aby na stęp-
nie prze two rzyć ją na war to ścio we pa li wo
o do brych wła ści wo ściach, któ re moż na
wy ko rzy sty wać w do mo wych ko tłach do
ogrze wa nia. 

Pro jekt zmie rza do stwo rze nia łań cu-
cha po wią zań po mię dzy do staw cą bio ma-
sy, wy twór cą a od bior cą koń co wym, czy-
li użyt kow ni kiem. 

– Żad ne in ne źró dła ener gii nie da ją tak
du żej moż li wo ści roz wo ju ryn ku lo kal-
ne go, jak wła śnie bio ma sa. W wa run kach
pol skich przej ście na pa li wo z bio ma sy

BUDŻET WSZYSTKICH PROJEKTÓW, W KTÓRYCH BIERZE UDZIAŁ UPWr: 43 523 444 euro
BUDŻET UPWr: 2 039 695 euro

Projekt jest rozpisany na 3 lata
(2020–2023), a jego całkowity
budżet wynosi prawie 3 mln euro,
z czego wrocławski zespół
badawczy otrzymał niemal 
200 tys. euro.

KOOPERACJA 
NA RZECZ
KLIMATU

Profesor Arkadiusz Dyjakon
z Katedry Biogospodarki

Stosowanej: – Biomasa to nie
tylko zielona energia, ale też

możliwość rozwoju rynku
lokalnego
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jest o ty le istot ne, że co dru gie go spo -
dar stwo do mo we ogrze wa ne jest wę g-
lem w spo sób bez po śred ni lub po śred ni.
A za le ży nam prze cież na odej ściu od wę-
gla i ogra ni cze niu emi sji CO2 – pod kre-
śla prof. Dy ja kon i przy po mi na, że wy-
star czy spoj rzeć na da ne do ty czą ce wszyst-
kich do mo wych in sta la cji grzew czych
w Eu ro pie opa la nych wę glem – 75 pro-
cent z nich zlo ka li zo wa nych jest w Pol-
sce. Po ka zu je to, że ma my bar dzo wie le
do zro bie nia na rzecz po pra wy kli ma tu,
ale też po wo du je, że pro jekt BECoop jest
szan są na roz po czę cie zde cy do wa nych

zmian w tym za kre sie i pro mo cję dzia-
łań w two rze niu spół dziel ni ener ge tycz-
nych, gdzie sta je my się człon ka mi i współ-
wła ści cie la mi sys te mu pro duk cji ener-
gii, któ ra za spo ka ja na stęp nie na sze po-
trze by. 

Profesor Dy ja kon nie ukry wa przy tym,
że udział w mię dzy na ro do wych pro jek-
tach da je uczel ni i każ de mu z człon ków
ze spo łów pro jek to wych du że moż li wo-
ści roz wo ju. – Re ali zo wa ny prze ze mnie
wcze śniej pro jekt FP7 (akro nim Eu ro-
pruning), któ ry do ty czył wy ko rzy sta nia
bio ma sy od pa do wej z przy ci na nia ga łę zi

drzew owo co wych w ce lach ener ge tycz-
nych, po ka zał mi lu kę na uko wą, któ ra
wcze śniej nie zo sta ła zba da na. Po cią gną-
łem więc da lej to za gad nie nie, cze go efek-
tem by ło osią gnię cie na uko we w po sta ci
ha bi li ta cji. To po ka zu je, że po przez pro-
jek ty mię dzy na ro do we na praw dę moż na
się roz wi nąć na uko wo i my ślę, że każ dy
z za gra nicz nych part ne rów wy cią ga po-
dob ne ko rzy ści tak że dla sie bie. Współ-
praca na grun cie mię dzy na ro do wym to
star cie róż nych kul tur pra cy i wi dze nia
pew nych aspek tów – pod su mo wu je prof.
Ar ka diusz Dy ja kon.

Ce lem pro jek tu RUBIZMO jest dą że nie
do roz wo ju ob sza rów wiej skich w Eu ro-
pie, po wstrzy ma nie mi gra cji do mia sta,
a na wet od wró ce nie te go tren du. W ra-
mach pro jek tu okre ślo ne zo sta ły in no-
wacyj ne mo de le biz ne so we wspie ra ją ce
mo der ni za cję i wzrost go spo da rek wiej-
skich. Są one istot ne dla sek to ra spo żyw-
cze go, łań cu chów war to ści opar tych na
za so bach na tu ral nych i usłu gach eko sys-
te mo wych. 

To ko lej ny pro jekt re ali -
zo wa ny w ra mach pro gra mu
„Ho ry zont 2020”, któ re go kie-
row ni kiem jest prof. AR KA-
DIUSZ DY JA KON z Ka te dry Bio-
go spo dar ki Sto so wa nej. Ru-
szył trzy la ta te mu i miał do-
bie gać koń ca, ale z po wo du
pan de mii zo stał prze dłu żo ny
o pół ro ku. 

– Ten pro jekt to od po wiedź
na po trze by pro duk cji rol ni-

czej, któ ra stoi przed wiel ki mi wy zwa nia-
mi: glo bal ną kon ku ren cją, au to ma ty za -
cją i zmie nia ją cy mi się ryn ka mi. A trze-
ba pa mię tać, że ob sza ry wiej skie zaj mu-
ją po nad 50 pro cent po wierzch ni Eu ro-
py i za miesz ku je na nich po nad 20 pro-
cent jej po pu la cji – mó wi prof. Dy ja kon. 

Re zul ta tem pro jek tu są czte ry prak tycz-
ne na rzę dzia zo rien to wa ne na użyt kow-
ni ków. Pierw sze z nich to wir tu al na bi-
blio te ka przy pad ków biz ne so wych, ko-
lej ne to wy tycz ne do ty czą ce two rze nia
ko rzyst nych wa run ków dla wdra ża nia in-
no wa cyj nych mo de li biz ne so wych, a tak-
że ze staw na rzę dzi do two rze nia kla strów
i roz wo ju sie ci na ob sza rach wiej skich.
Po wsta ły rów nież na rzę dzia wspar cia
trans for ma cji po ma ga ją ce in dy wi du al -
nym przed się bior com zro zu mieć, któ re

RUBIZMO: 
powtarzalne modele biznesowe 
dla nowoczesnych gospodarek wiejskich

MODELE
BIZNESOWE
DLA
ROLNICTWA



GŁOS UCZELNI, maj 2021

41

mo de le biz ne so we są naj le piej do-
sto so wa ne do ich sy tu acji i jak wpro-
wa dzać zmia ny. Pro fe sor Dy ja kon
do da je, że rów nie cie ka we jak sam
pro jekt jest to, w ja ki spo sób uczel-
nia sta ła się je go re ali za to rem i ja-
kie da je on per spek ty wy dla zdo by-
wa nia ko lej nych gran tów.

– W RUBIZMO za an ga żo wa ne są czte-
ry in sty tu cje, z któ ry mi współ pra co wa łem
w po przed nim pro jek cie. Kie dy wej dzie
się w pe wien krąg i śro do wi sko na uko we,
jak to by ło w mo im przy pad ku, to wy cho-
dząc z jed ne go pro jek tu, szyb ko po ja wia-

ją się moż li wo ści wej ścia do na stęp ne go.
Wy ma ga to oczy wi ście wy sił ku i pra cy, ale
moż na po wie dzieć, że „z mię dzy na ro do-
we go po cią gu z pro jek ta mi się nie wy sia-
da” – uśmie cha się prof. Ar ka diusz Dy-
ja kon i od ra zu za znacza, że po zo sta je

tylko kwe stia te go, w któ rym wa go-
nie bę dzie się je chać. – Trze ba pa-
miętać, że ko or dy na to rzy po szcze-
gól nych pro jek tów, szu ka jąc współ-
pra cow ni ków, wra ca ją do osób, któ-
re wcze śniej się spraw dzi ły i do któ-
rych ma ją za ufa nie. War to więc sta-
rać się wcho dzić w pro jek ty mię dzy-

na ro do we, nie bać się w nich uczest ni czyć
i zdo by wać kon tak ty, bo to jest pod sta wa
do dal sze go roz woju na uko we go wła sne-
go, współ pra cow ni ków, ale tak że po ka zy-
wa nia uczel ni na ze wnątrz – pod su mo-
wu je prof. Dy ja kon.

Bu dżet pro jek tu RUBIZMO to nie mal
4 mi lio ny eu ro, z cze go Uni wer sy te to wi 
Przy rod ni cze mu we Wro cła wiu przy pa da
w udzia le pra wie 80 ty się cy eu ro.

BEST4SOIL to pro jekt zmie rza ją cy do
po pu la ry za cji wie dzy o naj lep szych prak -
ty kach dla pro duk cji ogrod ni czej i upraw
rol nych. Dzię ki nie mu za rów no du że
przed się bior stwa rol ne, jak i ogrod ni cy
czy dział ko wcy mo gą zdo być in for ma cje
na te mat zdro wia gleb, na ja kich ma ją
być pro wa dzo ne upra wy, a tak że szko dli -
wych czyn ni ków wy stę pu ją cych w po -
szcze gól nych re gio nach. 

– Ce lem pro jek tu by ło stwo rze nie na -
rzę dzi in ter ne to wych, któ re ma ją wspie -
rać pra cę rol ni ków. Po ma ga ją one w za -
rzą dza niu i dba niu o do brą ja kość i do -
bro stan gle by, na któ rej pro wa dzo ne są
upra wy. Ze bra li śmy wszel kie moż li we
in for ma cje na te mat do brych prak tyk
zwią za nych z dba ło ścią o ży zność gle by.
Dru gim aspek tem pro jek tu jest dba łość
o ja kość i zdro wot ność gleb, po nie waż

ob ser wu je my, że na ra sta w nich pre sja
pa to ge nów róż ne go ro dza ju, głów nie
grzy bów i ni cie ni – mó wi kie row nik pro -
jek tu dr inż. PIOTR CHO HU RA z Ka te dry
Ogrod nic twa. 

Sieć prak ty ków, któ ra po wsta je w ca łej
Eu ro pie w ra mach pro jek tu BEST4SO IL,
po łą czy pro du cen tów, do rad ców, edu ka -
to rów i na ukow ców. Za jej po śred nic -
twem pro mo wa na bę dzie go to wa do wy -

ko rzy sta nia w pro wa dze niu upraw wie -
dza do ty czą ca kon tro li cho rób prze no -
szo nych przez gle bę. 

– Stwo rzo na przez nas ba za wie dzy 
na te mat pa to ge nów od gle bo wych i na -
rzę dzia in ter ne to we po mo gą rol ni ko wi
pod jąć de cy zję na przy kład na te mat ukła -
da nia pło do zmia nu. Wy star czy, że rol -
nik wej dzie na stro nę pro jek tu, a znaj -
dzie tam fil my in struk ta żo we, pre zen ta cje

BEST4SOIL: 
Boosting 4 BEST practices for SOIL health in Europe

EKSPERCI
DLA
ROLNIKÓW

Doktor inż. Piotr Chohura: – Budujemy narzędzie, które będzie wsparciem dla rolników w ich pracy
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i ma te ria ły opi su ją ce po szcze gól ne za gad -
nie nia – tłu ma czy Piotr Cho hu ra i do da -
je, że rol nik czy ogrod nik ma też do dys -
po zy cji pro gram, któ ry pod po wia da, jak
da na upra wa czy ga tu nek wpły wa ją na
cho ro by od gle bo we i jak ogra ni czać roz -
wój okre ślo nych pa to ge nów.

– To ma te riał uży tecz ny dla rol ni ków,
dział kow ców, na ukow ców, stu den tów
i każ de go, ko go in te re su je kwe stia upraw 
– pod kre śla Piotr Cho hu ra.

Dru gim ce lem pro jek tu jest stwo rze -
nie wspól no ty rol ni ków i wszyst kich in -

te re sa riu szy, któ rzy zaj mu ją się róż no ra -
ki mi aspek ta mi do ty czą cy mi gleb. W ra -
mach pro jek tu or ga ni zo wa ne są dla nich
spo tka nia, warsz ta ty i szko le nia. 

Kon sor cjum, które re ali zu je pro jekt
Best4Soil, two rzy osiem kra jów eu ro pej -

skich, ale sieć obej mu je jesz cze kil ka na -
ście in nych kra jów i tym sa mym łą czy
waż ną część eu ro pej skich pro du cen tów,
do rad ców i edu ka to rów. 

Pro jekt jest czę ścią eu ro pej skie go part -
ner stwa EIP-AGRI.

Realizacja projektu BEST4SOIL
rozpoczęła się w październiku
2018 roku, a jej zakończenie
przewidziane jest na koniec
września 2021 roku. 
Budżet całego projektu 
to 1 998 299 euro, z czego
Uniwersytet Przyrodniczy jako
partner otrzymał do dyspozycji 
80 667 euro. 

FoodSHIFT2030 to je den z naj bar dziej
kosz tow nych pro jek tów spo śród wszyst -
kich re ali zo wa nych na UPWr w ra mach
pro gra mu „Ho ry zont 2020”. Je go bu -
dżet to po nad 8 mi lio nów eu ro, z cze go
na ba da nia i wdro że nia uczel nia otrzy -
ma ła po nad 150 ty się cy eu ro. 

Wro cław jest jed nym z dzie wię ciu eu-
ro pej skich miast za an ga żo wa nych w pro-
jekt, któ re go ce lem jest wspie ra nie i opra-
co wy wa nie zrów no wa żo nych i in no wa-
cyjnych roz wią zań w za kre sie sys te mów
żyw no ścio wych. Dzia ła nia ma ją na ce lu

FoodSHIFT2030: 
Innowacyjne Systemy Żywnościowe Drogą do Szybkiej Transformacji do 2030 roku

Projekt FoodSHIFT2030 rozpisany
jest na 48 miesięcy, od 1.01.2020
do 31.12.2023 roku.
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roz po zna nie lo kal ne go ryn ku żyw no-
ścio we go, pro mo wa nie krót kich łań cu-
chów do staw, ale tak że edu ko wa nie oraz
an ga żo wa nie miesz kań ców. Uni wer sy tet
Przy rod ni czy we Wro cła wiu wraz z gmi-
ną Wro cław i Fun da cją EkoRozwoju 
re ali zu ją pro ce du ral ne, pi lo ta żo we oraz
edu ka cyj ne dzia ła nia w za kre sie roz po-
zna nia i roz wo ju miej skie go rol nic twa.
Po za Wro cła wiem pro jekt re ali zu ją Ate-
ny, Awi nion, Bar ce lo na, Ba ri, Bra szow,
Ber lin, Ko pen ha ga i Osten da.

W sto li cy Dol ne go Ślą ska two rzo na
jest pro ce du ra za kła da nia ogro dów spo -
łecz nych. Po nad to za kła da ne są też przy -
szkol ne ogro dy, w któ rych upra wia ne są
owo ce, wa rzy wa czy zio ła. Je den z ce lów
pro jek tu sta no wi oce na sys te mów żyw -
no ścio wych m.in. po przez wy zna cze nie
stre fy ży wi ciel skiej mia sta, czy li naj bliż -
sze go ob sza ru, z któ re go do star cza na
jest żyw ność dla miesz kań ców mia sta.

Ko or dy na cję tych ba dań po wie rzo no
UPWr.

– We dług ONZ do 2050 ro ku 2/3 lu dzi
na zie mi bę dzie miesz kać w mia stach, któ -
re nie są po strze ga ne ja ko ob sza ry, gdzie
moż na upra wiać żyw ność. Pro jekt ma po -
ka zać, że jest to moż li we – mó wi kie row nik
pro jek tu dr inż. MAŁ GO RZA TA ŚWIĄ DER
z In sty tu tu Go spo dar ki Prze strzen nej
(IGP) i pod kre śla, że ro lą UPWr jest wspie -
ra nie miesz kań ców m.in. w za kre sie wie -
dzy me ry to rycz nej – po przez kon sul ta cje.

– Ze stro ny uni wer sy te tu po ja -
wi się do rad ca ogrod ni czy, któ ry
wy tłu ma czy, jak two rzyć i upra -
wiać ogród. Z do tych cza so wych
do świad czeń i spo tkań z wro cła -
wia na mi wi dzi my du że za in te re -
so wa nie tym te ma tem – do da je
za stęp czy ni kie row nika pro jek tu,

dr MAR TA SYL LA.
Obie na ukow czy nie nie kry ją za do -

wo le nia z fak tu, że FoodSHIFT2030 jest
w du żej mie rze po wią za ny z ich oso bi -
stym ży ciem. 

– W ze spo le pra cu ją oso by, któ re na co
dzień ży ją w spo sób, do ja kie go dą ży my
w pro jek cie, a więc prze cho dze nia na
die tę opar tą w więk szej mie rze na ro śli -
nach i lo kal nych pro duk tach – za zna cza

Mał go rza ta Świą der, a Mar ta Syl la do da -
je, że uczest ni cy pro jek tu na każ dym je -
go eta pie roz wi ja ją się na uko wo i prze -
cho dzą przez ko lej ne szcze ble ka rie ry.

– W trak cie pra cy przy FoodSHIFT2030
po ja wia ją się swo iste spin -of fy, jak pro jekt
„Gre en In c lu sion” Stu denc kie go Ko ła
Na uko we go PUZZLE – pod kre śla Mał go-
rza ta Świą der. Mar ta Syl la do da je, że ko-
or dy nu je tak że ko lej ny pro jekt z pro gra-
mu ESPON, któ ry wy ło nił się przy re ali-
za cji na uko wej grupy ro bo czej. – Je den
pro jekt ro dzi dru gi pro jekt, a ten ko lej ne.
Po wsta ją też ar ty ku ły, któ re otwie ra ją
drzwi do dal sze go roz wo ju – mó wi Mar-
ta Syl la. 

Doktor Marta Sylla: – Naszym zadaniem jest
wspieranie mieszkańców wiedzą merytoryczną,
między innymi dotyczącą zakładania ogrodów
w mieście

ROLNICTWO
W MIEŚCIE

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła -
wiu jest li de rem pro jek tu GATHERS. 

Pro jekt GATHERS trwa już dru gi rok.
Je go głów nym ce lem jest wzmoc nie nie sie-
ci na uko wej stra te gicz nych – w za kre sie

GATHERS: 
Integracja technik geodezyjnych w celu monitorowania i modelowania deformacji
powierzchni Ziemi i ryzyka sejsmicznego

Jego łączny budżet to niemal 
800 tysięcy euro, z czego 
ponad połowę ma do dyspozycji
Uniwersytet Przyrodniczy.
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tech nik geo de zyj nych, part ne rów na szej
uczel ni, a więc TUDelft – Uni wer sy tet
Tech nicz ny Delft, TUWien – Uni wer sy-
tet Tech nicz ny w Wied niu – i La Sa pien-
za Uni ver si ty of Ro me. Trzon pro jek tu 
sta no wią sta że na uko we – ma gi stran tów,
dok to ran tów i ka dry aka de mic kiej w jed-
nost kach part ner skich. 

– W dzi siej szych cza sach, w do bie
ogra ni czo nych po dró ży, ini cja ty wy ta kie
są du żym wy zwa niem. Nie mniej jed nak
uda ło nam się prze pro wa dzić szko le nia
on -li ne dla trzech dok to ran tów we współ-
pra cy z part ne ra mi GATHERS z TUDelft,
TUWien i La Sa pien za Uni ver si ty of
Ro me. Cho ciaż obec nie na si dok to ran ci

pra cu ją głów nie zdal nie, ma ją szan sę
współ pra co wać i być pod opie ką naj lep-
szych na ukow ców z Eu ro py w swo ich
dys cy pli nach. Za ufa nie wśród part ne-
rów i po czu cie sil ne go part ner stwa w „ro-
dzi nie” GATHERS da ją po czu cie kom for-
tu ta kiej współ pra cy – mó wi kie row nik
pro jek tu dr inż. MAYA ILIE VA z In sty tu-
tu Geo de zji i Geo in for ma ty ki i do da je, że
pierw sze owo ce mię dzy na ro do wej współ-
pra cy bę dą zbie ra ne w naj bliż szych mie-
sią cach w po sta ci wspól nych pu bli ka cji,
ale tak że za cie śnia nia po wią zań na uko-

wych w ra mach part ner-
stwa. Ce lem jest za an ga żo-
wa nie mło dych na ukow-
ców, po cząw szy od stu-
den tów stu diów ma gi ster-

skich, w ba da nia oraz wy mia nę wie dzy
pod czas or ga ni zo wa nych w pro jek cie
szkół let nich, hac ka tho nów i szko leń in-
dy wi du al nych. 

Kie ru ją ca pro jek tem dr inż. Maya Ilie -
va przy zna je, że udział w tym przed się -
wzię ciu da je jej też moż li wość roz wo ju
oso bi ste go. 

– Przede wszyst kim ja ko na uko wiec
mam przy jem ność współ pra co wać z ze-
spo ła mi o du żym do rob ku na uko wym.
I to nie jest ko rzyść tyl ko dla mnie, ale
dla ca łe go ze spo łu Uni wer sy te tu Przy rod-

ni cze go we Wro cła wiu za an ga żo wa ne go
w pro jekt – mó wi Maya Ilie va. 

Głów nym ce lem ini cja ty wy GATHERS
jest wzmoc nie nie na szej po zy cji na sce-
nie eu ro pej skiej w za kre sie ba dań de for-
ma cji po wierzch ni wy wo ła nych przez
czło wie ka oraz zwięk sze nie na szych kom-
pe ten cji w trzech ob sza rach te ma tycz nych
ob ję tych pro jek tem: InSAR, Li dar, GNSS
Se ismo lo gy.

– Je ste śmy bar dzo dum ni, że mo że my
współ pra co wać z uzna ny mi na ca łym
świe cie na ukow ca mi, ta ki mi jak prof.
HANS SEN z TUDelft, prof. PFE IFER
z TUWien i prof. CRE SPI z La Sa pien za
Uni ver si ty of Ro me oraz z ich ze spo ła-
mi. Z dru giej stro ny to dla mnie oso bi-
ste wy zwa nie. Zo sta łam li de rem pro jek-
tu H20 20 za le d wie kil ka lat po do łą cze-
niu do ze spo łu Uni wer sy te tu Przy rod ni-
cze go. By ło to moż li we tyl ko dzię ki nie-
ustan ne mu wspar ciu, któ re otrzy ma łam
od UPWr, a zwłasz cza kie row nic twa
In sty tu tu Geo de zji i Geo in for ma ty ki –
uśmie cha się dr inż. Maya Ilie va, pod kre-
śla jąc, że jej ko le dzy z uczel ni są nie tyl-
ko bar dzo go ścin ni, ale za pew nia ją też
do sko na łe śro do wi sko pra cy, w któ rym
pod sta wą są wza jem ne za ufa nie i wska-
zów ki, jak zre ali zo wać od waż ne po my-
sły. – Za rzą dza nie tak prze ło mo wym pro-
jek tem w In sty tu cie Geo de zji i Geo in for-
ma ty ki uczy nas wszyst kich pra cy w róż-
nych wy mia rach i da je nam pew ność, że
mo że my zro bić jesz cze wię cej – pod su mo-
wu je Maya Ilie va.

BADANIA
POWIERZCHNI
ZIEMI

Zespół z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu zdobył 800 tysięcy euro na
wzmocnienie pozycji uczelni: prof. Witold Rohm, dr inż. Katarzyna Kopańczyk, 
dr Grzegorz Jóźków, dr inż. Maya Ilieva i prof. Jarosław Bosy

Badania zespołu dotyczą m.in. deformacji górniczych
oddziałujących na wody gruntowe istotne dla rolnictwa 
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GROW GREEN to pro jekt re ali zo wa ny
przez ze spo ły UPWr w ra mach pro gra-
mu „Ho ry zont 2020”. Dzia ła nia pro-
wa dzo ne za rów no we Wro cła wiu, jak
i w mia stach part ner skich ma ją mię dzy
in ny mi do pro wa dzić do ogra ni cze nia
smo gu w mia stach, lo kal ne go ob ni że nia
tem pe ra tu ry i dą że nia do do bro sta nu
miesz kań ców.

– To pro jekt ba daw czo-roz wo jo wy,
a cho dzi w nim o wpro wa dza nie do miast
in no wa cyj nych roz wią zań opar tych na
przy ro dzie. Na szym za da niem jest więc
oce na wy daj no ści wy bra nych roz wią zań
opar tych na przy ro dzie w za kre sie ada -
pta cji miast do zmian kli ma tu. We Wro -
cła wiu pro jekt obej mu je osie dle Oł bin,
któ re jest ob sza rem naj gę ściej za lud nio -
nym i cha rak te ry zu je się in ten syw ną za -
bu do wą w za so bie ko mu nal nym. Nie -

wąt pli wie ma my tam naj więk szą
i po nadnor ma tyw ną emi syj ność,

je śli cho dzi o py ły PM 10 i PM 2,5 w wy -
ni ku spa la nia pa liw ko pal nych i nie tyl -
ko, bo pa lo ne są też od pa dy – mó wi kie -
row nik pro jek tu prof. JE RZY ZWOŹ DZIAK.

We Wro cła wiu, Wa len cji i Man che ste-
rze, mia stach w gru pie li de rów pro jek tu,
zbu do wa ne zo sta ły de mo stra to ry, w któ -
rych zbie ra ne by ły da ne na po cząt ku pro -
jek tu, a tak że da ne koń co we. 

– Obec nie pro wa dzo ny jest dwu let ni
mo ni to ring koń co wy, któ ry po trwa do
la ta 2022 ro ku. Na po cząt ku ba dań te
wy ni ki by ły bar dzo mi zer ne i wska zy wa -
ły na spo re za nie dba nia zwią za ne z tro -
ską o śro do wi sko. De mon stra to ry wciąż
pra cu ją, zie leń ro śnie i od ze szłe go ro ku
zbie ra my da ne z mo ni to rin gu. Po usta -
niu pro jek tu bę dzie my zbie rać da ne
jesz cze przez czte ry la ta – tłu ma czy ko -
or dy na tor ka prac dr KOR NE LIA KWIE -
CIŃ SKA, wy ja śnia jąc, że pro wa dzo ny
mo ni to ring do star cza da ne eko no micz -
ne, zdro wot ne, a tak że śro do wi sko we,
tym bar dziej że wśród licz nych ce lów
pro jek tu jest po pra wa ja ko ści po wie -
trza, wy daj no ści go spo dar ki wod nej

i wzro stu bio róż no rod no ści. Istot ną czę -
ścią GROW GREEN jest też współ pra ca
z miesz kań ca mi Oł bi na – w przy pad ku
Wro cła wia, oraz or ga ni za cja mi po za rzą -
do wy mi, dzię ki któ rej pro wa dzo na jest
an kie ty za cja i ob ser wa cja za cho wań spo -
łecz nych. 

– Nie zwy kle waż nym aspek tem, do któ-
re go dą ży my, jest też po pra wa ja ko ści ży-
cia miesz kań ców miast – do da je ko or dy-
na tor fi nan so wy GROW GREEN dr inż.
ŁU KASZ SZA ŁA TA. Pod kre śla przy tym,
że pro wa dzo ne są tak że dzia ła nia zmie-
rza ją ce do zmniej sze nia na tu ral nej re ten-
cji te re no wej, cze go efek tem bę dą oszczęd-
no ści w za kre sie ogra ni cze nia od pro wa-
dza nia wód opa do wych. 

Pro jekt re ali zo wa ny jest przez kon sor -
cjum zło żo ne z 23 part ne rów z 9 państw.

GROW GREEN: 
Green Cities for Climate and Water Resilience, Sustainable Economic Growth,
Healthy Citizens and Environments

ZIELONE
MIASTA 
BEZ SMOGU

Profesor Jerzy Zwoździak: – Wrocławski Ołbin
to idealne miejsce do naszych badań

Budżet projektu GROW GREEN 
to ponad 11 milionów euro,
z czego Uniwersytet Przyrodniczy
we Wrocławiu otrzymał 
na badania i wdrożenie 
ponad 300 tysięcy euro. 

Jedna z ulic Ołbina – Bolesława Prusa ze starą, przedwojenną zabudową i pobliskim skwerem



SynBio4Flav to kolejny pro jek t z jed-
nym z naj więk szych bu dże tów spo śród
wszyst kich re ali zo wa nych na UPWr w ra-
mach pro gra mu „Ho ry zont 2020”. 

Je go ce lem jest stwo rze nie opła cal -
nej prze my sło wej me to dy pro duk cji fla -
wo no idów, któ re są sze ro ko sto so wa ne
w pro duk cji żyw no ści, su ple men tów die -
ty czy pasz. 

Wy zwa niem dla na ukow ców pra cu-
ją cych przy pro jek cie SynBio4Flav jest 
al ter na tyw na pro duk cja fla wo no idów 
po przez roz bi cie zło żo nych ro ślin nych
szla ków bio syn te tycz nych na znor ma li-
zo wa ne frag men ty i prze nie sie nie ich do
zmo dy fi ko wa nych drob no ustro jów, któ-
re utwo rzą kom pa ty bil ne kon sor cjum
bio syn te zu ją ce czą stecz ki fla wo no idów
z ele men tów po wsta ją cych w efek cie roz-
pro szo nej bio ka ta li zy. Prze ło mo we po dej-
ście SynBio4Flav ma ogrom ny po ten cjał

wy kra cza ją cy po za pro duk cję fla wo no-
idów. Osta tecz nym ce lem pro jek tu jest
zmia na pa ra dyg ma tu w bio tech no lo gicz-
nej pro duk cji zło żo nych na tu ral nych
związ ków che micz nych.

– Trze ba pa mię tać, że fla wo no idy są
me ta bo li ta mi wtór ny mi ro ślin, sta no wią-
cy mi drob ny uła mek ca łej ich bio ma sy.
Że by uzy skać du że ilo ści fla wo no idów,
ko niecz ne jest ob sa dza nie ogrom nych
ob sza rów grun tu okre ślo ny mi ro śli na mi,
a na stęp nie pro wa dze nie pro ce sów zbio-

ru, eks trak cji i oczysz cza nia fla wo no idów,
co wią że się z du ży mi kosz ta mi. Idea jest
więc ta ka, aby kon kret ne, po żą da ne fla-
wo no idy uzy ski wać me to da mi bio tech-
no lo gicz ny mi w la bo ra to riach. To da je
nam po pierw sze unie za leż nie nie się od
zmien no ści wa run ków po go do wych we-
ge ta cji i na stępstw ka ta strof kli ma tycz-
nych, jak rów nież unie za leż nie nie się Eu-
ro py od ryn ków ze wnętrz nych, do star-
cza ją cych eks trak ty lub oczysz czo ne fla-
wo no idy po cho dzą ce z ro ślin nieupra wia-
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SynBio4Flav: 
mikrobiologiczne konsorcja otrzymane metodami biologii
syntetycznej jako platforma do produkcji flawonoidów 

GŁOS UCZELNI, maj 2021

Zespół UPWr: mgr Kinga Sala, dr inż. Tomasz Tronina, dr inż. Jarosław Popłoński, dr inż. Aleksandra
Wilczak, prof. Ewa Huszcza i dr inż. Sandra Sordon

Komisja Europejska przeznaczyła
na jego realizację ponad 
7 mln euro, z czego 528 tysięcy
otrzymał na badania zespół
UPWr.

ALTERNATYWNE
SPOSOBY
PRODUKCJI
FLAWONOIDÓW 



nych na na szym kon ty nen cie – mó wi
prof. EWA HUSZ CZA z Ka te dry Che mii,
któ ra kie ru je pro jek tem na UPWr.

W skład ze spo łu re ali zu ją ce go ba da nia
wcho dzą dr inż. JA RO SŁAW PO PŁOŃ SKI,
dr inż. SAN DRA SOR DON, dr inż. ALEK-
SAN DRA WIL CZAK, dr inż. TO MASZ TRO-
NI NA oraz mgr inż. KIN GA DU LAK i mgr
inż. AGA TA MA TE RA. 

– Pro jekt na pew no nas roz wi ja, otwie-
ra przed na mi no we ho ry zon ty, przez 
co po dej mu je my no we kie run ki ba dań.
Współ pra cę przy SynBio4Flav za propo-

no wał nam ko or dy na tor pro jek tu prof.
JU AN NO GA LES z Con se jo Su pe rior de In-
ve sti ga cio nes Científi cas w Ma dry cie, bę-
dą cej naj więk szą hisz pań ską in sty tu cją
zaj mu ją cą się ba da nia mi na uko wy mi.
A zna lazł nas dzię ki na szym pu bli ka cjom
do ty czą cym funk cjo na li zo wa nia związ-
ków or ga nicz nych, w czym się spe cja li-
zu je my – do da je prof. Ewa Husz cza. 

Pro jekt jest roz pi sa ny na 50 mie się cy.
Uczest ni czy w nim je de na stu kon sor cjan-
tów, w tym sześć jed no stek na uko wych
i pię ciu part ne rów prze my sło wych.
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W pro jek cie WATERAGRI roz wi ja ne
są me to dy zmie rza ją ce do po pra wy za -
rzą dza nia za so ba mi wod ny mi w ma łych
zlew niach rol ni czych, co ma po lep szyć
pro duk cję rol ną w Eu ro pie i stan lo kal -
nych eko sys te mów.

Part ne ra mi pro jek tu na UPWr zo sta ły
dwa Wio dą ce Ze spo ły Ba daw cze: Wo da–
–Kli mat–Śro do wi sko (WCE), któ re go li-
de rem jest prof. EWA BURSZ TA -ADA MIAK,
oraz Ze spół ob ser wa cji i ba da nia Zie mi
tech ni ka mi geo de zyj ny mi (SpaceOS) pod
kie row nic twem prof. WI TOL DA ROH MA.
Za cel kon sor cjan ci po sta wi li so bie po-
szu ki wa nie no wych moż li wo ści za rzą dza-
nia za so ba mi wod ny mi w ma łych zlew-
niach rol ni czych, któ re po lep szą eu ro pej-
ską pro duk cję rol ną i stan lo kal nych eko-
sys te mów. Na ba zie mo de li ma te ma tycz-
nych i zrów no wa żo nych roz wią zań w za-
kre sie re ten cji wo dy i re cy klin gu skład ni-
ków od żyw czych po wsta ną ra my pro ce-
su de cy zyj ne go dla rol ni ków, uspraw nia-
ją ce go pro duk cję rol ną, któ ra utrzy ma ro-
sną cą po pu la cję na świe cie i spro sta obec-
nym i przy szłym wy zwa niom zwią za nym
ze zmia na mi kli ma tu. W pro jek cie roz wi-
ja ne bę dą tra dy cyj ne me to dy od wad nia-

nia i na wad nia nia, in no wa cyj ne roz wią-
za nia wy ko rzy stu ją ce na tu ral ne pro ce sy,
ta kie jak oczysz czal nie ro ślin ne i sys te my
wy ko rzy stu ją ce bio wę giel, a tak że tech ni-

ki te le de tek cji i mo ni to ro wa nia agro me-
te oro lo gicz ne go.

– Dą ży my do te go, aby ro śli ny otrzy my-
wa ły wy star cza ją ce ilo ści wo dy. Z dru giej

WATERAGRI: 
Retencja wody i recykling substancji odżywczych w glebach
i ciekach wodnych w celu poprawy produkcji rolnej

Wy zwa niem na uko wym pro jek tu jest al ter na -
tyw na w sto sun ku do ro ślin pro duk cja fla wo no -
idów po przez roz bi cie ich zło żo nych ście żek
bio syn te zy na frag men ty i prze nie sie nie ich do
zmo dy fi ko wa nych mi kro or ga ni zmów two rzą -
cych syn te tycz ne kon sor cja
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stro ny za le ży nam na za trzy my wa niu
skład ni ków od żyw czych w gle bie. Dziś
zma ga my się z pro ble mem od pły wu
skład ni ków od żyw czych wsku tek opa-
dów. Wo dy za bie ra ją ze so bą na wo zy
sztucz ne i or ga nicz ne za war te w gle bie,
a na stęp nie prze no szą je do rzek i mórz,
po wo du jąc za kwit wo dy. Sta ra my się
więc wska zać ist nie ją ce i no we roz wią-
za nia, któ re mo gą za trzy mać ten pro ces
i po zo sta wić skład ni ki od żyw cze w cy-
klu za mknię tym, aby nie od pły wa ły z pól 
– mó wi kie row nik pro jek tu dr inż. WIE-
SŁAW FIAŁ KIE WICZ z In sty tu tu In żynie-
rii Śro do wi ska i tłu ma czy, że za da nia na-
ukow ców pra cu ją cych w tym projek cie

są róż no ra kie – od ba dań pod sta wo wych
po wdro że nio we. 

– Je śli cho dzi o ba da nia pod sta wo we,
ma my bar dzo sil ny ze spół, któ ry zaj mu-

je się te le de tek cją, czy li wy ko rzy sty wa niem
zdjęć sa te li tar nych czy in nych da nych po-
cho dzą cych z sa te li tów. Moż na dzię ki nim
okre ślić, ja ki jest roz kład wil got no ści na po-
lach i w ja kiej kon dy cji są upra wy, czy nie
ma na przy kład wy schnię tych al bo prze-
rze dzo nych ob sza rów – mó wi dr Fiał kie-
wicz i do da je, że w cią gu ro ku od uru cho-
mie nia pro jek tu uda ło się so lid nie wy po-
sa żyć po la do świad czal ne w apa ra tu rę
po mia ro wą: – Ma my do brej ja ko ści sta cję
me te oro lo gicz ną, a tak że son dy, któ re
mie rzą wil got ność gle by na ośmiu róż nych
po zio mach głę bo ko ści co 10 cen ty me trów. 

In ne son dy mie rzą głę bo kość zwier -
cia dła wo dy, a jesz cze in ne – stan wo dy
w głów nym cie ku od pro wa dza ją cym wo -
dę ze zlew ni, na któ rej znaj du ją się upra -
wy. Jest to więc ca ły sys tem mo ni to ro wa -
nia pa ra me trów zwią za nych z wo dą. Co
wię cej, jest pod łą czo ny on- li ne z tzw.
chmu rą, gdzie na bie żą co co go dzi nę wy -
sy ła in for ma cje. Dzię ki te mu moż na sta-
le śle dzić, co dzie je się na po lu do świad -
czal nym za ło żo nym przez na ukow ców
z Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu. •
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Profesor Ewa Burszta-Adamiak jest liderem Wiodącego Zespołu Badawczego Woda–Klimat–
–Środowisko 

Profesor Wiesław Fiałkiewicz: – Zmagamy się
z problemem odpływu składników odżywczych
wskutek opadów. Wody zabierają ze sobą
nawozy sztuczne i organiczne zawarte w glebie,
a następnie przenoszą je do rzek i mórz

LEPSZA
RETENCJA,
WIĘKSZE
PLONY

W projekcie bierze udział
23 partnerów – uczelni,
instytutów, centrów badawczych
i przedsiębiorców dostarczających
innowacyjne technologie 
– z 12 europejskich krajów.
Liderem jest Lund University 
ze Szwecji, a budżet projektu
finansowanego w ramach
programu „Horyzont 2020”
wynosi 7 mln euro, 
z których 286 tys. euro
na badania przypada UPWr.

Profesor Witold Rohm kieruje Zespołem obserwacji i badania Ziemi 
technikami geodezyjnymi



N
Są lżejsze od powietrza, zmieniały wiele razy oblicze cywilizacji, nawet nie wiadomo, czy żyją,
choć wiadomo, że potrzebują żywego organizmu do replikacji swoich genów, a więc można
powiedzieć, że są pasożytami. Wirusy – pytania o to, skąd się wzięły i jaka jest ich rola
w świecie przyrody, wróciły ze zdwojoną siłą wraz z wybuchem pandemii koronawirusa. 

Towarzyszą
człowiekowi
od początku 
ewolucji i czasem
pokazują, jak są groźne

BIAŁKO 
PEŁNE TAJEMNIC

Nie je dzą, nie pi ją, nie wy da la ją, wła ści wie
w ogó le nie wy ka zu ją ak tyw no ści przy pi-
sy wa nych ży wym or ga ni zmom. – Są jak
z za gad ki, któ rą zna my z dzie ciń stwa
„nie je, nie pi je, a cho dzi i bi je”. W za gad-
ce oczy wi ście cho dzi ło o ze gar, nie o wi-
ru sa, ale wła ści wie moż na za ry zy ko wać
stwier dzenie, że ta cząst ka kwa su nu kle-
ino we go z ge no mem li czą cym nie raz na-
wet kil ka set ge nów od li cza czas ży wym or-
ga ni zmom – mó wi wi ru so log prof. BAR-
BA RA BA ŻA NÓW i przy po mi na, że w oce-
nie wie lu na ukow ców to nie kon kwi sta-
dorzy pod bi li No wy Świat, ale wi ru sy, ja-
kie do tar ły tam wraz z ni mi. Bo prze cież
garst ka hisz pań skich awan tur ni ków nie by-
ła by w sta nie za bić mi lio nów In ków, Ma-

jów i Az te ków, ale wi rus czar nej ospy czy
gry py – już tak. 

UCIE KI NIER Z DNA
We dług jed nej z teo rii wi ru sy to zde ge ne-
ro wa ne bak te rie, któ re na uczy ły się żyć ja -
ko szcząt ki tych że. Ale znacz nie bar dziej
praw do po dob na (i to do niej skła nia ją się
na ukow cy) jest ta, któ ra gło si, że to ucie-
ki nie rzy – zbie głe ge ny swo ich go spo da-
rzy. Do wo dów na tę teo rię do star czy li ba-
da cze, któ rzy za ję li się wi ru sem wy wo łu-
ją cym wrze cio no wa tość bulw ziem nia ka. 

– Ob ja wem tej cho ro by są szcze li ny na
bul wie. Na ukow cy, któ rzy przyj rze li się
od po wia da ją ce mu za nią wi ru so wi, od-
kry li, że je go RNA jest lu strza nym od bi-

ciem DNA ziem nia ka, co prze ma wia za
tym, iż jest to ucie ki nier z te goż DNA wła-
śnie – tłu ma czy prof. Ba ża nów i do da je,
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Pro fe sor Bar ba ra Ba ża nów: – Wi ru sy naj praw -
do po dob niej są zbie gły mi ge na mi swo ich go -
spo da rzy
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że rzecz do ty czy nie tyl ko ziem nia ków, ale
też czło wie ka. 

Ge ne ty ka po zwo li ła od kryć, że w skład
ludz kie go ge no mu wcho dzą se kwen cje
re tro wi ru so we, czy li se kwen cje ge ne-
tycz ne wi ru sów z ro dzi ny Re tro vi ri dae,
do któ rej na le ży m.in. HIV. To za uwa-
żalny od se tek ge no mo we go DNA czło-
wie ka, ale są w nim też DNA wi ru sów
HTLV, wy wo łu ją cych bia łacz kę i chło nia-
ka, czy sta ro żyt ne se kwen cje wi ru so we,
np. ERV, tzw. re tro wi ru sy en do gen ne.
Ba da nia wy ka za ły, że je den z re tro wi ru-
sów, któ ry za ka ził pier wot ne ssa ki ok. 100
mln lat te mu, miał udział w two rze niu się
ło ży ska, a ge ny po cho dzą ce od en do gen-
nych re tro wi ru sów uczest ni czą w pro ce-
sie za pa mię ty wa nia in for ma cji – dzię ki
spe cy ficz ne mu ty po wi RNA trans por to-
wa ne mu mię dzy neu ro na mi w mó zgu.
Isto ta od kry cia po le ga na tym, że usta lo-
no, iż pro ces ten prze bie ga u czło wie ka,
ale we wnątrz bia łek o po cho dze niu wi-
ru so wym. 

– Dla ba da czy to fa scy nu ją ca cząst ka, bo
po zwa la nam się uczyć bio lo gii mo le ku-
lar nej. Wi rus bo wiem nie tyl ko „wcho dzi”
fi zycz nie do ko mór ki, ale prze pro gra-
mo wu je ją, zmu sza jąc do cięż kiej pra cy,
czy li re pli ka cji je go RNA lub DNA. Umie
to zro bić, bo ma klu czyk do tej ko mór ki,
czy li re cep tor, któ ry po zwa la mu się do
niej do stać. Ten re cep tor zaś spra wia, że
mó wiąc ko lo kwial nie, ko mór ka głu pie je
i nie wi dzi za gro że nia – mó wi prof. Ba-
żanów i do da je, że ta umie jęt ność wi ru-
sa, choć groź na dla lu dzi i zwie rząt, jest
przy dat na w pra cy na ukow ców, bo po zwa-
la im np. wy ko rzy sty wać wi ru sy on ko gen-
ne, a więc wy wo łu ją ce pro ces no wo two-
rze nia w or ga ni zmie, do unie śmier tel nia-

nia li nii ko mór ko wych, a to po zwa la pro-
wa dzić ba da nia, któ re moż na wy ko rzy stać
do szu ka nia no wych le ków. 

Pro fe sor AN NA CHEŁ MOŃ SKA -SOY TA,
im mu no log, przy zna je, że wi ru sy to spe-
cy ficz ny pa to gen, w hi sto rii na tu ral nej
czło wie ka i zwie rząt wie lo krot nie pró-
bu ją cy do sto so wy wać się do wa run ków,
a więc do swo je go go spo da rza. – Nie jest
zdol ny do sa mo dziel ne go ży cia, mu si nie-
ustan nie do sto so wy wać swo ją bio lo gię,
tak by wciąż znaj do wać no wą prze strzeń
do roz wo ju, czy li tak do sto so wać swój
me cha nizm re cep to ro wy i roz po zna nia,
by mo gło dojść do je go in te rak cji z ko-
mór ka mi go spo da rza. Bo do pie ro ta in-
te rak cja, czy li wro gie prze ję cie ko mó rek
go spo da rza, da je mu moż li wość re pli ka-
cji, a więc na mna ża nia. I to jest na tu ral-
ny bieg hi sto rii: raz na ja kiś czas, w wie-
lo let nich in ter wa łach, nie któ re z wi ru-
sów „prze bi ja ją się” i wy wo łu ją pan de-
mię – tłu ma czy prof. An na Cheł moń ska -
-Soy ta.

Tak sta ło się z ko ro na wi ru sem od po-
wie dzial nym za pan de mię SARS-COV-2,

czy li COVID-19, któ ry za ata ko wał w Chi-
nach pod ko niec 2019 ro ku i roz prze strze-
nił się na ca ły świat. 

ZA KAŹ NY CZYN NIK PRZE SĄ CZAL NY
Wi ru sy zo sta ły od kry te przez ro syj skie-
go bo ta ni ka, DY MI TRI JA IWA NOW SKIE GO,
któ ry przed wy bu chem I woj ny świa to-
wej był pro fe so rem Uni wer sy te tu War-
szaw skie go i in te re so wał się mo zai ko wa-
to ścią ty to niu, cho ro bą za kaź ną ata ku ją-
cą li ście tej ro śli ny. 

– Iwa now ski wy ci snął sok z tych ro ślin,
prze są czył go przez por ce la no we fil try,
któ re mia ły oczka na ty le ma łe, że za trzy-
my wa ły się na nich bak te rie. I od krył, że
ten prze sącz da lej za ka ża, bo po dał go
zdro wym ro śli nom. Co cie ka we, nie zda-
wał so bie spra wy, że od krył wi ru sy, ale je -
go tro pem po szli in ni ba da cze, któ rzy
z ko lei od kry li, że prysz czy cę u zwie rząt
wy wo łu je ów czyn nik prze są czal ny – bo
tak dość dłu go na zy wa no wi ru sy – tłu ma-
czy prof. Bar ba ra Ba ża nów i od ra zu do-
da je, że sa mo po ję cie „wi rus” wpro wa dził
do no men kla tu ry mi kro bio lo gicz nej LU-
DWIK PA STEUR, któ ry uwa żał, że jest to
roz pusz czal na tok sy na two rzą ca ży wy, za-
kaź ny płyn. 

Oczy wi sto ścią by ło, że za ba da nia mi za-
kaź nych cho rób ro ślin i zwie rząt pój dą ba-
da nia cho rób lu dzi – tak od kry to wi ru sa
wy wo łu ją ce go po lio, czy li cho ro bę He ine-
go -Me di na, dzi siaj nie mal w ca ło ści wy-
eli mi no wa ną dzię ki szcze pie niom. Obec-
nie nie tyl ko wia do mo, że wi ru sy od po-
wia da ją za ta kie cho ro by za kaź ne, jak czar-
na ospa, żół ta fe bra, gry py, prze zię bienia,
AIDS, w ostat nich la tach SARS-COV-1
i obec ny SARS-COV-2 czy MERS, ale też
za no wo two ry czy oty łość. 

– Od kry li śmy ade no wi ru sy, któ rych
re zer wu arem są gru czo ły do krew ne. I wie-
my na przy kład, że u czło wie ka mo gą one
od po wia dać za oty łość, a jed no cze śnie wy-
zwa la ją me cha nizm, któ ry chro ni go przed
cu krzy cą. Ko ro na wi ru sy, któ re od po wia-
da ją za obec ną pan de mię, a któ re na zwę
za wdzię cza ją „ko ro nie”, dzię ki któ rej przy-
cze pia ją się do re cep to rów na po wierzch-
ni ko mó rek ukła du od de cho we go, ba da-
my od lat 60. XX wie ku, bo wte dy je od-
kry to. Jak więc wi dać, to wciąż jest po czą-
tek na sze go po zna wa nia wi ru sów i ich ro li
w świe cie przy ro dy i w na szym ży ciu –
przy zna je prof. Ba ża nów i do da je, że dla
gru py na ukow ców z Uni wer sy te tu Przy-
rod ni cze go i Uni wer sy te tu Me dycz ne go

Wirusy grypy, wirusy egzotyczne (które niestety są już we Wrocławiu), koronawirusy,
adenowirusy – to tylko niektóre z grup wirusów, którymi zajmuje się prof. Barbara
Bażanów, mikrobiolożka z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu.

Oczywiście ostatnie miesiące w Zakładzie Mikrobiologii UPWr zdominował
koronawirus – prof. Bażanów pracowała m.in. nad szybkimi testami do wykrywania
obecności SARS-CoV-2, a także badała wprowadzane na rynek preparaty do dezynfekcji
rąk. I tu, uwaga: dzięki temu, że koronawirus ma lipidową otoczkę, wystarczy mydło, żeby
go zniszczyć (znacznie większy problem mamy z wirusami pozbawionymi takiej otoczki).
Teraz prowadzi nadal badania, m.in. poszukując inhibitorów roślinnego pochodzenia, które
można by wykorzystać w walce z wirusem. Ale zespół prof. Bażanów bada też inną wredną
grupę: adenowirusy. I tu niespodzianka! Czy jeśli widzicie na spacerze otyłego właściciela
z grubym psem, też myślicie, że pies się upodabnia do swojego pana? A badacze na UPWr
myślą, że być może ta dwójka – człowiek i jego czworonożny przyjaciel – zarażona jest tym
samym wirusem, bo to jeden z adenowirusów odpowiada za otyłość (to jeden z kilku
realizowanych aktualnie w zakładzie prof. Bażanów projektów badawczych).

CO BADAJĄ NAUKOWCY NA UPWr

Pro fe sor An na Cheł moń ska -Soy ta: – Ko ro na wi -
rus od po wie dzial ny za COVID-19 to dra pież nik,
któ ry do ko nu je se lek cji w po pu la cji
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we Wro cła wiu ba da ją cych su ro wi ce krwi
po bra ne od pa cjen tów w cza sie czte rech
se zo nów gry po wych w roz bi ciu na dwie
gru py: za szcze pio nych prze ciw ko gry pie
i nie szcze pio nych, ogrom nym za sko cze-
niem by ło od kry cie w tych su ro wi cach
prze ciw ciał prze ciw ko gry pie H1N 1, czy-
li nie sław nej hisz pan ce. Ozna cza to bo-
wiem, że wi rus, któ ry do pro wa dził do
śmier ci we dług róż nych sza cun ków od 50
do 100 mi lio nów lu dzi na ca łym świe cie,
wciąż krą ży „w po wie trzu”. 

NIE TYL KO COVID-19
Jed ną z naj bar dziej zna nych pan de mii
świa ta sta ro żyt ne go by ła tzw. za ra za An-
to ni nów, któ ra ude rzy ła w Im pe rium
Rzym skie w la tach 165–180 n.e. Za bi ła
m.in. Mar ka Au re liu sza z ro du An to ni-
nów, stąd na zwa epi de mii. Oce nia się, że
w niektó rych re gio nach zmniej szy ła po-
pu la cję na wet o 30 proc. Zdzie siąt ko wa -
ła też rzym ską ar mię – osła bie nie jej mi-
li tar ne go po ten cja łu po gor szy ło moż li-
wości obro ny im pe rium przed na po rem
ple mion bar ba rzyń skich. To w tej pan de-
mii wła śnie część hi sto ry ków wi dzi po czą-
tek pro ce su upad ku Rzy mu, pod kre śla-
jąc za ra zem, że za ra za przy wę dro wa ła do
Eu ro py z Chin, gdzie przy czy ni ła się do
upad ku wschod niej dy na stii Han, i przy-
wo łu ją na do wód sta ro żyt nych kro ni ka-
rzy, opi su ją cych cho ro bę, któ ra po ja wi-
ła się pod czas ob lę że nia Se leu cji w Me-
zopo ta mii. Na tra sie wę dró wek kup ców
han dlu ją cych z Pań stwem Środ ka i do-
star cza ją cych to wa ry do im pe rium obej-
mu ją ce go Bli ski Wschód, pół noc ną Afry-
kę, ca łą po łu dnio wą Eu ro pę i jej za chod-
nie ru bie że aż po Bry ta nię... 

W cza sach no wo żyt nych epi de mio lo-
dzy za naj bar dziej brze mien ną w skut ki
uwa ża ją epi de mię dżu my, któ ra za ata ko-
wa ła już w VI wie ku, w Ce sar stwie Bi zan-
tyj skim, jed nak do pie ro w XIV wie ku ze-
bra ła naj krwaw sze żni wo. Sza cu je się,
że w la tach 1346–1352 za bi ła 1/3 lud no-
ści Eu ro py, na po łu dniu kon ty nen tu od-
po wia da jąc za śmierć na wet 80 pro cent
miesz kań ców miast. Ale na li ście śmier-
ci są też epi de mia czar nej ospy, któ ra zmie-
ni ła ob li cze Ame ry ki Po łu dnio wej, pan-
de mia hisz pan ki, któ ra naj praw do po-
dob niej wy bu chła pod ko niec I woj ny
świa to wej, oraz AIDS, o któ rym sta ło się
gło śno na po cząt ku lat 80. XX wie ku. 

Pro fe sor Ba ża nów pod kre śla, że wi ru-
sy po śred nio wpły nę ły też na po li ty kę. Nie-

wol nic two w daw nych bry tyj skich ko lo-
niach w Ame ry ce Pół noc nej by ło kon se-
kwen cją te go, że Afry kań czy cy by li od por-
ni na wi ru sa żół tej fe bry, któ ry dzie siąt ko-
wał rdzen ną lud ność No we go Świa ta. 

– I to żół ta fe bra do pro wa dzi ła do te go,
że Lu izja na sta ła się czę ścią Sta nów Zjed-
no czo nych. Kie dy na Ha iti wy buchł bunt
prze ciw ko Fran cu zom, Na po le on wy słał
tam woj ska do stłu mie nia po wsta nia. 
Po słał tam też Po la ków, któ rzy sprze ci-
wi li się roz ka zom, ale dla wi ru so lo ga i hi-
sto ry ka istot ne jest, że w cza sie tej ope-
ra cji woj sko wej na Ha iti zmar ło bli sko 
30 ty się cy żoł nie rzy. Za bi ła ich żół ta fe-
bra wła śnie – mó wi wi ru so log z Ka te dry
Mi kro bio lo gii Wy dzia łu Me dy cy ny We-
te ry na ryj nej Uni wer sy te tu Przy rod ni cze-
go we Wro cła wiu. 

Ta wca le nie wo jen na ma sa kra fran cu-
skiej ar mii pchnę ła Na po le ona do przy-
spie sze nia ne go cja cji ze Sta na mi Zjed no-
czo ny mi w spra wie sprze da ży Lu izja ny,
któ ra sta ła się jed nym ze sta nów USA. 

– A to tyl ko nie któ re epi de mie, któ re
zna my z prze ka zów hi sto rycz nych i bliż-
szych nam cza so wo do nie sień me dial-
nych. Men tal nie i or ga ni za cyj nie po win-
ni śmy być więc przy go to wa ni do ta kie-
go – na zwij my to – spo tka nia. Na szą sła-
bo ścią jest jed nak kon sump cyj ny, przy-
naj mniej w kra jach roz wi nię tych, spo sób
ży cia. Idzie za nim ogra ni cza nie na tu-
ral nych miejsc by to wa nia zwie rząt. To

zaś po wo du je, że te wi ru sy, któ re by tu ją
u zwie rząt, ła twiej znaj du ją moż li wość
przej ścia na czło wie ka. I do kład nie tak
stało się w przy pad ku ko ro na wi ru sa wy-
wo łu ją ce go CO VID -19 – przy zna je prof.
An na Cheł moń ska -Soy ta. 

KO RO NA WI RU SY NA PRO WA DZE NIU
We dług wi ru so lo gów du że za lud nie nie
i mi gra cje to jed ne z głów nych czyn ni ków
sprzy ja ją cych wy bu cho wi ma so wych za-
ka żeń wi ru sa mi. Tyl ko w XXI wie ku do ob-
sza rów miej skich Azji Wschod niej prze nio-
sło się aż 200 mln lu dzi, a Azja i re jon Pa-
cy fi ku sku pia ją już 60 proc. lud no ści świa-
ta. To obok Afry ki głów ny ob szar glo bu
ziem skie go, gdzie wy bu cha ją epi de mie.
Mi gra cje ozna cza ją bo wiem nie tyl ko roz-
ra sta nie się miast, ale też kur cze nie na tu-
ral nych sie dlisk dzi kich zwie rząt, któ re
zmu szo ne są żyć bli żej czło wie ka. W Azji
do dat ko wym czyn ni kiem są tar gi, na któ-
rych sprze da je się ży we zwie rzę ta, bę dą ce
na tu ral ny mi re zer wu ara mi wi ru sów. 

– A to uła twia trans mi sję tych wi ru sów
ze zwie rzę cia na czło wie ka – mó wi prof.
Ba ża nów i do da je, że rzad ko kie dy da się
usta lić tzw. pa cjen ta ze ro w przy pad ku
wy bu chu ko lej nej epi de mii, ale cza sem
jed nak się uda je. Tak by ło w przy pad ku
ebo li, któ ra kil ka lat te mu po ja wi ła się
w Sier ra Le one. Pa cjen tem ze ro był chło-
piec, któ ry zo stał ugry zio ny przez nie to-
pe rza upo lo wa ne go przez je go oj ca. 

Budzące lęk epidemie sprawiały, że ludzie szukali winnych masowych zgonów. W Europie od
średniowiecza o wywołanie zarazy oskarżano Żydów, co zwykle kończyło się pogromami i stosami
płonącymi na placach miast
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Ale to nie wi rus ebo li od po wia da za trzy
naj więk sze epi de mie, ja kie wy bu chły
w cią gu ostat nich 20 lat – od po wia da ją za
nie ko ro na wi ru sy, z któ ry mi czło wie k 
sty ka się od uro dze nia. Oce nia się, że do
ukoń cze nia 4. ro ku ży cia każ dy prze cho-
dzi co naj mniej jed no za ka że nie ko ro na-
wi ru sa mi, po wszech nie wy wo łu ją cy mi
prze zię bie nia. Jak mo gą być groź ne, po-
ka za ły do pie ro w ostat nich la tach. 

W 2002 ro ku w Chi nach po ja wi ły się
pierw sze za cho ro wa nia na cięż ki ostry ze-
spół od de cho wy (SARS) – śmier tel ność
osza co wa no na 7 pro cent. 10 lat póź niej
za ata ko wał MERS – bli skow schod ni ze-
spół od de cho wy. Re zer wu arem wi ru sa
by ły wiel błą dy, a śmier tel ność się ga ła
35 pro cent, w za leż no ści od szyb ko ści
roz po zna nia cho ro by i wie ku pa cjen ta.
W 2019 ro ku ude rzył SARS-COV-2.

– W więk szo ści epi de mii i pan de mii
wy kres krzy wej wie ko wej zgo nów ma
kształt li te ry U, naj wyż sza śmier tel ność
do ty czy dzie ci i osób star szych, któ re ma -
ją de fi cy ty ukła du im mu no lo gicz ne go.
U dzie ci wy ni ka to z tzw. sio dła im mu-
no lo gicz ne go, wy stę pu ją ce go po prze rwa-
niu kar mie nia pier sią, u osób star szych
z na tu ral nych pro ce sów zwią za nych
z wie kiem i cho ro ba mi prze wle kły mi.
Wy jąt kiem by ła hisz pan ka, gdzie ta krzy-
wa mia ła kształt li te ry W, a gros zgo nów
do ty czy ło lu dzi w wie ku 20–30 lat. I do
dzi siaj nie wie my, dla cze go tak się sta ło 
– przy zna je prof. Bar ba ra Ba ża nów.

– Ina czej jest w prze bie gu COVID-19,
czy li Co ro na -Vi rus -Di se ase -19, gdzie
wi rus ma cha rak ter czyn ni ka se lek cyj ne-
go. Eli mi nu je z po pu la cji oso by, któ re są
słab sze i przede wszyst kim star sze, któ-
re ma ją de fek ty w od por no ści. U zdro-

we go czło wie ka spraw ny układ im mu-
no lo gicz ny po zwa la na wcze snych eta-
pach za ka że nia na wy gra nie bi twy z tym,
co jest ob ce i groź ne. Je że li z ja kichś po-
wo dów któ ryś z me cha ni zmów obron-
nych or ga ni zmu nie dzia ła, wi ru so wi jest
ła twiej wy wo łać cho ro bę al bo śmierć –
tłu ma czy prof. An na Cheł moń ska -Soy -
ta i wy ja śnia, że ko ro na wi rus wy wo łu ją-
cy COVID-19 za cho wu je się jak dra pież-
nik, bo nie wpły wa na se lek cję, któ ra mo-
gła by za bu rzać roz ród, ale na po pu la cję
osób w więk szo ści już po okre sie roz-
rodczym.

Na po zio mie od po wie dzi im mu no lo-
gicz nej ko ro na wi ru sy za bu rza ją przede
wszyst kim me cha ni zmy od por no ści nie-
swo istej. Układ od por no ścio wy czło wie-
ka wy ko rzy stu je na tu ral ne biał ka prze-
ciw wi ru so we, któ re wpły wa ją na ogra ni-
cze nie re pli ka cji wi ru sa. To in ter fe ro ny,
któ re in ter fe ru ją z cy klem ży cio wym
wi ru sów. Ko ro na wi rus od po wie dzial ny
za COVID -19 za bu rza pra cę tych bia łek,
oszu ku jąc je. 

– Wie le wi ru sów ma nie zwy kle wy ra-
fi no wa ne me cha ni zmy mo le ku lar ne go
prze ciw sta wia nia się me cha ni zmom od-
por no ścio wym. I wie le wska zu je, że ten też
je wy ko rzy stu je, bo du żo lu dzi cho ru je
i umie ra. Wie my też, że jest du żo no si cie-
li bez ob ja wo wych, są oso by, któ re prze-
cho dzą za ka że nie ła god nie. Mo że my więc
za kła dać, że u nich wro dzo ne lub na by te
me cha ni zmy im mu no lo gicz ne sku tecz nie
prze ciw dzia ła ją czyn ni kom zja dli wo ści wi-
ru sa – mó wi prof. Chel moń ska -Soy ta.

CZAR NA OSPA PO WRO CŁAW SKU
Ta hi sto ria do cze ka ła się fil mu fa bu lar ne-
go, ksią żek i dzie sią tek, je śli nie se tek ar-
ty ku łów pra so wych. Za ra za wy bu chła
w lip cu 1963 ro ku. Łącz nie za cho ro wa ło
oko ło 80 osób – z do ku men tów Ko mi te-
tu Wo je wódz kie go Pol skiej Zjed no czo nej
Par tii Ro bot ni czej wy ni ka, że cho rych by -
ło 90 osób, z do nie sień pra so wych, że 88,
a z da nych Głów ne go Urzę du Sta ty stycz-
ne go, że 80. Łącz nie zmar ło sie dem osób,
czte ry by ły pra cow ni ka mi służ by zdro wia.

Przez la ta ukry wa no fakt, że pa cjen-
tem ze ro był ofi cer pol skie go wy wia du, 
43-let ni puł kow nik BO NI FA CY JE DY NAK,
któ ry o wy jeź dzie do In dii do wie dział się
w kwiet niu 1963 ro ku. Miał się za szcze-
pić prze ciw ko ospie, ale osta tecz nie do-
stał tylko sto sow ne za świad cze nie. I pod
ko niec ma ja wy le ciał. Wró cił po ty go dniu.
Pięć dni póź niej był już cho ry i 2 czerw-
ca tra fił do szpi ta la MSW przy uli cy Oł biń-
skiej. Dia gno za: ma la ria. Je dy nak wy zdro-
wiał, ale 15 czerw ca za cho ro wa ła opie ku-
ją ca się nim sa lo wa. Do le ka rza po szła do-
pie ro wte dy, kie dy na skó rze zo ba czy ła
cha rak te ry stycz ne pę che rzy ki. A ten skie-
ro wał ją do szpi ta la za kaź ne go, gdzie do

Wirion, czyli cząstka wirusowa, by móc się replikować, musi trafić na receptor komórkowy
o określonej strukturze trójwymiarowej, odpowiadającej jego białku powierzchniowemu,
opisanemu przez konkretny gen. Po przeniknięciu przez błonę cytoplazmatyczną komórki,
wniknięciu do jej cytoplazmy, uwalnia swój materiał genetyczny: RNA lub DNA. U wirusów
DNA proces replikacji zachodzi w jądrze, RNA – w cytoplazmie. Wyjątkiem są wirusy
olbrzymie z grupy DNA, które replikują się w cytoplazmie. Namnażanie zaczyna się od
produkcji genów wczesnych, blokujących niektóre funkcje komórki i przesuwających
wydatkowanie energii na namnażanie wirusa. Przeprogramowana komórka zaczyna
wspierać replikację wirusa, powielając jego genom, a więc produkując jak największą
liczbę kopii DNA lub RNA wirusa. W tym samym czasie rozpoczyna się synteza białek,
które utworzą jego pancerzyk, nazywany kapsydem. Ostatnim etapem jest uwolnienie
wirusa z komórki. Może się on wiązać, choć nie zawsze, ze zniszczeniem komórki.
Dlatego też leczenie chorób wirusowych jest tak trudne – podawane leki niszczą bowiem
nie tylko wirusa, ale też komórki nosiciela, które zajął. 

JAK SIĘ MNOŻĄ WIRUSY

Tak śmierć ce sa rza Rzy mu Mar ka Au re liu sza wy obra żał so bie fran cu ski ma larz Eugène De la cro ix
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EBOLA
Należy do rodziny Filoviridae
i wywołuje gorączkę
krwotoczną, której
śmiertelność sięga 80 proc.
Pierwsze zachorowania 
na chorobę odnotowano
w 1976 roku w Demokratycznej
Republice Konga.
Prawdopodobnym rezerwuarem wirusa
są nietoperze owocożerne lub niektóre małpy,
z których zakażenie przenosi się na człowieka.

HIV
HIV należy do rodziny retrowirusów i atakuje
komórki układu odpornościowego. 
Do zakażenia dochodzi najczęściej drogą
krwi, kontaktów seksualnych, ale też
poprzez łożysko w okresie ciąży (jeśli

zakażona jest matka) lub karmienie piersią.
Po kilku latach od zakażenia u chorego

rozwija się zespół nabytego niedoboru
odporności (AIDS). 

MARBURG
Należy do rodziny
filowirusów, jest blisko
spokrewniony z wirusem
Ebola i wywołuje
gorączkę krwotoczną
Marburg – nazwa choroby
pochodzi od miasta,
w którym odnotowano 
w 1967 roku pierwsze
udokumentowane przypadki. Źródłem wirusa 
były koczkodany zielone przywiezione z Ugandy, 
a do zakażenia doszło u osób, które opiekowały się
małpami lub preparowały ich tkanki.

SARS
Zakażenia koronawirusem SARS były
przyczyną epidemii zespołu ostrej ciężkiej
niewydolności oddechowej na przełomie
lat 2002–2003. W ciągu kilku miesięcy
odnotowano ponad 8 tysięcy
zachorowań na całym świecie,
a śmiertelność wynosiła prawie 10 proc.
Początkowo przypuszczano, że
naturalnym rezerwuarem wirusa SARS
była paguma chińska (łaskun chiński),
jednak badania przeprowadzone w ostatnich
latach dowodzą, że najbardziej
prawdopodobnym naturalnym gospodarzem były nietoperze.

DENGA
Denga to choroba wirusowa przenoszona przez komary
w tropikalnych częściach świata. Wywołują ją cztery typy
wirusa dengi: DENV 1–4. Zakażenie może przebiegać
bezobjawowo, jak i z ciężkimi zaburzeniami krzepnięcia
i krwotokami. Wirusa dengi przenoszą komary z rodzaju
Aedes, zwane komarami tygrysimi. Objawy dengi pojawiają się
zwykle w ciągu 3–14 dni po ukłuciu przez zakażonego komara. 

ŻÓŁTA FEBRA
Wirus żółtej gorączki z rodziny
Flaviviridae wywołuje żółtą gorączkę
o różnym przebiegu: od łagodnych
objawów grypopodobnych do ciężkiej
gorączki krwotocznej, kończącej się
śmiercią 50 proc. chorych. Przenosi się za
pośrednictwem ukłucia przez zakażone komary
z rodzajów Aedes, Haemagogus oraz Sabethes. 
Rezerwuarem choroby są ludzie i małpy. 
Choroba przenosi się także za pośrednictwem 
karmienia piersią.

MERS-COV
Należy do rodziny
koronawirusów, 
ale replikuje się

szybciej niż SARS
i jest w stanie

przeniknąć przez
barierę, jaką stwarza układ

odpornościowy, tak łatwo, jak
wirus powodujący przeziębienie. Prowadzi do
śmierci co drugiej zakażonej osoby. Pierwszy
potwierdzony przypadek zakażenia ludzi
wirusem MERS-CoV stwierdzono w 2012 r. na
Bliskim Wschodzie. Chory – 49-letni obywatel
Kataru – został przetransportowany do szpitala
w Wielkiej Brytanii, jednak zmarł z powodu
ostrej choroby układu oddechowego
i niewydolności nerek.

Najgroźniejsze 
wirusy świata



sa li, w któ rej po ło żo no pa-
cjentkę, do sta wio no łó żecz-
ko dzie cię ce. Ktoś wpadł na
po mysł, że ko bie ta zaj mie się
chłop cem cho rym na wia-
trów kę. 

Sa lo wą wy pi sa no do do -
mu 2 lip ca. 3 lip ca do szpi ta-
la miej skie go tra fi ła jej cór ka,
pie lę gniar ka tuż po dy plo mie.
Dwa dni póź niej do szpi ta la
za kaź ne go przy wie zio no jej
bra ta. A po nim le ka rza ze
szpi ta la, w któ rym le żał Je-
dynak, i któ ry le czył sa lo wą.
Dia gno za: wia trów ka. 8 lip ca zmar ła mło-
da pie lę gniar ka. W ak cie zgo nu ja ko przy-
czy nę po da no bia łacz kę, choć nikt nie był
te go pe wien. I do pie ro na wrót cho ro by
chłop czy ka, któ rym opie ko wa ła się cho-
ra sa lo wa, skie ro wał le ka rzy na wła ści wy
trop. Dziec ko cze ka ło na po wrót do do mu,
kie dy znów za czę ło go rącz ko wać i po ja-
wi ła się wy syp ka. Usta lo no, że za ra zi ło się
od sa lo wej, ale czym? 12 lip ca po bra ny od
chłop ca ma te riał wy sła no do pra cow ni wi-
ru so lo gicz nej. Dia gno zę po sta wił dr BO-
GU MIŁ AREN DZI KOW SKI.

W książ ce dr. BOG DA NA JE RZE GO KO SA
„Epi ta fium dla ospy” tak opi sał on tam ten
dzień: „W po nie dzia łek, 15 lip ca, punk tu-
al nie o go dzi nie ósmej za mel do wa łem się
w ga bi ne cie dy rek to ra Miej skiej Sta cji
Sa ni tar no -Epi de mio lo gicz nej. Tej sce ny

nie za po mnę do koń ca ży cia. Doktor JE RZY
RO DZIE WICZ sie dział przy biur ku i czy tał
ga ze tę. Po wie dzia łem bez wstę pów: – Ma -
my ospę we Wro cła wiu. Sta ry spoj rzał na
mnie spode łba i wark nął: – Bo guś, czy ci
ro zum się po plą tał? Ja zno wu swo je: – Ma -
my ospę we Wro cła wiu. Ale wi dzę, że mnie
nie słu cha. Trza sną łem drzwia mi i wró-
ci łem do po ko ju. Przed pod ję ciem pra cy
w Sta cji słu ży łem ra zem z dr. Rodzie wi-
czem w woj sku. Wie dzia łem, że jest na
nie go tyl ko je den spo sób. Sia dłem przy
biur ku i na pi sa łem mel du nek: „Ja, ta ki i ta -
ki, mel du ję, że stwier dzi łem na te re nie
Wro cła wia pięć przy pad ków ospy praw-
dzi wej”. I tu wy li czy łem na zwi ska cho rych
i po da łem ich ad re sy. Mel du nek pod pi sa-
łem i po sta wi łem swo ją pie cząt kę le kar-
ską. (...) Doktor Ro dzie wicz prze czytał go,

po de rwał się na gle i wrza snął: – Boguś,
co ro bi my? Pierw sza de cy zja by ła oczy wi-
sta: na le ży za mknąć szpi ta le, w któ rych by -
li cho rzy na ospę. Doktor Ro dzie wicz łą-
czył się ko lej no z le ka rza mi dy żur ny mi
i mó wił: – Tu Ro dzie wicz. Pro szę natych-
miast za mknąć szpi tal i za trzy mać klucze
przy so bie. Za go dzi nę bę dę u was.
Wszyst ko wy ja śnię. Po go dzi nie wsie dli-
śmy do sa mo cho du. We wszyst kich szpi-
ta lach drzwi by ły otwar te”.

17 lip ca 1963 ro ku Wy dział Zdro wia
i Opie ki Spo łecz nej Pre zy dium Ra dy
Miej skiej m. Wro cła wia po in for mo wał,
że w mie ście wy bu chła epi de mia ospy.
Sym bo lem tam te go la ta sta ły się ma so we
szcze pie nia, klam ki owi nię te ga zą na są-
czo ną pły nem de zyn fek cyj nym i ha sło
„Wi ta my się bez po da wa nia rąk”. 

WI RUS JAK BROŃ?
Kil ka lat te mu świat uznał, że nie ist nie-
je już za gro że nie wi ru sem czar nej ospy.
Ofi cjal nie wia do mo, że dys po nu je nim
kil ka la bo ra to riów o naj wyż szej klau zu li
bez pie czeń stwa, a nie ofi cjal nie co naj-
mniej kil ka na ście. Jak złud ne to po czu-
cie bez pie czeń stwa, po ka zu je dra mat,
ja ki ro ze grał się w la bo ra to rium w bry-
tyj skim Bir ming ham, gdzie wi rus ospy
„uciekł” przez nie szczel ne fil try wen ty-
la cyj ne, do stał się do pra cow ni fo to gra-
ficz nej znaj du ją cej się po ni żej i za ka ził
pra cu ją cą tam 40-let nią fo to graf kę JA NE
PAR KER. Ko bie ta zmar ła, za ka zi ła swo ją
mat kę, któ rą le ka rzom uda ło się ura to-
wać, a dy rek tor la bo ra to rium po peł nił sa-
mo bój stwo, kie dy zo rien to wał się w prze-
bie gu wy da rzeń. Pro fe sor Ba ża nów przy-
wo łu je po dob ne zda rze nie z 1979 ro ku
ze Swier dłow ska w Związ ku Ra dziec kim.
Tam wy buchł wą glik. Dziw nym tra fem
za ka że nia mia ły miej sce w pro mie niu kil-
ku ki lo me trów od woj sko we go la bo ra-
to rium.

– Wła dze szły w za par te, że za cho ro wa-
nia nie ma ją nic wspól ne go z la bo ra to-
rium. Za pro szo no ko mi sję z Za cho du,
któ ra na pi sa ła ra port twier dzą cy coś od-
wrot ne go. I do pie ro po roz pa dzie Związ-
ku Ra dziec kie go, kie dy Swier dłowsk znów
był Je ka te ryn bur giem, w 1992 ro ku przy-
zna no, że pa łecz ki wą gli ka „wy do sta ły się”
z la bo ra to rium przez źle za mon to wa ne
fil try – opo wia da prof. Bar ba ra Ba ża nów,
przy zna jąc, że wła ści wie do tej po ry nie
ma pew nych in for ma cji do ty czą cych
źró dła ko ro na wi ru sa od po wia da ją ce go za
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Nauka postępowania służb medycznych z chorym na hiszpankę – ocenia się, że pandemia, która
wybuchła najprawdopodobniej w 1918 roku, zabiła nawet 100 milionów ludzi

Oddział szpitalny pierwszej pomocy utworzony w Fort Riley
w amerykańskim stanie Kansas w czasie trwania pandemii
hiszpanki
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COVID-19: czy są nim nie to pe rze z tar-
gu w Wu han, gdzie wy stą pi ły pierw sze za-
ka że nia, czy La bo ra to rium P4 w Wu han
In sti tu te of Vi ro lo gy w tym mie ście? 

Pro fe sor Ba ża nów wy li cza, co wia do-
mo: la bo ra to rium to ma naj wyż szy po-
ziom re fe ren cyj no ści, ba da się w nim tak
groź ne wi ru sy, jak ospy czy Mar burg, ale
blo ka da in for ma cyj na przy ję ta przez
wła dze chiń skie unie moż li wia prze pro-
wa dze nie rze tel ne go do cho dze nia. 

– Oglą da łam nie daw no ame ry kań ski
do ku ment, w któ rym dzien ni karz do tarł
do in for ma cji, że w tym la bo ra to rium
pro wa dzo no ba da nia nad nie to pe rza mi
za ka ża ny mi SARS i je den z nich ugryzł
wo lon ta riusz kę, któ ra sta ła się pa cjent-
ką ze ro. Ale nie da się do trzeć do pra cow-
ni ków te go la bo ra to rium, by zwe ry fi ko-
wać te usta le nia – przy zna je prof. Ba ża-
nów, ostroż nie do da jąc, że wi ru sy są do-
sko na łą bro nią bio lo gicz ną, bo współ cze-
sna bio lo gia mo le ku lar na dys po nu je na-
rzę dzia mi po zwa la ją cy mi do wol nie „pod-
krę cać” ich zja dli wość. 

Świa to wa Or ga ni za cja Zdro wia nie
wy klu czy ła teo rii, że wi rus od po wia da ją -
cy za SARS-COV-2 to ucie ki nier. Dy rek-
tor ge ne ral ny WHO TE DROS AD HA NOM
GHE BREY ESUS przy znał nie daw no, że
wszyst kie hi po te zy po zo sta ją otwar te
i wy ma ga ją dal szej ana li zy i ba dań. We
wrze śniu 2021 ro ku ma się uka zać książ-
ka au stra lij skiej dzien ni kar ki śled czej
SHAR RI MARK SON „Co na praw dę wy da-
rzy ło się w Wu han”, któ ra do tar ła do do-
ku men tu na pi sa ne go przez chiń skich
na ukow ców i urzęd ni ków zdro wia pu-
blicz ne go w 2015 r. Za ty tu ło wa ny „Nie-
na tu ral ne po cho dze nie SARS i no we ga-
tun ki wi ru sów wy two rzo nych przez czło-
wie ka ja ko ge ne tycz na broń bio lo gicz na”,
opi su je ko ro na wi ru sy SARS ja ko „no wą
erę bro ni ge ne tycz nej”, któ rą moż na
„sztucz nie zma ni pu lo wać w po ja wia ją ce -
go się wi ru sa cho ro by ludz kiej, a na stęp-
nie uzbro ić i uwol nić w spo sób ni gdy
wcze śniej nie wi dzia ny” – po in for mo wa -
ły w ma ju 2021 ro ku au stra lij skie me dia.
RO BERT POT TER, spe cja li sta ds. cy ber bez-

pie czeń stwa, po pro szo ny o oce nę te go do-
ku men tu po wie dział dzien ni ka rzo wi
„The Au stra lian”: „Do szli śmy do wnio-
sku, że jest au ten tyczny...”. 

– Być mo że ni gdy się nie do wie my, ja -
ka jest praw da. Wciąż nie wie my, gdzie
wy bu chła hisz pan ka, czy w 1918 ro ku
w Sta nach Zjed no czo nych, czy w 1916 ro -
ku w Chi nach, bo tak mó wi jed na z teo-
rii. Po za tym war to pa mię tać, że na zwa tej
pan de mii po ka zu je nam, czym jest cen-
zu ra – nie kry je prof. Ba ża nów i wy ja śnia,
że w pań stwach za an ga żo wa nych w woj-
nę in for ma cje o ro sną cej licz bie zgo nów
wy wo ła nych la wi no wo ro sną cą licz bą
za ka żeń ob ję to blo ka dą. Tłu ma czo no to
tro ską o mo ra le spo łe czeń stwa, któ re go
ob ni że nie mo gło za dzia łać de mo bi li zu ją -
co. Trwa ła woj na... Hisz pa nia, któ ra mia-
ła sta tus pań stwa neu tral ne go, nie mia ła
po wo dów do cen zu ro wa nia ga zet. I to
w hisz pań skich ga ze tach za czę ły się uka-
zy wać pierw sze in for ma cje o epi de mii,
któ ra ko niec koń ców obie gła ca ły świat
i za bi ła dzie siąt ki mi lio nów lu dzi. •

14 maja 1796 roku Edward Jenner, urodzony w Berkeley angielski
lekarz, zaszczepił 8-letniego Jamesa Phippsa materiałem zakaźnym
ospy krowianki. Zaryzykował, bo słyszał od farmerów, których leczył, 
że ludzie, którzy przeszli krowiankę, dziwnym trafem nie chorują 
na ospę prawdziwą. Wprowadził więc do organizmu chłopca ropę,
pobraną z pęcherzyka na dłoni kobiety chorej na ospę krowiankę,
pracującą w jego gospodarstwie. Rok później Jamesowi zaaplikował już
materiał pobrany od osoby chorej na ospę prawdziwą. W efekcie
chłopiec nie zachorował, a Jenner otrzymał nagrodę w wysokości 30 tys.
funtów, które przeznaczył na instytut szczepień dla biednych.

Angielski medyk dla potwierdzenia swojej hipotezy przeprowadził
jeszcze kilka eksperymentów, zakażając kolejne dzieci, najpewniej
sieroty albo z biednych rodzin. Szczęśliwie i dla nich, 
i dla lekarza z Berkeley wszystko skończyło się dobrze, nikt nie umarł,
a badacz uzyskał pewność, co opisał w pracy naukowej pt. „Badania
nad przyczynami i skutkami ospy krowiej”, która ujrzała światło dzienne
w 1798, budząc u jednych uznanie, u drugich powątpiewanie. 

Jenner jednak nie był pierwszy. Chińczycy, którzy pierwsi na świecie
stworzyli prototyp maseczki ochronnej, suszone strupy powstające
w przebiegu ospy rozcierali w moździerzach i podawali taki proszek 
do wdychania lub wcierali w błonę śluzową u dzieci. Ryzyko było duże, 
bo mogło dojść do rozwoju pełnego zakażenia, a więc i śmierci, 
ale u większości osób udawało się uzyskać odporność na chorobę. 

W Europie prekursorką szczepień była lady Mary Montagu, żona
brytyjskiego ambasadora w Konstantynopolu. W 1718 roku zdecydowała
się zaszczepić swego synka przeciwko ospie prawdziwej. Chłopiec 
przez kilka dni gorączkował, ale szybko wrócił do zdrowia i nigdy nie
zachorował na ospę. Po powrocie do Anglii lady Mary zainteresowała
sprawą szczepień króla Jerzego I, który uzależnił wprowadzenie
powszechnych szczepień od wyników eksperymentu na ludziach.
Wybrano dwóch skazanych na szubienicę. Z tej próby obaj wyszli
obronną ręką i zostali ułaskawieni. Lady Montagu przywiozła do Anglii

metodę podpatrzoną w Turcji, gdzie niewolnicom, które miały być
sprzedane do haremu, nacinano skórę na wewnętrznej stronie uda 
i do rany wprowadzano ropę z pęcherzy ospy. Miało to chronić kobiety
przed ospą prawdziwą – chorobą, która odbierała urodę. Dzięki
angielskiej arystokratce orientalna metoda szczepień szybko
rozpowszechniła się w Europie. Szczepiono nią nie tylko dzieci
monarchów, ale także dzieci z sierocińców. Król pruski Fryderyk Wielki
wprowadził zalecenia szczepień dla całego kraju, a metodę szczepień
zaproponowaną przez Mary Montagu nazwano wariolizacją, od variola
vera, czyli ospa prawdziwa.

Metoda zaproponowana przez Edwarda Jennera, w niewielkim tylko
stopniu zmieniona do czasów obecnych, okazała się najskuteczniejszym
środkiem zwalczania ospy. W roku 1980 Światowa Organizacja Zdrowia
oficjalnie ogłosiła eradykację ospy prawdziwej na Ziemi.

225 LAT TEMU PRZEPROWADZONO PIERWSZE SZCZEPIENIE PRZECIWKO OSPIE PRAWDZIWEJ
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Lockdown w marcu 2020 roku, przejście na hybrydowy system nauczania i pracy, czekanie 
na przełom, jakim okazał się Narodowy Program Szczepień, i efekty – Uniwersytet Przyrodniczy
we Wrocławiu jako pierwszy rozpoczął akcję szczepienia nauczycieli akademickich, w czerwcu
rusza ze szczepieniami pozostałych pracowników, studentów i kandydatów na studia. 

Pandemia zmieniła wiele rzeczy,
szkolnictwo wyższe również 

ROK Z COVID-19

NATALIA JĘDRASIK kończy pierwszy rok
studiów na kierunku odnawialne źródła
energii i gospodarka odpadami. Z wes-
tchnieniem przyznaje, że życie w dużym
mieście wyobrażała sobie zupełnie inaczej. 

– Jestem z małej miejscowości. Kiedy
planowałam studia, myślałam nie tylko
o tym, jak będą wyglądały zajęcia, jacy
będą profesorowie, którzy będą mnie
uczyć, ale też o życiu w takim mieście jak
Wrocław. Nie tak miało być... Bo przez

ten rok kina, teatry, koncerty, to wszyst-
ko było dla nas, studentów pierwszego
roku, praktycznie niedostępne – przyzna-
je Natalia Jędrasik, której początki stu-
diowania zbiegły się z drugą falą pan-
demii, kolejnym lockdownem, nauką
w znacznej mierze opartą na zajęciach
on-line. Jak sama mówi, „pierwszaki” na-
wet nie miały szansy dobrze się poznać,
zaprzyjaźnić, a przecież te studenckie
przyjaźnie są na całe życie. 

– Na szczęście jestem w fajnej grupie,
pomagamy sobie, wymieniamy się no-
tatkami, ale wszyscy chcielibyśmy, żeby
kolejny rok studiów był już taki jak przed
pandemią, z zajęciami na uczelni, żeby-
śmy po prostu byli ze sobą – nie kryje Na-
talia Jędrasik. 

PO PIERWSZE SZCZEPIENIA
Krokiem do powrotu do normalności są
przede wszystkim szczepienia. Uniwer-
sytet Przyrodniczy był pierwszą uczelnią
we Wrocławiu, która podjęła się koor-
dynowania szczepień nauczycieli aka-
demickich – we współpracy ze szpitalem
Vratislavia Medica. 

Jego prezes ANNA ROGOWSKA mówi: 
– Trzymaliśmy rękę na pulsie i zaraz po
ogłoszeniu rozpoczęcia pierwszego eta-
pu szczepień, do którego klasyfikowali
się również nauczyciele oświatowi oraz
akademiccy, skontaktowaliśmy się z pla-
cówkami na terenie Wrocławia, aby po-
informować o możliwości zaszczepienia
swoich pracowników w szpitalu Vrati-
slavia Medica. I tu chciałabym osobiście
podziękować rektorowi Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu profeso-
rowi JAROSŁAWOWI BOSEMU za zaufanie
i pokierowanie swoich pracowników

Przyszli lekarze medycyny weterynaryjnej nie mogli uczyć się zdalnie badania zwierząt, więc w ich
przypadku zajęcia kliniczne odbywały się na uczelni
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właśnie do nas. To z jednej strony dowód
zaufania, ale z drugiej – ogromnego po-
czucia odpowiedzialności nie tylko za
społeczność akademicką. 

Za zor ga ni zo wa nie szcze pień dla na-
uczy cie li aka de mic kich na uczel ni od po-
wia dał jej peł no moc nik ds. pan de mii
prof. ADAM SZEW CZUK. W prak ty ce
or ga ni za cja wy glą da ła tak, że kie dy mi-
ni ster stwo de cy zję o tym, że jest to za da-
nie uczel ni, ogło si ło w pią tek na kon fe ren-
cji pra so wej, to w je den week end Uni wer-
sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu za re-
je stro wał na szcze pie nia bli sko 80 pro cent
na uczy cie li. Roz wa ża no, czy szcze pie nia
po win ny od by wać się w kil ku punk tach,
czy w jed nym, osta tecz nie zde cy do wa no
się na współ pra cę ze szpi ta lem za rzą dza-

nym przez człon ka Ra dy Uczel ni, dr. TO-
MA SZA HA NA. Tem po, w ja kim uda ło się
wszyst ko prze pro wa dzić – bli sko 750 na-
uczy cie li za szcze pio nych w kil ka ty go-
dni – spra wi ło, że wła dze Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go zde cy do wa ły się na
szcze pie nia po zo sta łych pra cow ni ków,
któ rzy na uczy cie la mi aka de mic ki mi nie
są, stu den tów i kan dy da tów na stu dia. 

– Szczepienia chronią nie tylko nas, ale
też nasze otoczenie. Dlatego właśnie dzię-
kuję rektorowi Bosemu i za szybkość de-
cyzji, i zaangażowanie uczelni i jej kon-
kretnych pracowników, bo my po prostu
dostaliśmy już listy z nazwiskami chęt-
nych i ze swojej strony dołożyliśmy wszel-
kich starań, aby ten proces przebiegał
sprawnie i bezpiecznie. Cieszy nas też to,

że już niedługo nasz szpital zaszczepi rów-
nież pozostałych pracowników uczelni,
jej studentów, którzy na pewno chcą już
wrócić w mury uczelni – podkreśla pre-
zes Rogowska. 

PO DRUGIE: WYDARZENIA ON-LINE
Ale rok z pan de mią to nie tyl ko spraw-
nie prze pro wa dzo na ak cja szcze pień
pra cow ni ków uczel ni. To też zmia ny
w za rzą dza niu tak du żym or ga ni zmem 
– po sie dze nia se na tu prze nio sły się do
świa ta wir tu al ne go, co w oce nie chy ba
wszyst kich je go człon ków przy spie szy-
ło tem po prac. Po raz pierw szy in au gu-
ra cja ro ku aka de mic kie go od by ła się 
on -li ne w Au li im. Ja na Paw ła II prze-
strze ga no re żi mu sa ni tar ne go i by ło w niej
naj ści ślej sze gro no władz uczel ni i za pro-
szo ny z wy kła dem in au gu ra cyj nym prof.
MAR CIN DRĄG z Po li tech ni ki Wro cław-
skiej, pro wa dzą cy ba da nia nad ko ro na-
wi ru sem od po wie dzial nym za wy wo ła-
nie pan de mii COVID-19. Rze czy wi stość
wir tu al na sta ła się też prze strze nią ko mu-
ni ka cji rek to ra z pra cow ni ka mi i stu den-
ta mi – pod czas otwar tych spo tkań w try-
bie on -li ne prof. Ja ro sław Bo sy wspól nie

Spotkania on-line z pracownikami i ze studentami od wiosny 2020 r. stały się standardem
w komunikacji wewnątrzuczelnianej. Na zdjęciu od lewej: prorektor prof. Adam Szewczuk, rektor
prof. Jarosław Bosy i prorektor prof. Damian Knecht

Obrona pracy inżynierskiej w czasie pandemii?
Oczywiście on-line, przed monitorem laptopa
i z zachowaniem bezpieczeństwa promotorów
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z pro rek to ra mi od po wia dał na wszyst kie
py ta nia, wy ja śniał wąt pli wo ści do ty czą-
ce za rów no sys te mu pra cy zdal nej, na uki
w try bie on -li ne, jak i ogra ni czeń sa ni tar-
nych, eg za mi nów, za li czeń, wresz cie ak-
cji szcze pień pra cow ni ków. 

Wydawało się też, że obostrzenia wy-
nikające z utrzymującej się wysokiej
liczby zakażeń i zgonów uniemożliwią
przeprowadzenie Koncertu Noworocz-
nego, a jednak władze UPWr zdecydo-
wały, że podopiecznych fundacji Wro-
cławskie Hospicjum dla Dzieci nie moż-
na zostawić bez wsparcia w czasie, kiedy
dochody wszystkich organizacji non pro-
fit drastycznie spadły. Jak tłumaczyła sze-
fowa fundacji, BEATA HERNIK, pandemia
uniemożliwiła im przeprowadzenie kil-
ku najważniejszych wydarzeń, podczas
których zawsze udawało się zebrać nie-
małe fundusze na pomoc nieuleczalnie
chorym dzieciom. Koncert, choć w nie-
codziennej formie, odbył się. Kluczowym
wydarzeniem była jednak w tym roku au-
kcja charytatywna. I z jednej strony było
tak jak co roku, ale zarazem zupełnie
inaczej. W Auli im. Jana Pawła II puste
rzędy krzeseł przypomniały o obostrze-
niach związanych z pandemią, ale licy-
towane dary, MAREK OBSZARNY, który
jak nikt inny potrafił przekonywać do
tego, by wesprzeć nieuleczalnie chore
dzieci, wreszcie minirecital NATALII LU-
BRANO były najlepszym dowodem na to,
że nawet w tak trudnym czasie można
zrobić coś dobrego. Podczas aukcji ze-
brano 113 250 złotych dla Wrocławskie-
go Hospicjum dla Dzieci i jego pod-
opiecznych. 

– Mieć takich przyjaciół to jest coś wy-
jątkowego. Wspiera nas już trzeci rektor
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wro-
cławiu, za co dziękujemy z całego serca

w imieniu naszych dzieci. Ta aukcja jest
dla nas wydarzeniem wyjątkowym i kła-
niam się nisko władzom tej wyjątkowej
uczelni za odwagę i umiejętność czynie-
nia dobra – Beata Hernik nie kryła wzru-
szenia podczas XIII Koncertu Nowo-
rocznego, innego niż dotychczasowe. 

PO TRZECIE: ZMIANY
W ADMINISTRACJI I NAUCE
Doświadczenie pracy (a nawet koncertu
i aukcji) w trybie on-line sprawia, że
wszyscy zadają sobie pytanie, czy dys-
kusje i zebrania w takiej formie staną
się stałym elementem pracy gremiów
uczelnianych. Wiele wskazuje na to, że
niektóre zmiany, które rok temu wyda-
wały się szokujące, nierzadko wręcz iry-
tujące swoją innością, jednak zostaną
z nami na stałe. I jedną z tych zmian na
pewno są zebrania organizowane poprzez
komunikatory. 

Pandemia wpłynęła nie tylko na tryb
prac senatu, ale też na pracę w dziekana-
tach i Centrum Spraw Studenckich. Spra-
wy procedowane do tej pory jedną drogą,
np. wnioski przyjmowane tylko osobi-
ście, załatwiane są teraz na kilka możli-
wych sposobów, a więc osobiście, mej-
lowo, pocztą tradycyjną, przez ePUAP.
Dokumenty podpisywane są tradycyjnie
i elektronicznie. Wprowadzenie tych
zmian wymagało szkoleń, ale też aktów
prawnych, będących ich podstawą. 

Do internetu przeniosły się nie tylko
narady, posiedzenia senatu, zebrania,
ale też konferencje naukowe. To akurat
utrudnia naukowcom życie, bo praw-
dziwe kontakty na konferencjach na-
wiązuje się w kuluarach, których on-line
nie zapewnia. Jednocześnie jednak – i to
zjawisko zaskoczyło wielu obserwatorów,
w pandemii i przymusowym ograni-
czeniu mobilności można obserwować
wzrost liczby opublikowanych prac na-
ukowych oraz wzrost liczby wniosków
projektowych. 

Przymusowa izolacja zintensyfikowa-
ła więc pracę naszych naukowców. 

– W wielu przypadkach sięgnęliśmy po
wyniki czy pomysły, które przez lata leżały
w szufladzie w oczekiwaniu na opisanie,
a teraz ujrzały światło dzienne w postaci
publikacji lub wniosku projektowego.
Badacze z UPWr zwiększyli aplikacyjność
po finanse zewnętrzne do instytucji pro-
jektodawczych, jak Narodowe Centrum
Nauki, Narodowe Centrum Badań i Roz-

Posiedzenia Senatu Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu – tu jeszcze w bezpiecznej przestrzeni
Auli im. Jana Pawła II, w roku akademickim 2020/21 przeniosły się do przestrzeni wirtualnej

Re kru ta cja na stu dia – w ma secz kach, przez ochron ną szy bę z plek sy. Po czą tek ro ku aka de mic kie go
nie otwo rzył mu rów uczel ni, co szcze gól nie od czu ły „pierw sza ki”
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woju czy Unia Europejska, i w roku po-
przednim był to znaczący wzrost w po-
równaniu do lat wcześniejszych – mówi
prorektor ds. nauki prof. ANETA WOJDY-
ŁO i podkreśla, że przymusowa izolacja
zwiększyła liczbę publikacji, ale za to
zmniejszyła stażową wymianę między-
narodową – wraz z lockdownem w Polsce
spadła mobilność naukowców i dokto-
rantów. Czy uda się nadrobić straty? Na
Uniwersytecie Przyrodniczym we Wro-
cławiu od marca 2020, a więc od pierw-
szego lockdownu, do wiosny 2021 udało
się sfinalizować tylko 20 mobilności z 70
zakładanych. Do września uczelnia musi
wysłać i przyjąć około 50 stypendystów.
Będzie to bardzo trudne do wykonania,
niemniej jednak władze UPWr zakładają,
że wykorzystane zostaną wszystkie przy-
znane środki finansowe m.in. z programu
PROM, przeznaczone na mobilność dok-
torantów i młodych pracowników na-
ukowych. 

PO CZWARTE: STUDENCI
I NAUCZYCIELE
Pandemia odbiła się nie tylko na wyjaz-
dach młodych naukowców, ale też na pro-
gramie Erasmus+, który jest najwięk-
szym programem mobilnościowym na
Uniwersytecie Przyrodniczym we Wro-
cławiu – w ciągu roku z obostrzeniami
związanymi z COVID-19 zaobserwowa-
no spadek o 25 procent liczby mobilno-
ści zarówno w przypadku studentów wy-
jeżdżających, jak i przyjeżdżających. 

– Warto jednak odnotować, że choć
wciąż wynik ten jest mało satysfakcjo-
nujący, to w obecnej sytuacji należy go
uznać za jeden z najwyższych w odnie-
sieniu do innych uczelni – mówi prof.
Aneta Wojdyło.

Jak rok z pandemią wpłynął na sam
proces dydaktyczny? Kupiono licencję
G-Suite Enterprise bez ograniczeń cza-
sowych pojedynczej sesji i z liczbą uczest-
ników do 250 osób, prowadzący zajęcia
nauczyli się zarządzać wirtualną prze-
strzenią, dzielić studentów na mniejsze
grupy/pokoje, przygotowywać multi-
medialne przerywniki w postaci filmów,
animacji, stosować quizy i ankiety. Pan-
demia wymusiła zmianę, o której mówiło
się od lat, a która wcześniej była bardzo
trudna do przeforsowania – unowocze-
śnienie i uatrakcyjnienie zajęć przy jed-
noczesnym motywowaniu studenta do

aktywnego zdobywania wiedzy, umie-
jętności i ich wykorzystywania w prak-
tyce oraz rozwoju kompetencji społecz-
nych, niejako jako efekt uboczny zasto-
sowanych metod. Początkowo studenci
zgłaszali brak dostępu do literatury, ale
problem został szybko rozwiązany dzię-
ki udostępnieniu zasobów elektronicz-
nych. W efekcie dzisiaj studenci UPWr
mają większy dostęp do materiałów dy-
daktycznych przesyłanych przez na-
uczycieli, intensywniej też korzystają
z zasobów bibliotek cyfrowych i zdigi-
talizowanych materiałów naukowych.
Wyzwaniem jest jednak wciąż ograni-
czona liczba zajęć praktycznych, co bez-
pośrednio wpływa na poziom kształce-
nia. Nauczyciele wykonali wiele pracy
nad modyfikacją zajęć, ale wciąż marze-
niem – tak dla dydaktyków, jak i dla stu-
dentów – jest dotknięcie w rzeczywisto-
ści urządzenia, zwierzęcia, wykonanie za-
biegów polowych, laboratoryjnych czy
czynności w obiekcie inwentarskim. In-
nym problemem są trudności związane
z weryfikacją efektów uczenia się – eg-
zaminy on-line są obarczone większym
ryzykiem ściągania, nie przez wszystkich
oczywiście, ale jednak skala zgłaszanych
wątpliwości była duża. 

– Wszyscy liczymy na to, że w paź-
dzierniku wrócimy już na zajęcia nie
tylko przed monitorem komputera, ale
w prawdziwym świecie. Laboratoria czy
zajęcia w zakładach to przecież istotny ele-
ment naszych studiów i zdobywania wie-
dzy – przyznaje Natalia Jędrasik, która na

razie musi się zmierzyć z letnią sesją.
W trybie on-line. 

– Zarówno nauczyciele, jak i studenci
musieli nauczyć się korzystania z platform
e-learningowych do prowadzenia zajęć,
przeprowadzania zdalnych zaliczeń i eg-
zaminów kończących zajęcia, w tym tak-
że egzaminów dyplomowych i magister-
skich – przyznaje prof. DAMIAN KNECHT,
nie kryjąc zarazem, że przygotowanie do
zajęć i ich realizacja on-line pochłania wię-
cej czasu, a dopasowanie metod i tech-
nik nauczania do nowych warunków jest
wyzwaniem szczególnie trudnym w przy-
padku przedmiotów specjalistycznych,
np. laboratoryjnych. 

PO PIĄTE: ZDANY EGZAMIN
A rektor Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu prof. Jarosław Bosy nie
kryje, że w ekstremalnych warunkach –
od wiosny 2020 roku – jako cała społecz-
ność akademicka sprawdziliśmy, czym
jest konsolidacja. Ta konsolidacja wyra-
ża się choćby w umowie dotyczącej te-
stowania pracowników UPWr, którą
uczelnia podpisała z Uniwersytetem Me-
dycznym, a Kolegium Rektorów Wro-
cławia i Opola wspólnie podejmowało
decyzje, analizując ich konsekwencje,
korzyści i straty z perspektywy całego śro-
dowiska akademickiego stolicy Dolnego
Śląska, a więc i studentów, i nauczycieli
akademickich, i pozostałych pracowni-
ków uczelni.

– Ten rok pokazał nam, że potrafimy
wyjść poza własny, partykularny interes.
Że wiele wielkich słów umiemy wypełnić
konkretną, codzienną treścią. I co naj-
ważniejsze, wiem, że w tym trudnym cza-
sie naprawdę zdaliśmy egzamin. I jako
środowisko, i jako ludzie – mówi rektor
UPWr, prof. Jarosław Bosy. •

A jed nak... Kon cert No wo rocz ny i au kcja cha ry -
ta tyw na od by ły się – oczy wi ście też on -li ne, więc
tym bar dziej ucie szył wszyst kich suk ces. Ze bra -
no po nad 111 ty się cy zło tych na Wro cław skie Ho -
spi cjum dla Dzie ci
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LLicz ba lud no ści na ca łym świe cie wy -
no si obec nie 7,8 mi liar da, ro śnie z każ -
dą se kun dą i obec nie nic nie za po wia da,
aby mia ła ma leć. Z ana liz opu bli ko wa -
nych przez por tal sta ti sta.com na pod -
sta wie da nych przed sta wio nych przez
ONZ wy ni ka, że do naj bar dziej za lud -
nio nych Chin i In dii w 2100 ro ku do łą -
czą Ni ge ria, Etio pia, Tan za nia i Egipt. Są
to re gio ny, któ re już dziś zma ga ją się
z pro ble mem su szy i de fi cy tów wo dy
pit nej. Tym cza sem przy kła do wo je den

Egip cja nin zu ży wa dzien nie 3 700 li trów
wo dy, a prze cięt ny Po lak – o 200 li trów
dzien nie wię cej. Część oczy wi ście współ -
cze sny Egip cja nin czy Po lak wy pi ja,
uży wa do go to wa nia, my cia, po rząd ków
i pod le wa nia przy do mo wych upraw. Ale
to za le d wie 3 procent wo dy, ja ka dzien -
nie przy pa da na prze cięt ne go miesz kań -
ca wy mie nio nych kra jów. Resz ta, czy li
aż 97 procent, jest nie wi docz na. Mo wa
tu o tak zwa nym po śred nim zu ży ciu wo -
dy, w tym na pro duk cję żyw no ści i ar ty -

ku łów nie zbęd nych do ży cia lub tych zu -
peł nie zbęd nych, na któ re jesz cze mo że -
my so bie po zwo lić.

KI LO GRAM WO ŁO WI NY
Wy bie ra jąc się na sto isko mię sne, wi dzi-
my po ćwiar to wa ne mię so – wo ło wi nę,
wie przo wi nę, drób. Nie wi dzi my kro wy,
świ ni czy ku ry. Nie wi dzi my też, ile tak
na praw dę kosz tu je i co za so bą nie sie
wypro du ko wa nie jed nej por cji mię sa.
A trze ba wie dzieć, że w ki lo gram dro biu

Czy pro duk cja żyw no ści to pro sta dro ga do klę ski gło du? Mo że się wy da wać, że to kwe stie, 
któ re wza jem nie się wy klu cza ją. Ale je śli bli żej przyj rzeć się pro duk cji żyw no ści, szcze gól nie
zwie rzę cej, i de wa sta cji śro do wi ska, ja ka za tym idzie – zu ży ciu wo dy, emi sji ga zów cie plar nia -
nych, wy ja ło wie niu gle by – mo że my dojść do wnio sku, że oto sto imy przed ob li czem gło du. Czy
prze kro czy li śmy już punkt kry tycz ny i czy mo że my jesz cze za trzy mać fa tal ną po goń za co raz
więk szą ilo ścią co raz tań szej żyw no ści?

PRZYSZŁOŚĆ 
WŁAŚNIE SIĘ ZACZĘŁA

Jak zjadamy
planetę, 

czyli produkcja
żywności 

a wizja głodu



trze ba za in we sto wać 4 300 li trów wo dy,
w ki lo gram wie przo wi ny – 6 000 li trów,
a ki lo gram wo ło wi ny to zu ży cie aż 15 000
li trów wo dy! Koszt dla śro do wi ska jest
więc po tęż ny. Ale nie tyl ko o wo dzie tu
mo wa.

– Przy kład zu ży cia wo dy po ka zu je, jak
wie le trze ba wło żyć w tę por cję mię sa –
mó wi prof. GRZE GORZ ZA LE ŚNY z In-
stytu tu Bio lo gii Śro do wi sko wej Uni-
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
i wy mie nia ca ły łań cuch, bez któ re go mię-
so nie tra fi ło by na skle po we pół ki: – Że -
by mieć do stęp do jak naj więk szej ilo ści
jak naj tań sze go mię sa, je ste śmy ska za-
ni na wiel ko to wa ro wą pro duk cję zwie-
rzę cą. A ma ona po tęż ne wy ma ga nia. Po-
trze bu je my ogrom nych te re nów, gdzie
mo że my po sta wić ha le pro duk cyj ne czy
obo ry i in ne obiek ty, w któ rych bę dzie-
my te zwie rzę ta ho do wać, a póź niej prze-
twa rzać, por cjo wać, pa ko wać i przy go to-

wy wać do trans por tu.
Dru ga kwe stia to ży wie nie tych

zwie rząt i tu głów nie mó wi my o po kar-
mie ro ślin nym. Aby go za pew nić, po trze-
bu je my wiel kich po wierzch ni pól upraw-
nych na ro ślin ność pa szo wą. A za tym
idzie two rze nie mo no kul tur upraw nych,
co pro wa dzi do wy ja ło wie nia gle by. 

Po trze by są ogrom ne, bo aż 60 pro cent
ssa ków ży ją cych dziś na Zie mi to zwie-

rzę ta ho dow la ne, przy czym dzi ka
zwie rzy na sta no wi za le d wie 4 pro-

cent. Jak po da je WWF, głów nym
skład ni kiem pasz dla zwie rząt jest

obec nie so ja, a prze cięt ny Eu ro pej czyk
spo ży wa jej ok. 61 kg rocz nie, w du żej
mie rze po średnio wła śnie po przez je dze-
nie dro biu, wie przo wi ny, se ra czy mle ka.
A je śli glo bal ny po pyt na pro duk ty zwie-
rzę ce na dal bę dzie rósł, pro duk cja soi bę-
dzie mu sia ła wzro snąć w naj bliż szych
dzie się cio le ciach o pra wie 80 pro cent, aby
na kar mić wszyst kie zwie rzę ta prze zna czo-
ne na na sze ta le rze. 

W Pol sce sza cu je się, że już po nad 60
procent grun tów to grun ty rol ne prze-
znaczo ne mię dzy in ny mi na upra wy pa-
szo we. Ale mi mo tak wiel kie go are ału,
czę sto mu si my spro wa dzać pa szę z zagra -
ni cy. Nie ma więc lo kal nie rów no wa gi
mię dzy upra wą ro ślin a ho dow lą zwie-
rząt. Jesz cze bardziej wi docz ne jest to

GŁOS UCZELNI, maj 2021

61

– Średnia temperatura na Ziemi ciągle rośnie, a my wciąż
ten proces napędzamy – alarmuje prof. Grzegorz Zaleśny
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w kra jach zma gają cych się z pro ble mem
su szy, gdzie ho du je się zwie rzę ta, ale nie
ma wa run ków do upra wy ro ślin. Wów-
czas pa szę spro wa dza się z in nych kra jów,
gdzie w tym ce lu de gra du je się śro do wi-
sko. Nic więc nie dzie je się na ska lę lo kal-
ną. To, co dzie je się w do wol nym miej scu
świa ta, ma swo je kon se kwen cje w in nym
za kątku glo bu – pod kre śla dr KA TA RZY NA
CZYŻ z In sty tu tu Ho dow li Zwie rząt UPWr.

CO MA KRO WA DO KLI MA TU?
– Pro du ku je my co raz wię cej żyw no ści, bo
lu dzi jest co raz wię cej. Żyw ność sta je się
ła two do stęp na, a co za tym idzie, co raz
mniej dba my o to, aby ją w ca ło ści wy-
korzystać. Od se tek mar no wa nej żyw no-
ści, łącz nie z tą po cho dze nia zwie rzę ce-
go, jest za trwa ża ją cy, co w kon se kwen cji
pro wa dzi do zu peł nie nie go spo dar ne go
po dej ścia. Je śli nie zmie ni my na szych na-
wy ków ży wie nio wych, mo że nam gro zić
wid mo gło du. Na wet nie dla te go, że za-
brak nie zwie rząt, ale przez to, że jest ich
co raz wię cej. Za tym zaś idzie eks plo ata-
cja śro do wi ska na tu ral ne go i emi sja ga-
zów cie plar nia nych. Śred nia tem pe ra tu -
ra na Zie mi cią gle ro śnie, a my wciąż ten
pro ces na pę dza my – alar mu je prof. Grze-
gorz Za le śny.

Na ca łym świe cie ży je oko ło mi liar da
sztuk by dła ho do wa ne go na wo ło wi nę

i dla na bia łu. Me tan, któ ry wy dzie la ją
w cią gu ro ku, od po wia da za 4 procent
świa to wej emi sji – wy ni ka z da nych Or-
ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych do
spraw Wy ży wie nia i Rol nic twa (FAO). 

We dług dr Ka ta rzy ny Czyż pro duk cja
zwie rzę ca, a zwłasz cza pro duk cja by dła
czy ma łych prze żu wa czy, czy li kóz i owiec,
zna czą co przy czy nia się do zmian kli ma-
tycz nych: – Pierw szym aspek tem są tu ga -
zy cie plar nia ne, a w przy pad ku prze żu wa-
czy mó wi my głów nie o me ta nie, któ ry jest
uwal nia ny pod czas fer men ta cji w żwa czu. 

Doktor Czyż tłu ma czy, że moż na ma -
ni pu lo wać mi kro bio mem, do da jąc pre -
bio ty ki do pa szy, któ re zmie nią pro duk -
ty fer men ta cji żwa czo wej. Ale tu po ja wia
się kwe stia ce ny. – Dla zwy kłe go rol ni -
ka, któ ry trzy ma krów kę dla sie bie, nie
bę dzie to mia ło więk sze go zna cze nia,
na to miast w pro duk cji ma so wej pew nie
jesz cze dłu go nie bę dzie to opła cal ne. Nie
mo że my też za po mi nać o związkach
wę gla, któ ry uwal nia się do śro do wi ska
cho ciaż by pod czas trans por tu – do da je
dr Ka ta rzy na Czyż.

Tym cza sem pod te re ny ho dow la ne
i pod upra wy wy ci na ne są la sy, któ re ma-

ga zy nu ją dwu tle nek wę gla, a im mniej
drzew, tym wię cej CO2 krą ży w po wie trzu
i pro wa dzi do ocie ple nia kli ma tu. 

– Kro wy i owce od ty siąc le ci to wa rzy-
szy ły lu dziom, da jąc im mię so i na biał.
Jed nak ni gdy nie by ły ho do wa ne na 
tak ogrom ną ska lę – mó wi prof. Za le śny
i przy po mi na, że set ki, a na wet dzie siąt-
ki lat te mu mie li śmy do czy nie nia głów-
nie z nie wiel ki mi fer ma mi dla lo kal nej
spo łecz no ści. – W tym mo men cie, idąc do
skle pu, ma my do dys po zy cji mię so po cho-
dzą ce z róż nych za kąt ków świa ta. Mo że-
my ku pić so bie wo ło wi nę z Ja po nii czy ba-

ra ni nę z No wej Ze lan dii. 
Doktor Ka ta rzy na Czyż do da je, że

waż ne jest więc, aby sta wiać na pro-
duk ty lo kal ne, czy li krót kie łań cu chy
do staw. – Bo je śli prze wo zi my mię-
so, zwie rzę ta czy pa szę dla nich na

du że od le gło ści, to zu peł nie nie-
po trzeb nie do kła da my

się do zmian kli ma-
tycz nych. A więc im
dłuż szy ten łań cuch
do staw, im wię cej
wcho dzi w grę jed-
nost ko wych ope ra-

cji, tym go rzej – mó -
wi dr Czyż.

CZY GRO ZI NAM
GŁÓD?

Z da nych WWF wy ni ka, że od cza-
sów re wo lu cji prze my sło wej dzia-

ła nia czło wie ka do pro wa dzi ły do
mo dy fi ka cji 75 pro cent po wierzch-

ni Zie mi wol nej od lo du, więk szość

Na 1 kg biał ka
sta ty stycz na kro wa

„pro du ku je” oko ło 46 kg
ekwi wa len tów CO2. 

Na dru gim miej scu są owce 
– pra wie 36 kg na 1 kg biał ka. 

Świ nie to pra wie 6 kg CO2,
drób – 5 kg, jaj ka – 3,6 kg,

psze ni ca za le d wie 200
gra mów na 1 kg

biał ka. 

– To, co dzieje się w dowolnym miejscu świata,
ma swoje konsekwencje w innym zakątku
globu – podkreśla dr Katarzyna Czyż z Instytutu
Hodowli Zwierząt UPWr
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oce anów jest za nie czysz czo na, a po nad
85 procent te re nów pod mo kłych zo sta-
ło utra co nych. Je śli zaś cho dzi o kli mat,
mi nio na de ka da by ła naj go ręt szą w hi sto-
rii po mia rów, świat do ty ka ły jed ne z naj-
sil niej szych hu ra ga nów i na nie spo ty ka -
ną do tąd ska lę pło nę ły la sy Amazo nii,
Au stra lii, Sy be rii oraz Ark ty ki. Co wię cej:
po ża ry la sów i wy le sia nie Ama zo nii mia-
ły być przede wszyst kim zwią za ne z pro-
duk cją mię sa. 

– Nie chcę być pe sy mi stą i stra szyć ni-
ko go, ale na wet je śli uda ło by się za ha -
mować emi sję dwu tlen ku wę gla i wy -
cin kę la sów tro pi kal nych, to i tak efekt
cie plar nia ny bę dzie zwal niał bar dzo
po woli. A my ślę, że za nim osta tecz nie
zwol ni, bę dzie się jesz cze na si lał przez ja -
kiś czas – pro gno zu je z pe sy mi zmem
prof. KRZYSZTOF MAT KOW SKI z Ka te -
dry Ochro ny Roślin.

– Ba da cze, któ rzy zaj mu ją się glo bal-
ny mi zmia na mi i tren da mi, twier dzą, 
że je ste śmy w sytuacji kry zyso wej. A to
ozna cza, że jesz cze ten punkt prze gię cia nie
na stą pił – mó wi pro fe sor SZY MON SZEW-
RAŃ SKI, dy rek tor In sty tu tu Go spo dar ki
Prze strzen nej. – Mo że my jesz cze z te go
wyjść, ale je śli sys te my bio lo gicz ny, ener-
ge tycz ny i kli ma tycz ny bę dą funk cjo no-
wa ły tak jak dziś, to ra czej bę dzie kiep-
sko. Zmia ny mo gą na stę po wać sko ko-
wo, po dob nie jak w pan de miach. Jed ne-
go dnia mo że być przy zwo icie, na to miast
dru gie go dnia mo że się oka zać, że je ste-
śmy w punk cie bez od wro tu. Mo że my
więc na wet nie za uwa żyć, kie dy prze kro-
czy my ba rie rę nie od wra ca lnych zmian.

We dług pro fe so ra Szew rań skie go pro-
gno zy na przy szłość nie wy glą da ją opty-
mi stycz nie: – Zmia ny kli ma tu na pew no
spo wo du ją bar dziej utrud nio ny do stęp do
wo dy. Ci, któ rzy dziś jej nie ma ją, bę dą jej
mie li jesz cze mniej. Ci, któ rzy ma ją ogra-
ni czo ne za so by wo dy, na przy kład po łu-

dnie Eu ro py, czy li Hisz pa nia, Wło chy, ale
też Pol ska, bę dą mu sie li ogra ni czać jej zu-
ży cie. Za so by wo dy do stęp nej już za czy-
na ją się kur czyć i z cza sem bę dzie jej co-
raz mniej na ce le pro duk cji rol nej. 

Ocie ple nie kli ma tu bez wąt pie nia od-
bi je się na ho dow li zwie rząt, któ re zja da-
my i od któ rych po zy sku je my mle ko czy
ja ja. Im cie plej i im mniej sze za so by wo -
dy, tym ho dow la bę dzie mniej wy daj na.
To z ko lei spra wi, że mię so, na biał i jaj-
ka bę dą droż sze. 

– Je ste śmy dziś w ta kiej sy tu acji, z któ-
rej już chy ba nie spo sób się wy krę cić. Przy-
by wa nas głów nie tam, gdzie jest nie do-
bór żyw no ści i wo dy. Na to miast tam,
gdzie bra ku je tej żyw no ści, zwy kle nie ma
wa run ków do jej pro duk cji. Za czy na my
więc zja dać wła sny ogon – za uwa ża prof.
Krzysz tof Mat kow ski. I pod kre śla, że
Afry ka jest dziś so czew ką, przez któ rą
mo że my zer k nąć, aby zo ba czyć, do cze-
go do pro wa dzi nas brak wo dy i w efek-
cie żyw no ści. – W kra jach afry kań skich,
na przy kład w Ke nii czy Tan za nii, Ma-
sa jo wie po wo li prze sta ją ho do wać by dło,
bo w pew nym mo men cie, ma jąc nie wiel-
ką ilość wo dy, sta ją przed dy le ma-

tem – wy pić tę wo dę czy dać ją kro wie –
przy zna je prof. Mat kow ski.

– Jed nym z naj więk szych wy zwań,
któ re sto ją przed na mi, bę dzie kwe stia
mi gra cji kli ma tycz nych – mó wi prof. Szy-
mon Szew rań ski i przy po mi na, że wiel-
kie cy wi li za cje upa da ły wła śnie dla te go,
że za czy na ło bra ko wać wo dy, a w związ-
ku z tym bra ko wa ło też żyw no ści: – Do-
stęp do wo dy i żyw no ści to pod sta wa roz-
wo ju cy wi li za cyj ne go, dla te go lud ność od
za ra nia dzie jów prze miesz cza ła się w jej
po szu ki wa niu. Dziś wi dzi my to na przy-
kła dzie Sy rii, gdzie wska zu je się, że wy-
buch nie po ko jów spo łecz nych po prze-
dziło kil ka lat su szy. Póź niej do szło do
dzia łań wo jen nych, a ich efek tem by ły ru-
chy mi gra cyj ne, któ re do cie ra ją do Eu-
ro py. I to jest wła śnie kon se kwen cja su-
szy i gło du. 

Jak mó wią na ukow cy, fa la emi gra cji,
któ rą ob ser wo wa li śmy w ostat nim dzie-
się cio le ciu, to do pie ro po czą tek. W Afry-
ce licz ba miesz kań ców cią gle ro śnie, a jed-
no cze śnie wciąż po głę bia się tam pro blem
z do stę pem do wo dy. Afry kań czy cy bę -
dą więc ucie kać z tych miejsc, bo nie bę -
dą w sta nie tam prze trwać.

lata

CH4 z rolnictwa 
N2O z rolnictwa 
CO2 z paliw kopalnych i cementu 
Użytkowanie gruntów i zmiana 
użytkowania gruntów w rolnictwie 
Rezerwuary z naturalnych ekosystemów lądowych 
Rezerwuary z ziemi użytkowej z rolnictwa
Rezerwuary oceaniczne

Gazy cieplarniane niezwiązane z CO2 
emitowane z produkcji żywności 

 Rolnictwo zmienia się ze źródła netto
emisji gazów cieplarnianych w źródło pochłaniania netto
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OCIEPLENIA NA POZIOMIE ZNACZNIE PONIŻEJ 2°C, ZAKŁADAJĄC 1,5°C

– Nawet jeśli
wprowadzimy radykalne

zmiany, to i tak efekt
cieplarniany będzie

zwalniał bardzo
wolno – mówi 

prof. Krzysztof
Matkowski
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MNIEJ ZNA CZY WIĘ CEJ
Na sze po ło że nie jest dość kło po tli we.
Z jed nej stro ny przy by wa lud no ści, z dru-
giej stro ny co raz bar dziej za tru ta i wy ja-
ło wio na pla ne ta le d wo dy szy, a wo dy nie
przy by wa. Że by wy kar mić ludz kość, je-
ste śmy ska za ni na pro duk cję du żo więk-
szej ilo ści żyw no ści, a jed no cze śnie mu-
si my my śleć o ogra ni cze niu emi sji ga zów
cie plar nia nych i zu ży ciu wo dy. Ale to bę-
dzie wy ma ga ło no wych me tod ho dow li
zwie rząt i upra wy ro ślin pa szo wych. 

– Je ste śmy bar dzo za chłan nym ga tun-
kiem i je dy nym na Zie mi, któ ry po znik-
nię ciu spo wo do wał by od two rze nie ży cia
na tej pla ne cie. Gdy by śmy znik nę li dzi-
siaj cał ko wi cie, za 20 lat ta pla ne ta by kwi-
tła i by ła by nie do po zna nia – mó wi prof.
Mat kow ski.

– Pod sta wo wa rzecz to pró ba sa mo-
ogra ni cza nia się i zej ścia na po ziom ta-

kiej kon sump cji, któ ra za spo koi przede
wszyst kim po trze by pod sta wo we. Pre stiż,
pra gnie nia ma te rial ne zej dą na dal szy
plan. Być mo że trze ba za ło żyć, że w przy-
szło ści do bre ja ko ścio wo ży cie nie bę-
dzie ozna cza ło ży cia wy god ne go – do da -
je prof. Szew rań ski. 

Klu czo wa jest więc zmia na świa do mo-
ści i na wy ków ży wie nio wych, na przy kład
ogra ni cze nie mię sa w co dzien nej die cie,
a tak że zre zy gno wa nie z nad mier ne go
kon sump cjo ni zmu. 

MIĘ SO Z PROBÓWKI
I BIAŁ KO Z OWA DÓW
– Co raz gło śniej mó wi się o al ter na ty wie,
ja ką mo że być mię so z pró bów ki – mó -
wi z nu tą na dziei prof. Grze gorz Za le śny
i przy wo łu je przy kład Sin ga pu ru, któ ry
na ra zie ja ko je dy ny do pu ścił je do
sprze da ży ko mer cyj nej. – Jest to swo isty

eks pe ry ment i czas po ka że, jak się spraw-
dzi. Je że li ta kie mię so bę dzie rze czy wi ście
w sma ku przy po mi na ło mię so po cho dzą-
ce od zwie rząt, to upa try wał bym tu na-
dzie ję dla mię so żer ców.

Na uko wiec nie kry je jed nak, że dziś jesz-
cze kosz ty pro duk cji mię sa z pró bów ki są
wy so kie i wca le nie są po zba wio ne emi-
syj no ści. Oczy wi ście bę dzie ona mniej sza
niż na przy kład ho dow la by dła, ale mo -
że się oka zać po rów ny wal na na przy kład
do ho dow li dro biu. Ale na wet je śli nie za-
trzy ma to zmian kli ma tycz nych, bez wąt-
pie nia bę dzie do brym kro kiem w kie run-
ku zmniej sze nia cier pie nia zwie rząt. I jest
to waż ne choć by z te go wzglę du. 

Na dzie ję w pro duk cji mię sa in  vi tro
wi dzi też prof. Mat kow ski: – Być mo że
jest to po czą tek te go, co w przy szło ści
sta nie się po wszech ne. Na wet je śli dziś
ta pro duk cja jest bar dzo dro ga, to ko lej-
ne kon cer ny, któ re się za to za bio rą, bę -
dą szu ka ły spo so bów, jak zro bić to ta-
niej. I za 30–40 lat ta pro duk cja sta nie

się po wszech na. Na ile bę dzie do bra,
te go nie wie my. Nie wie my też, na

ile bę dzie czy sta eko lo gicz nie
i czy nie po ja wi się problem za-
nie czysz czeń.

– Na wiel ką ska lę pro du ku je
się już tak zwa ne mię so ro ślin-
ne. Mo że my ku po wać we gań-
skie bur ge ry, we gań skie kieł ba-

ski, a w skle pach są na wet spe cjal-
ne dzia ły z żyw no ścią ve ge, któ ra

uda je mię so. Ale czy to za stą pi mię-
so? Ko ne se rzy na pew no w we gań skiej

kieł ba sce nie po czu ją sma ku kieł ba sy i bę -
dą mie li pro blem, że by mię so za stą pić
pro duk ta mi z soi – do da je prof. Za le śny. 

Po dob ne go zda nia jest prof. Krzysz tof
Mat kow ski, któ ry rów nież nie wie rzy
w przej ście wy łącz nie na żyw ność ro ślin-
ną. We dług nie go jest to nie moż li we przy

nie mal 8 mi liar dach lu dzi, któ rzy po-
trze bu ją peł no war to ścio wej die-

ty. Wi dzi jed nak szan sę w biał-
ku owa dów: – Ta kie biał ko
jest znacz nie lep szej ja ko ści
i jest bar dzo do brze przy swa-
jal ne. Ho dow la owa dów wy-
ma ga nie po rów ny wal nie
mniej wo dy. Przy rost tych

or ga ni zmów jest bar dzo szyb-
ki, a cykl pro duk cyj ny bar dzo

pro sty. Moż na to ro bić w ukła-
dzie za mknię tym, cza sa mi na wet

We dług naj now szych
da nych Głów ne go Urzę du

Sta ty stycz ne go po gło wie by dła
w Pol sce w czerw cu 2020 r. li czy ło

6 328,4 tys. sztuk i by ło niż sze o 0,5%
w sto sun ku do czerw ca ubie głe go ro ku. 

Naj więk szy udział w kra jo wym po gło wiu by dła
mia ły wo je wódz twa: ma zo wiec kie (18,0%),
wiel ko pol skie (17,3%) i pod la skie (16,3%).

W wo je wódz twach: dol no ślą skim, lu bu skim,
pod kar pac kim i za chod nio po mor skim
udział w kra jo wym po gło wiu by dła nie
prze kro czył 2%, a w po zo sta łych wo-

je wódz twach udział ww. po gło-
wia by dła nie prze kro-

czył 10%. 

W tym sa mym cza-
sie po gło wie trzo dy chlew-

nej wy no si ło 11 432,6 tys. sztuk
i by ło wyż sze o 651,2 tys. sztuk (o 6%)
od sta nu no to wa ne go w ana lo gicz nym

okre sie 2019 r., a w po rów na niu 
z li czeb no ścią sta da świń w grud niu 2019 r. 

– wyż sze o 217,1 tys. sztuk, tj. o 1,9%.
Naj więk sze udzia ły wkra jo wym po gło wiu świń

mia ły wo je wódz twa: wiel ko pol skie (35,6%),
ma zo wiec kie (11,2%), łódz kie (10,7%) 

iku jaw sko -po mor skie (9,8%). Naj mniej sze
udzia ły mia ły wo je wódz twa: lu bu skie

(1%), pod kar pac kie (1,2%), ma ło-
pol skie (1,2%) idol no ślą-

skie (1,4%). 
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bez świa tła. Owa dy bę dą więc na pew no
tym źró dłem biał ka, któ re jest produktem
ta nim. I czy nam się to po do ba, czy nie,
to w przy szło ści z te go owa da bę dzie moż-
na ro bić ko tle ty. 

SI ŁA ŚWIA DO MO ŚCI
– Wszyst kie dzia ła nia – na wet naj mniej-
sze, któ re po wo du ją, że za trzy mu je się pe-
wien zły trend, są ma łym kro kiem, że by
po móc ludz ko ści. Bar dzo do brym przy-
kła dem by ła kam pa nia prze ciw ko po-
zyski wa niu tłusz czu pal mo we go, któ ry
w pew nym mo men cie stał się uni wer sal-
ny i wrzu ca ny do wszyst kie go – od sło dy-
czy po ko sme ty ki i in ne pro duk ty. A że -
by za pew nić prze my sło wi ten ta ni su ro-
wiec, za czę to de wa sto wać śro do wi sko
na tu ral ne w spo sób wręcz ka ta stro fal ny.
Na to miast gdy świat zwró cił uwa gę na
dewa sta cję la sów i pro blem wy mie ra nia
oran gu ta nów, kon su men ci za czę li re zy-
gno wać z pro duk tów za wie ra ją cych olej
pal mo wy. Pro du cen ci mu sie li więc ogra-
ni czać je go sto so wa nie. A za tem każ de
dzia ła nie, na wet naj mniej sze, mo że w dal-
szej per spek ty wie przy nieść ocze ki wa ny
efekt – pod kre śla prof. Za le śny.

Or ga ni za cje eko lo gicz ne za zna cza ją
jed nak, że na sza świa do mość za czę ła ro-
snąć do pie ro wów czas, kie dy pod nie sio-
no alarm, że mo że być już za póź no i że
pew nych pro ce sów nie da się od wró cić.
Dla te go, na wet pró bu jąc po sta wić krok
do przo du w tej kwe stii, stą pa my po grzą-
skim i dość nie pew nym grun cie. 

– O kwe stiach zwią za nych ze zmia-
nami kli ma tycz ny mi mó wi ło się już na
kon fe ren cjach w la tach osiem dzie sią tych
– pod su mo wu je prof. Krzysz tof Mat kow-
ski i do da je, że nie ste ty, ale z każ dym ko-
lej nym ro kiem te mat był od wle ka ny na
nie okre ślo ną przy szłość: – Mi mo ca łe go
ha ła su wo kół pro ble mu kli ma tycz ne go
wie le kra jów wciąż nie zde cy do wa ło się

na ja kie kol wiek po świę ce nia, czy to po-
li tycz ne, czy eko no micz ne. I kie dy trze-
ba wy bie rać mię dzy tym, co się opła ca biz-
ne so wo, a tym, co moż na zro bić dla kli-
ma tu, naj czę ściej wy gry wa biz nes. Ale je-
śli ma my unik nąć ka ta stro fy, bę dzie my
mu sie li bar dziej się po sta rać i wresz cie po-
sta wić na ja kość te go, co je my, czym od-
dy cha my i po czym cho dzi my. •

Globalnie
Azja Wschodnia i Pacyfik 
Azja Południowa 
Afryka Subsaharyjska
Ameryka Łacińska i Karaiby 
Bliski Wschód i Afryka Północna 
Europa i Azja Środkowa 
Ameryka Północna

rekomendowany (%) spożycia w diecie 

czerwone mięso

warzywa skrobiowe 

jajka 

drób 

suma nabiału 

ryby 

warzywa 

owoce 

rośliny strączkowe 

ziarna 
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LUKA ŻYWIENIOWA MIĘDZY WZORCAMI ŻYWIENIOWYMI W 2016 R. 
A REFERENCYJNĄ WARTOŚCIĄ SPOŻYCIA ŻYWNOŚCI

Źródło: https://www.thelancet.com/action/showPdf?pii=S0140-6736%2818%2931788-4
Food in the Anthropocene: the EAT–Lancet Commission on healthy diets from sustainable food systems

– Podstawowa rzecz to próba samoograniczania się i zejścia na poziom takiej konsumpcji, która zaspokoi przede wszystkim potrzeby podstawowe
– mówi prof. Szymon Szewrański
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18 września 

Zmarł OLGIERD FURMANEK, trener,
wychowawca wielu pokoleń
sportowców, były kierownik
Studium Wychowania Fizycznego
i Sportu.

8 października 

Uroczysta inauguracja roku akademickiego 2020/2021 i przekazanie władzy
rektorskiej przez prof. TADEUSZA TRZISZKĘ prof. JAROSŁAWOWI BOSEMU.
Wykład inauguracyjny wygłosił prof. MARCIN DRĄG z Politechniki
Wrocławskiej, laureat Nagrody Fundacji na rzecz Nauki Polskiej. Szczególną
chwilą uroczystości były podziękowania dla kanclerza MARIANA RYBARCZYKA,
przez 50 lat kierującego administracją na UPWr, kończącego swoją misję
zawodową na uczelni.

14 października 

MARTYNA GRONKIEWICZ i MYROSLAVA
LUTSIV – studentki weterynarii – dostały
stypendium przyznawane w ramach
Studenckiego Programu Stypendialnego
Wrocławskiego Centrum Akademickiego
realizowanego z inicjatywy Prezydenta
Miasta Wrocławia.

21 października 

Polska Mapa Infrastruktury Badawczej zawiera 
70 przedsięwzięć podzielonych według sześciu
obszarów zgodnie z klasyfikacją Europejskiego
Forum Strategii ds. Infrastruktur Badawczych.
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
uczestniczy w trzech przedsięwzięciach: Centrum
Hybrydowych Technologii Przyrostowych, Badań
Nieniszczących i Materiałów Inteligentnych 
– Fabryka Eksperymentalna (NDTAM),
EPOS – System Obserwacji Płyty Europejskiej
i POLFAR – Radiointerferometr o Niskiej
Częstotliwości.

20 października 

Profesor JAN TWARDOŃ, specjalista z zakresu
rozrodu zwierząt, objął funkcję prezesa Zarządu
Głównego Polskiego Towarzystwa Nauk
Weterynaryjnych w kadencji 2020–2023.
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22 października 

Doktor JOANNA KOZŁOWSKA (z lewej)
z Katedry Chemii zwyciężyła w konkursie
„Młode Talenty” – doceniono jej
osiągnięcia w zakresie innowacji.
W gronie laureatów znalazła się także
dr KAMILA PAWŁUSZEK-FILIPIAK (u góry)
z Instytutu Geodezji i Geoinformatyki
– w kategorii sukces naukowy.

23 października 

JACEK ŁYCZKO, doktorant w Katedrze Chemii UPWr, zdobył
niemal 1,5-milionowy grant Narodowego Centrum Badań
i Rozwoju na stworzenie nowej generacji środków
regulujących apetyt. Wykorzysta do nich naturalne
i bezpieczne zapachy.

3 listopada 

Pieniądze na realizację swoich
badań z programu Miniatura 4
zdobyli dr PAWEŁ WIERCIK
z Instytutu Inżynierii
Środowiska (blisko 41 tys. zł 
na badania wpływu substancji
humusowych zawartych
w wodzie i ściekach 
na zatruwanie anionitów) 
i prof. TOMASZ SUCHOCKI
z Pracowni Biostatystyki
Katedry Genetyki (44 tys. zł 
na testowanie jakości
polimorfizmów uzyskanych
z sekwencjonowania nowej
generacji przy pomocy sieci
neuronowych).

9 listopada 

Wiodące Zespoły Dydaktyczne i ich przewodniczące (od lewej) – prof. BARBARA
KRÓL, prof. JOANNA CHMIELEWSKA, prof. BEATA RASZKA, prof. KATARZYNA 
KOSEK-PASZKOWSKA i prof. KATARZYNA SZOPKA – mają za zadanie
poszukiwanie i wdrażanie najlepszych sposobów kształcenia na UPWr. 

13 listopada 

15 listopada 1945 r. o godz. 9.30 wykładem prof. KAZIMIERZA IDASZEWSKIEGO rozpoczął
się w polskim Wrocławiu pierwszy powojenny rok akademicki 1945/1946. Na weterynarii
wykłady rozpoczęły się niecałe dwa tygodnie później. Święto wrocławskiej nauki było
w 2020 r. inne niż dotychczasowe – bez uroczystości wręczenia doktoratu honoris causa,
akademii, spotkań. Jedno zostało niezmienne: docenienie tych, którzy swoją pracą budują
markę UPWr i jej sukcesy.
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19 listopada 

Zmarł prof. ZENOBIUSZ DMOWSKI,
kierownik Zakładu Ekologii i Ochrony
Środowiska oraz Zakładu Ekologii,
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej
Gleb i Roślin.

Działo się...

16 listopada 

Doktor MARTA HENKLEWSKA z Katedry Farmakologii i Toksykologii, 
dr BARTOSZ KOZAK z Katedry Genetyki, Hodowli Roślin i Nasiennictwa 
oraz dr EWA RACZKOWSKA z Katedry Żywienia Człowieka zostali beneficjentami
konkursu NCN Miniatura 4. Łącznie na swoje badania dostaną ok. 150 tys. zł.

17 listopada 

Zmarł WIESŁAW
TOMASZEWSKI,
emerytowany
pracownik Wydziału
Przyrodniczo-
-Technologicznego.

18 listopada 

Profesor KRZYSZTOF
MARYCZ, kierownik
Katedry Biologii
Eksperymentalnej,
został członkiem rady
naukowej
Narodowego
Instytutu Leków
w Warszawie.

19 listopada 

Odeszła IWONA WALCZAK-KOZIOŁ, radczyni prawna
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu.

20 listopada 

Kapituła programu „Symbol” przyznała
Centrum Diagnostyki Eksperymentalnej
i Innowacyjnych Technologii Biomedycznych
tytuł „Symbol Innowacji 2020”. 
Odebrał go prof. Józef Nicpoń.

25 listopada 

PAN przyznała nagrody
trzem naukowcom z UPWr: 
▸ prof. KRZYSZTOFOWI

SOŚNICY (u góry)
z Instytutu Geodezji
i Geoinformatyki, 

▸ prof. STANISŁAWOWI
DZIMIRZE (u góry z prawej),
dziekanowi Wydziału
Medycyny Weterynaryjnej,

▸ prof. WOJCIECHOWI
NIŻAŃSKIEMU (z prawej),
przewodniczącemu Rady
Dyscypliny Weterynaria.
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7 grudnia

Granty na badania wstępne (ponad 182 tys. zł) z programu Miniatura 4
zdobyły dr JOANNA BAJZERT i dr AGNIESZKA ŻAK z Katedry
Immunologii, Patofizjologii i Prewencji Weterynaryjnej 
oraz dr DOMINIKA KULIG i dr ŻANETA KRÓL-KILIŃSKA z Katedry
Rozwoju Funkcjonalnych Produktów Żywnościowych.

28 grudnia

Zmarł dr SYLWESTER
WAWRZYNIAK, wieloletni
pracownik naukowo-
-dydaktyczny Instytutu
Nauk Ekonomicznych. 

GŁOS UCZELNI, maj 2021

1 grudnia

W najnowszej edycji programu
Narodowego Centrum Nauki Opus 19
dr TOMASZ JANEK, prof. ZBIGNIEW LAZAR
i prof. WITOLD ROHM zdobyli łącznie
blisko 4,5 mln zł na badania.

2 grudnia

RADOSŁAW ZAJDEL, doktorant prof.
KRZYSZTOFA SOŚNICY z Instytutu Geodezji
i Geoinformatyki, otrzymał Stypendium 
im. Jana Mozrzymasa przyznawane w ramach
Studenckiego Programu Stypendialnego 
– Stypendium dla Doktorantów
Wrocławskiego Centrum Akademickiego.

3 grudnia

Czterech specjalistów Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu zostało
powołanych do Komisji do spraw Specjalizacji
Lekarzy Weterynarii: prof. PAWEŁ CHORBIŃSKI,
prof. ZDZISŁAW KIEŁBOWICZ, prof. KRZYSZTOF
KUBIAK i prof. JAN TWARDOŃ.

11 grudnia

Czterech studentów
i doktorantów UPWr – PIOTR
PATYNOWSKI, MAGDALENA
WAWRZYNOWICZ, GRZEGORZ
BURY i MARTYNA KRZYWDA
– znalazło się wśród laureatów
konkursu na najlepszą pracę
naukową organizowanego
przez Parlament Studentów
Rzeczypospolitej Polskiej.

14 grudnia

Profesor ANNA MICHALSKA-CIECHANOWSKA
i prof. KRZYSZTOF LEJCUŚ zostali wyróżnieni
Polską Nagrodą Inteligentnego Rozwoju 2020
w kategorii „Naukowiec przyszłości – badania
podstawowe” i „Naukowiec przyszłości – badania
aplikacyjne”.

17 grudnia

Senat Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu na wniosek rektora prof. JAROSŁAWA BOSEGO
powołał nową Radę Uczelni. Jej przewodniczącym został MAREK WORON (na zdjęciu z prawej),
kanclerz dolnośląskiej loży BCC i wieloletni członek Konwentu UPWr, a w składzie znaleźli się: 
dr STANISŁAW HAN, ks. prof. ANDRZEJ TOMKO, prof. JOANNA MĄKOL, prof. TADEUSZ STEFANIAK,
prof. ANTONI SZUMNY i WIKTORIA DRWIĘGA, przewodnicząca Samorządu Studentów UPWr.

22 grudnia

UPWr został partnerem projektu
BECoop w ramach „Horyzontu 2020”.
Projekt ma na celu powierzenie
społecznościom odpowiedzialności 
za lokalne wytwarzanie bioenergii.
Jego szefem jest prof. Arkadiusz
Dyjakon.
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7 stycznia

Profesor ANTONI SZUMNY został zaproszony
do udziału w Radzie ds. Rolnictwa
i Obszarów Wiejskich przy Prezydencie RP,
której zadaniem jest wypracowanie spójnej
strategii rozwoju dla rolnictwa i obszarów
wiejskich.

7 stycznia

Zmarł prof. KRZYSZTOF NYC,
były prodziekan kierunku
Melioracje Wodne i zastępca
dyrektora Instytutu
Kształtowania i Ochrony
Środowiska.

11–15 stycznia

Dni Aktywności Studenckiej odbywały się w internecie.
Swoją działalność zaprezentowały studenckie koła
naukowe – nagrodzona została zarówno najlepsza
prezentacja, jak i najlepsze zdjęcia, grafika czy plakat,
który tę działalność promuje.

11 stycznia

BARBARA KOSIŃSKA-SELBI, doktorantka 
prof. JOANNY SZYDY, weszła do Komisji ds. Bydła
Europejskiej Federacji Nauk o Zwierzętach.

12 stycznia

Stypendium NAWA z programu im. Mieczysława Bekkera
dostało czworo badaczy z Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu: dr PAWEŁ HORDYNIEC, dr MAŁGORZATA
JARZĄBEK-RYCHARD, dr EWA KOZŁOWSKA
i prof. KRZYSZTOF MARYCZ.

15 stycznia

Koncert noworoczny i aukcja charytatywna na rzecz
Wrocławskiego Hospicjum dla Dzieci toczyły się
równolegle w auli i w internecie, a dzięki hojności
licytujących zebrano 113 250 złotych. 
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Działo się...
8 lutego

MARTA KAWICKA – studentka
III roku weterynarii, której
mentorką jest prof. AGNIESZKA
NOSZCZYK-NOWAK, została
stypendystką programu MSD
Animal Health & FVE 2020.

1 lutego

Studencki Sztab WOŚP
zagrał po raz czwarty
na UPWr. Studenci,
pracownicy i absolwenci
zebrali ponad
185 tysięcy złotych.

9 lutego

Profesor SZYMON SZEWRAŃSKI, dyrektor Instytutu Gospodarki
Przestrzennej Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, odebrał
powołanie na przewodniczącego nowej dyscypliny ewaluowanej
Geografia społeczno-ekonomiczna i gospodarka przestrzenna.

10 lutego

MAKSYMILIAN LEWICKI,
student V roku weterynarii,
zakwalifikował się do programu
TopMinds Fundacji Fulbrighta.
W programie od kilku edycji
mentorką jest prof. AGNIESZKA
NOSZCZYK-NOWAK, kardiolog
z Katedry Chorób Wewnętrznych
z Kliniką Koni, Psów i Kotów.

16 lutego

Doktorantka w Katedrze Biochemii i Biologii
Molekularnej ADRIANNA ALEKSANDROWICZ
została laureatką ogólnopolskiego konkursu
Agroabsolwent na najlepszą pracę dyplomową
na temat nowoczesnego rolnictwa
i przetwórstwa rolno-spożywczego. 

18 lutego

Główną nagrodę w XI edycji Ogólnopolskiego
Konkursu Student-Wynalazca zdobyli MATEUSZ
ŁUŻNY i DAGMARA KACZANOWSKA z UPWr oraz ich
opiekunowie naukowi: prof. TOMASZ JANECZKO,
prof. EDYTA KOSTRZEWA-SUSŁOW, 
dr EWA KOZŁOWSKA, dr MONIKA DYMARSKA, 
dr JAROSŁAW POPŁOŃSKI, prof. ALEKSANDRA
PAWLAK, prof. BOŻENA OBMIŃSKA-MRUKOWICZ
z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu oraz
prof. BARBARA GAWDZIK, prof. ALICJA WZOREK
z Uniwersytetu im. Jana Kochanowskiego w Kielcach.
Wyróżniono ich za opracowywanie metod
uzyskiwania dihydrochalkonów – potencjalnych
słodzików w przemyśle spożywczym.

22 lutego

Profesor KRZYSZTOF GRZYMAJŁO z Katedry Biochemii i Biologii
Molekularnej dostał ponad 3 mln zł na grant realizowany w ramach
programu Sonata Bis 10 Narodowego Centrum Nauki. W swoich
badaniach będzie badał relacje pomiędzy gospodarzem, patogenem
i mikrobiomem gospodarza w pierwszych etapach zakażenia
pałeczkami Salmonella.
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13 marca

Zmarł prof. ANDRZEJ BORKOWSKI, dyrektor
Instytutu Geodezji i Geoinformatyki
Uniwersytetu Przyrodniczego.

2 marca

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
to pierwsza uczelnia w Polsce, która
została członkiem globalnej organizacji
Open Geospatial Consortium, czuwającej
nad opracowaniem i popularyzacją
standardów danych przestrzennych.

3 marca

Studenci studiów magisterskich na kierunku
odnawialne źródła energii i gospodarka
odpadami – BARTOSZ MATYJEWICZ (u góry)
i ŁUKASZ SOBOL (z prawej) zdobyli 
stypendia Ministra Edukacji i Nauki. 

3 marca

Zmarł prof. PAWEŁ ŚNIADY,
z Uniwersytetem Przyrodniczym 
we Wrocławiu związany od 2011 r. 
– pracował w Instytucie Budownictwa.

5 marca

Zmarła BARBARA BARAŃSKA-MALINOWSKA,
dyrektor Biblioteki Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu.

9 marca

Sześć grantów dla naukowców z UPWr
z programu Mozart wspierającego
współpracę badaczy z wrocławskich
uczelni z lokalnymi firmami: dr PAWEŁ
DĄBEK będzie realizował projekt razem
z firmą Ansee Consulting Michał
Jaśkiewicz, prof. PIOTR KRAJEWSKI
z PHU Dworniczak, dr PAWEŁ
BOGUSŁAWSKI ze spółką informatyczną
SHH, dr IZABELA WILCZYŃSKA ze spółką
Geoster, prof. ALEKSANDRA PAWLAK
z Vetlab, a prof. MICHAŁ DZIĘCIOŁ
z przychodnią weterynaryjną Interwet.

16 marca

Dzięki współpracy Familijnej i prof. MONIKI
BRONKOWSKIEJ z Katedry Żywienia Człowieka,
podjętej w wyniku projektu partnerstwa
naukowo-biznesowego MOZART, powstały nowe
wyroby piekarnicze i cukiernicze o niskim
indeksie glikemicznym, z wysoką zawartością
błonnika pokarmowego i bogate w beta-glukany.

16 marca

Odszedł dr ZBIGNIEW JURZYK, wieloletni prezes
Zarządu Uczelnianego Związku Nauczycielstwa
Polskiego Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu oraz nauczyciel w Katedrze
Matematyki UPWr.

25 marca

Pracownia symulacyjnego doskonalenia
klinicznego z Wydziału Medycyny
Weterynaryjnej UPWr wzbogaciła się
o kolejne fantomy (krowy i konia)
pozwalające studentom ćwiczyć
procedury medyczne. W ten sposób
uczelnia staje się liderem w kształceniu
lekarzy z wykorzystaniem metod
symulacyjnych.

25 marca

Dzień Otwarty Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu odbył się on-line, ale nie zabrakło
ciekawych wykładów, prezentacji wydziałów
i filmów pokazujących życie na uczelni. 

29 marca

Profesor ZBIGNIEW DUDA zmarł w wieku 92 lat. Pracę na Akademii
Rolniczej we Wrocławiu rozpoczął w 1975 r. W 1976 został
kierownikiem Zakładu Technologii Surowców Zwierzęcych, później
Katedry Technologii Surowców Zwierzęcych i pełnił tę funkcję
nieprzerwanie do 1997 roku. Był członkiem Senatu uczelni
i przewodniczącym Rektorskiej Komisji ds. Współpracy z Zagranicą. 
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6 kwietnia

Naukowcy z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
i Europejskiej Agencji Kosmicznej (ESA) rozwiązali zagadkę
Einsteina wynikającą z ogólnej teorii względności. Wyniki prac
przedstawione przez prof. KRZYSZTOFA SOŚNICĘ wywołały
prawdziwą sensację w środowisku naukowców związanych
z ESA, astronomów, fizyków i geodetów satelitarnych.

8 kwietnia

Prace licencjackie, inżynierskie
i magisterskie studentów Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu 
– BŁAŻEJA KOWALEWICZA, RAFAŁA
ŚLIWKI, AGATY KOCIOŁEK, KAMILA
MARCISZA i KAROLA KINALA – zostały
docenione w konkursach na najlepsze
prace dyplomowe organizowanych przez
BNP Paribas i Dolnośląską Izbę
Rolniczą.

12 kwietnia

Założenie ogrodu społecznego i badanie wpływu wirusów na komórki to
dwa projekty dofinansowane z Wrocławskiego Centrum Akademickiego
w ramach Funduszu Aktywności Studenckiej FAST. Zrealizowały je SKN
Planowania Przestrzennego PUZZLE i SKN Medyków Weterynaryjnych
„Chiron”. 

13 kwietnia

Doktor KAMILA PAWŁUSZEK-FILIPIAK w konkursie
Ministra Rozwoju, Pracy i Technologii zdobyła pierwsze
miejsce w kategorii prac doktorskich. Promotorem jej
rozprawy zatytułowanej „Application of airborne laser
scanning data for the identification of landslide areas
(Wykorzystanie danych lotniczego skaningu laserowego
do identyfikacji obszarów osuwiskowych)” był zmarły
niedawno prof. ANDRZEJ BORKOWSKI. 
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15 kwietnia

Profesor PIOTR KRAJEWSKI z Instytutu Gospodarki
Przestrzennej został wyróżniony przez Centrum
Inteligentnego Rozwoju. Za realizację projektu
badawczego „Identyfikacja i ocena sił napędowych
zmian krajobrazów i usług krajobrazowych w kontekście
planowania przestrzennego gminy” nagrodzono go
tytułem Naukowca Przyszłości 2021 w kategorii:
Humanistyka, sztuka i społeczeństwo przyszłości.

21 kwietnia

Pierwszy Polski Multimedialny Raport Klimatyczny został zaprezentowany
przed II edycją Szczytu Klimatycznego TOGETAIR 2021. Uniwersytet
Przyrodniczy we Wrocławiu to jedna z dziesięciu uczelni będących
partnerem przedsięwzięcia przygotowywanego w ścisłej współpracy
z Fundacją Czyste Powietrze.

21 kwietnia

Laureaci konkursu Student–Wynalazca zdobyli na
tegorocznej Międzynarodowej Wystawie Wynalazków
w Genewie dwa srebrne medale. Jeden z medali XI edycji
konkursu został przyznany studentom UPWr MATEUSZOWI
ŁUŻNEMU oraz DAGMARZE KACZANOWSKIEJ za cykl
24 wynalazków dotyczących opracowywania metod
uzyskiwania potencjalnych słodzików w przemyśle
spożywczym. Drugi, zaległy medal X edycji, przyznany 
za cykl 45 wynalazków dotyczących wytwarzania
bioaktywnych związków flawonoidowych, trafił do grupy,
w której również znajduje się MATEUSZ ŁUŻNY. Pozostałe
członkinie to dr EWA KOZŁOWSKA, dr MONIKA DYMARSKA,
MARTYNA KRZYWDA oraz ich współpracownicy.

26–27 kwietnia

Konferencja „Studenci zagraniczni w Polsce 2021” organizowana przez KRASP,
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu i Fundację Edukacyjną Perspektywy odbyła się
w formie on-line. Statuetkę „Gwiazda marketingu” dla osób wnoszących znaczący
wkład w umiędzynarodowienie polskiego szkolnictwa wyższego zdobyła PAULINA
BOROŃ-KACPEREK, dyrektorka Biura Rekrutacji UPWr. 
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